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- Byliśmy w domu, słyszeliśmy jak wiatr tłucze, ale 
dopiero sąsiad przyleciał i krzyczy, że dach nam 
zrywa - mówi Piotr. - Strażacy kazali nam się usunąć 
z mieszkania, bo było niebezpiecznie...

Najstarszy facet 
z Oławy ma 100 lat!

Jest porozumienie 
wszystkich samorządów

Coraz bliżej drugiego 
mostu na Odrze

Nie reagujcie 
na ten SMS! 
Stracicie pieniądze!
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Wiatr 
zerwał 
dach z połowy domu
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OŁAWA 
Interwencja 

- Gdy jadłem tortellini, do-
konałem zdumiewającego 
odkrycia - opowiada Jacek 
z podoławskiej wsi

W lutym podczas zaku-
pów w oławskim markecie 
Kaufland kupił dwa opako-
wania. Towar, według infor-
macji na opakowaniu, jest 
hermetycznie zapakowany, 
więc przynajmniej w teorii nic 
niepożądanego nie powinno 
się w nim znaleźć. Co waż-

ne, jest tam też informacja, 
że produkt jest pakowany 
w... Liechtensteinie. Niestety, 
w obu opakowaniach tortellini 
znalazła się niespodzianka. 

- Były to monety, za 
pierwszym razem polska 
jednogroszówka, za drugim 
razem nominał wzrósł już 
do 5 zł - opowiada czytelnik. 
Złożył skargę do sieci Kau-
fl and w sprawie zakupionego 
towaru. W odpowiedzi fi rma 
w żaden sposób nie odniosła 
się do tego, w jaki sposób pie-
rożki zostały zanieczyszczo-
ne monetami. Podziękowali 
za zgłoszenie, a przy okazji 
zaoferowali bon towarowy. 
W oświadczeniu przesłanemu 

czytelnikowi, jest też ważne 
zastrzeżenie: - Chcielibyśmy 
zaznaczyć, że przekazanie 
wyżej wymienionego bonu 
upominkowego nie stanowi 
uznania szkody ani też nie 
może być rozumiane jako 
zobowiązanie do wypłaty 
jakichkolwiek kwot tytułem 
odszkodowania. Przekazanie 
bonu stanowi jedynie formę 
podziękowania za przekazaną 
informację.

W dalszej części znalazły 
się przeprosiny i zapewnienie, 
że firma dołoży wszelkich 
starań, aby był to przypadek 
odosobniony.

(GK)

Monety w pierożkach
Taką pięciozłotówkę znalazł nasz czytelnik w tortellini

POWIAT 
Bezmyślni 

Pijani kierowcy to wciąż 
ogromny problem 
i śmiertelne zagrożenie

Tylko w pierwszym tygo-
dniu marca oławscy policjanci 
zatrzymali 10 nietrzeźwych 
kierujących. Niechlubny re-
kord ustanowił 45-letni miesz-
kaniec gminy Oława, który 
jechał rowerem po drodze pu-
blicznej, mając w organizmie 
ponad 3 promile alkoholu.

- Mimo wielu akcji pre-
wencyjnych policji oraz in-
nych instytucji w dalszym 
ciągu są osoby nieodpowie-
dzialne, które wsiadają za 
„kółko”, będąc pod wpływem 
alkoholu - mówi podinsp. Ali-
cja Jędo. - Niektóre z nich tra-
cą uprawnienia do kierowania 
pojazdami, jednak najgorszą 
konsekwencją bezmyślności 
nietrzeźwych kierowców jest 
utrata życia lub zdrowia przez 
nich samych, bądź przez zu-
pełnie przypadkowych ludzi.

Drugie miejsce w nie-
chlubnym rankingu zajął 
44-latek z Jelcza-Laskowic. 
Jechał autem, mając 2,6 pro-
mila alkoholu w organizmie. 
Oprócz tego posiadał sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów.

Pośród 10 osób zatrzy-
manych na początku marca 
4 to rowerzyści, a 6 to kie-
rowcy. - Te dane pokazują, 
że niektórzy nie zdają so-
bie sprawy z konsekwencji 
prowadzenia pojazdów pod 
wpływem alkoholu, sądząc, 
że mając niewielki dystans do 
domu i „jakoś się uda”. Takie 
myślenie jest mylne, ponieważ 
nigdy nie wiemy, co się może 
wydarzyć na drodze - dodaje 
Jędo. - Wiele osób jest też za-
trzymywanych na drugi dzień 
po spożyciu alkoholu. Złudne 
jest myślenie pokutujące nadal 
wśród kierowców, że w kolej-
nym dniu po wypiciu alkoholu 
„dobrze się czuję”, więc mogę 
jechać. 

             ***
Jazda samochodem w sta-

nie nietrzeźwości jest prze-
stępstwem.

Art. 178a. Kk - prowadze-
nie pojazdu mechanicznego 

w stanie nietrzeźwości lub 
pod wpływem środka odu-
rzającego

§ 1. Kto, znajdując się 
w stanie nietrzeźwości lub 
pod wpływem środka odu-
rzającego, prowadzi pojazd 
mechaniczny w ruchu lądo-
wym, wodnym lub powietrz-
nym, podlega grzywnie, karze 
ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do lat 2.

Dodatkowo osobie skaza-
nej za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości każ-
dorazowo sąd nakazuje uisz-
czenie świadczenia na rzecz 
Funduszu Pomocy Pokrzyw-
dzonym oraz Pomocy Postpe-
nitencjarnej w wysokości co 
najmniej 5 tys. zł (do 60 tys.
zł), a w razie sprawcy, który 
dopuścił się takiego przestęp-
stwa po raz kolejny, kwota ta 
wynosi co najmniej 10 tys. zł. 
Dodatkowo jest orzekany 
środek karny w postaci zakazu 
kierowania pojazdami na okres 
od 3 do 15 lat.

(AH)

Rekordzista miał 
ponad 3 promile

POWIAT 
Zapraszamy 

XXVIII Konfrontacje 
Instrumentów Dętych 
Drewnianych - Oława 
2019 rozpoczną się 25 
marca

Już wkrótce po raz ko-
lejny przyjadą do Oławy 
uczniowie szkół muzycznych 
na XXVIII Konfrontacje 
Instrumentów Dętych Drew-
nianych. W związku z bar-
dzo dużą liczbą zgłoszonych 
uczestników, organizatorzy 
wydłużyli imprezę o jeden 
dzień. Konfrontacje roz-
poczną się 25, a zakończą 27 
marca 2019 r.

W tym roku konkurs 
umieszczony został w Ka-
lendarzu Międzynarodowych 
i Ogólnopolskich Konkursów 
Szkolnictwa Artystycznego 
przygotowanym przez Cen-
trum Edukacji Artystycznej 
w Warszawie. Wiąże się to 
ze zmianą formuły imprezy. 
Przesłuchania odbywać się 
będą w każdym roku szkolnym 
przemiennie dla każdej grupy 
instrumentów dętych. Pod-
czas dwudziestej ósmej edycji 
konkursu jury oceniać będzie 
uczniów grających na instru-
mentach dętych drewnianych 
(czyli m.in. na fl ecie, klarnecie, 
saksofonie, fagocie i oboju). 

W tegorocznym kon-
kursie weźmie udział 134 
uczestników z 63 szkół z ca-
łej Polski. Oławską szkołę 

reprezentować będzie jedna 
uczennica - flecistka. Na 
uroczystą inaugurację zapra-
szamy do Państwowej Szkoły 
Muzycznej I st. w Oławie 25 
marca o godz. 9.45. Później 
rozpoczną się przesłuchania. 

Nagrodzeni uczestnicy 
Konfrontacji tradycyjnie za-
prezentują się podczas kon-
certu laureatów w oławskim 
Ośrodku Kultury - 27 marca 
o godz. 18.00. 

Na przesłuchania oraz 
koncert laureatów - wstęp 
wolny.                    (CK)

KID już wkrótce
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UWAGA! 

Od około tygodnia jest 
głośno o oszustach, którzy 
wysyłają SMS z informa-
cją, aby wpłacić 1,47 zł 
za usługi telefoniczne, 
inaczej numer będzie 
zablokowany. Wielu już 
dało się nabrać i niestety 
straciło oszczędności

Do naszej redakcji rów-
nież zgłosiły się osoby, które 
otrzymały taką wiadomość, 
na szczęście przytomnie za-
reagowały. Jedna mieszkanka 
wysłała do redakcji zdjęcie 
takiego esemesa - z ostrzeże-
niem, że to oszuści. Inna za-
dzwoniła i prosiła, aby o tym 
napisać, ponieważ jej znajoma 
o  mały włos, a  straciłaby 
oszczędności z konta. 

- Przychodzi SMS i czło-
wiek sobie myśli, „że to tylko 
1,47 zł, może jakaś niedopłata 
z  poprzednich rachunków, 
lepiej to uregulować od razu 
i  mieć spokój, przecież to 
żadne pieniądze”, a  później 
okazuje się, że jest dramat, 
bo z konta zniknęło wszystko 
- mówi Katarzyna z Oławy. - 
Ostrzegajcie ludzi, ja od razu 
się zorientowałam, ale są tacy, 
którzy zrobią ten przelew.

To prawda. Policja 5 i  7 
marca podała komunikaty 
o  oszukanych. To dwa wy-
brane przykłady. Na takiego 
esemesa dała się nabrać m.in. 
mieszkanka Złotoryi wpłaciła 
1,47 zł, a z konta zniknęło 2,5 
tys. zł.

W podobnej sytuacji zna-
lazła się mieszkanka powiatu 

kędzierzyńsko-kozielskiego. 
Otrzymała SMS z informacją 
o zaległości za usługę telefo-
niczną w wysokości 1,47 zł. 
W  wiadomości był link do 
strony internetowej banku. 
Kobieta zrobiła przelew i... 
straciła 18 tys. zł.

- W  każdym przypadku, 
gdy chodzi o  pieniądze, pa-
miętajmy o  zasadzie ogra-
niczonego zaufania. Nie 
wchodźmy na dołączone do 
wiadomości linki i  nie lo-
gujmy się przez nie na swoje 
konto bankowe - czytamy 

w komunikacie policji. - Ape-
lujemy, aby nie odpowiadać 
na SMS oraz wiadomości 
e-mail nieznanego pochodze-
nia. Tym bardziej skłaniające 
nas do płatności za usługi bądź 
różnego rodzaju zaległości. 
Pamiętajmy, że informację na 
temat zadłużenia lub płatności 
zawsze możemy sprawdzić 
w biurze obsługi klienta danej 
firmy.

Zadzwoniliśmy na oław-
ską policję z  pytaniem, czy 
ktoś z mieszkańców wykonał 
taki przelew. Oficer prasowa 

Alicja Jędo poinformowa-
ła, że w  naszym powiecie 
w marcu nie zgłosił się nikt 
poszkodowany w tej sprawie.

Natomiast chwilę po opu-
blikowaniu tego artykułu na 
portalu gazeta.olawa.pl do 
redakcji odezwała się czy-
telniczka, która twierdzi, że 
20 lutego zostało zgłoszone 
przestępstwo dotyczące tego 
samego esemesa. Z  konta 
mieszkanki powiatu oław-
skiego zniknęło 2200 zło-
tych! Policja potwierdza to 
zgłoszenie.

- Czuję się strasznie upo-
korzona tą sytuacją... - mówi 
poszkodowana. - Bank oczy-
wiście nie uznał reklamacji 
na ten przelew i  nie odda 
mi pieniędzy, będę musiała 
walczyć o nie w sądzie. Chcia-
łabym ostrzec ludzi, ale nie 
chcę się ujawniać, bo jest mi 
po prostu wstyd. Miałam się 
za osobę inteligentną i nieraz 
drogą mailową próbowano 
wyłudzić w podobny sposób 
ode mnie pieniądze, zawsze 
to ignorowałam, a  tu taki 
prosty SMS. Zasugerowałam 
się tym, że wiedziałam, że 
mam niezapłacone odsetki za 
telefon i  poszło... W  banku 
też chyba nie byli do końca 
przygotowani na taką sytu-

ację, nie zareagowali tak jak 
powinni. Pieniądze zabrano 
mi z konta karty kredytowej, 
a nie z osobistego, i przelew 
poszedł bluecashem, czyli 
natychmiast. Obydwie opcje 
powinny być włączone, że 
tak powiem „ręcznie”, a  tu 
wszystko było już ustawione 
poza moją wiedzą. Taka kwota 
i na takie nazwisko powinna 
uruchomić w  banku system 
alertowy i  osobno powiado-
mić o próbie dokonania podej-
rzanego przelewu... W ciągu 
trzech minut oprzytomniałam, 
że coś jest nie tak i  od razu 
zgłosiłam, ale już nic to nie 
dało.

(AH)

Nie reagujcie na ten SMS! 
Stracicie wszystkie pieniądze!

Tak wygląda SMS od oszustów. Zignoruj taką informację!
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Oława 
Znowu 

Udają pracowników ZUS 
lub wodociągów, niektó-
rzy wciąż dają się na to 
nabrać i tracą pieniądze. 
Tak jak dwie starsze 
mieszkanki

Ostatni dzień lutego był 
pechowy dla 86-latki z  Oła-
wy, która otworzyła drzwi 
oszustkom. 

Kobieta przekonywała, 
że jest pracownicą ZUS i po-
prosiła o odcinek renty. - Po-
informowała, że w  związku 
z przyszłą podwyżką emery-
tur musi coś spisać - mówi 
podinsp. Alicja Jędo z  KPP 
w  Oławie. - Gdy emeryt-
ka oświadczyła, że nie ma 
takiego odcinka, oszustka 
stwierdziła, że w takim razie 

nie będzie podwyżki, chyba 
że kobieta pokaże jej 100 
złotych, z których naciągaczka 
miała spisać numery...

Zaskoczona starsza miesz-
kanka spełniła żądanie i poda-
ła banknot. Gdy naciągaczka 
miała już wychodzić z miesz-
kania, w drzwiach pojawiła się 
inna i przedstawiła jako lekarz 
z  ZUS. - Powiedziała eme-
rytce, że musi ją zbadać, ale 
wcześniej chciałaby się napić 
wody - dodaje Jędo. - 86-latka, 
nieświadoma dalszych konse-
kwencji, wprowadziła „lekar-
kę” do kuchni. W tym czasie 
koleżanka „lekarki” splądro-
wała mieszkanie i  ukradła 
emerytce kilkaset złotych.

Do podobnej sytuacji do-
szło w połowie stycznia, wtedy 
ofiarą oszustów padła 81-latka. 
Do domu wpuściła dwóch 

mężczyzn, którzy udawali, że 
są pracownikami wodociągów. 
Przyszli wieczorem i mówili, 
że muszą sprawdzić instalację 
hydrauliczną. Twierdzili, że to 
pilne, bo pękła rura i na całym 
osiedlu jest awaria. - Kobieta 
w  dobrej wierze wpuściła 
oszustów, którzy polecili, aby 
w  łazience odkręciła wodę 
i napełniła naczynia, ponieważ 
za chwilę wody nie będzie - 
mówi podinsp. Jędo.

81-latka tak zrobiła. 
W  tym czasie oszuści prze-
szukali mieszkanie i  ukradli 
złotą biżuterię oraz zegarki 
o łącznej wartości kilku tysię-
cy złotych.

Starsze osoby to wciąż 
główny cel złodziei. Mimo 
że coraz mniej osób daje się 
nabrać na telefoniczne oszu-
stwa na wnuczka i policjanta, 

oni dalej próbują tych sposo-
bów. 20 lutego tylko w ciągu 
20 minut na oławską policję 
zgłosiły się trzy osoby, do 
których dzwonili fałszywi 
policjanci. To w  ostatnich 
miesiącach kolejne próby wy-
łudzenia pieniędzy tą metodą. 
Na szczęście te osoby nie dały 
się nabrać - rozłączyły się i na-
tychmiast powiadomiły praw-
dziwych funkcjonariuszy. 
Kilka tygodni temu pisaliśmy, 
że oszukana została starsza 
mieszkanka Bystrzycy, która 
straciła 18 tys. złotych. Mniej 
więcej w  tym samym czasie 
złodzieje sporą gotówkę wy-
łudzili w Osieku.

-  Ma jąc  na  uwadze 
wytyczne wojewódzkiego 
programu profilaktycznego 
„Wzorowy Senior” oławska 
policja apeluje o  rozwagę 

i ostrożność - mówi podinsp. 
Jędo. 

Pamiętajmy! Działanie 
sprawców jest różne, ale cel 
ten sam. Oszuści, aby dostać 
się do mieszkania, wymyślają 
różne sposoby. Podają się za 
pracowników gazowni, wodo-
ciągów, przedstawicieli han-
dlowych, pracowników ZUS. 
Pod byle pretekstem chcą 
wejść do mieszkania i odwró-
cić uwagę lokatorów, a następ-
nie ich okraść. Najczęściej na 
swoje ofiary wybierają osoby 
samotne i starsze. W wakacje 
łatwo nabrać mogą się dzieci, 
które często przebywają same 
w domu.

Jak się uchronić przed 
takimi domokrążcami?

- pod żadnym pozorem 
nie wpuszczaj nieznajomych 
do domu

- sprawdź, czy osoba 
przedstawiająca się za pra-
cownika danej instytucji, 
faktycznie nim jest, np. po-
proś o okazanie dokumentów 
i identyfikatora

- nie pozwól, aby swobod-
nie poruszała się po twoim 
mieszkaniu

- jeżeli masz podejrze-
nie, że odwiedzający ma złe 
zamiary, zadzwoń na numer 
alarmowy, powiadom sąsiada 
lub kogoś z rodziny

- jeżeli mamy w rodzinie 
lub znamy osoby starsze, 
ważne jest, aby informować 
je o  takich przestępstwach, 
w  dużej mierze może to za-
pobiec działaniom złodziei 
i ustrzec seniorów przed utratą 
dorobku całego życia.

(AH)

Wpuściły oszustów i odkręciły wodę

OŁAWA 
Interwencja 

Dostaliśmy kilka  
zgłoszeń od naszych 
czytelników, że nie 
mogą skontaktować się 
telefonicznie z placówką 
pocztową na ulicy  
1 Maja

Jeden ze zgłaszających 
jest osobą niepełnosprawną 
i  miał problem z  odbiorem 
przesyłek przynoszonych 
przez miejscowego listono-
sza. Często w swojej skrzynce 
znajdował awizo. Próbując 
interweniować wielokrotnie 
chciał dodzwonić się do wspo-
mnianej placówki. Niestety, 

za każdym razem nikt nie 
odbierał telefonu. 

Na nasze zapytanie do-
tyczące tej sprawy odpowie-
działo biuro prasowe Poczty 
Polskiej. Przepraszając za 
zaistniałą sytuację tłumaczono 
się, że przy wzmożonym ru-
chu i natężeniu dzwoniących 
rzeczywiście numer może być 

zajęty. Przypomniano jednak, 
że poczta realizuje specjalne 
formy obsługi klientów nie-
pełnosprawnych. Dostaliśmy 
też zapewnienie, że skontak-
towano się z tą osobą, podjęto 
działania, aby została wpisana 
na listę osób korzystających 
z niniejszych usług. Dla klien-
tów, którzy chcą się skontak-

tować z pocztą, udostępniona 
jest infolinia 801-333-444 lub 
43 842-06-00 i  tam można 
uzyskać szczegółowe infor-
macje. 

Po odpowiedzi biura pra-
sowego zgłosił się kolejny 
czytelnik, który też próbował 
skontaktować się przez numer 
podany na stronie interneto-
wej. I równie bezskutecznie.

Tekst: 
Grzegorz Kacała 

gkacala@gazeta.olawa.pl

Dodzwonić się, ale jak?
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Powiat 
Inwestycje 

12 marca w Bystrzycy 
i Miłocicach otwarto 
kancelarie Nadleśnictwa 
Oława

Koszt inwestycji w  By-
strzycy (potrójna kancela-
ria) wyniósł 748 296,01 zł.  
Na budowę podwójnej kan-
celarii w  Miłocicach wyda-
no 728 859,01 zł. Obiekty 
poświecił ks. Dariusz Janiak 
z  parafii pw. Maksymiliana 
Marii Kolbego w  Jelczu-La-
skowicach. 

W uroczystości uczestni-
czyli też inni goście, a wśród 
nich władze samorządowe 
z Oławy, gminy Oława i Jel-
cza-Laskowic oraz liczni 
przedstawiciele Lasów Pań-
stwowych. W  kancelarii 
w Bystrzycy urzędować będą 
leśnictwo Oława, leśnictwo 
Janików oraz leśnictwo szkół-
karskie Oława. W Miłociach 
za to leśnictwo Miłocice oraz 
leśnictwo Łaziszki. 

- Rozpoczęliśmy obie in-
westycje w 2017 roku i zakoń-
czyliśmy teraz - mówił w By-
strzycy nadleśniczy Tomasz 
Dziergas. - Dla Nadleśnictwa 
Oława te inwestycje mają 
duże znaczenie. Zmniejszą 
koszty administrowania po-
szczególnymi budynkami 
leśniczówek. Podjęto więc de-
cyzję, że warto zainwestować 
w dobre miejsce pracy leśni-
czego, by wszyscy potencjalni 
interesariusze czy osoby, które 
chcą korzystać z dobrodziej-
stwa lasów państwowych, 
mogli bez przeszkód udać się 
do najbliższego leśniczego. 
Kancelaria w Bystrzycy bę-

dzie miejscem pracy trzech 
leśnictw - leśnictwa Janików, 
leśnictwa Oława i leśnictwa 
szkółkarskiego. Natomiast 
kancelaria zlokalizowana w 
miejscowości Miłocice, bę-
dzie miejscem pracy leśnic-
twa Miłocice oraz leśnictwa 
Łaziszki. W przyszłości Nad-
leśnictwo Oława planuje wy-
budować kolejne kancelarie, 
które zlokalizowane będą w 
miejscowości Chwałowice 
oraz Oleśnica. Docelowo w 
miejscowości Bystrzyca, w 
okresie najbliższych trzech 
lat, znajdzie się miejsce dla 
bystrzyckiego leśniczego.

Od wielu miesięcy mówi 
się o  tym, że w  Polsce le-
śniczówki idą w  odstawkę, 
a  Lasy Państwowe budują 
kancelarie, do których nowo-
czesny leśniczy ma przyjeż-
dżać jak do klasycznego biura. 
Inwestycja Nadleśnictwa Oła-
wa potwierdza tezę, że jest to 
tendencja krajowa. 

- Kancelaria to pomiesz-
czenie biurowe leśniczego, 
w  którym m.in. prowadzi 
sprzedaż drewna - mówiła 
„Wyborczej” w  maju 2018 
rzeczniczka Lasów Państwo-
wych. - Tu spotyka się z klien-
tami, tworzy dokumentację, 
plany, wnioski, projekty. Czę-

stym przypadkiem na obsza-
rach większych kompleksów 
leśnych jest tworzenie budyn-
ków mieszczących po dwie 
lub trzy kancelarie.

Pomysł tłumaczy również 
Dziergas: - Ta zmiana funkcjo-
nowania faktycznie dotyczy 
całego kraju. Dopuszcza się 
dwa modele funkcjonowania 
leśnictwa. Pierwszy jest opar-

ty na klasycznej leśniczówce, 
w której leśniczy mieszka i 
ma swoje biuro. Drugi model 
opiera się na funkcjonowaniu 
samodzielnych kancelarii 
leśnictw. Ze względu na to, 
ze gospodarujemy na terenie 
wysoce zurbanizowanym, 
drugie rozwiązanie będzie u 
nas częściowo preferowane. 
Część leśniczówek będziemy 

chcieli utrzymać, więc tak na-
prawdę wprowadzimy system 
mieszany. Oparty zarówno na 
kancelariach, jak i klasycz-
nych leśniczówkach.

A co z  obiektami leśni-
czych, którzy przeniosą się 
do kancelarii? - Większość 
tych budynków jest mocno 
wyeksploatowana, ze względu 
na fakt iż powstały na począt-

ku XX wieku. Budynki o naj-
gorszym stanie technicznym 
często o dużej powierzchni 
jako zbędne dla prowadzenia 
racjonalnej gospodarki leśnej, 
w oparciu o obowiązujące w 
Lasach Państwowych przepi-
sy, mogą być kwalifikowane 
do sprzedaży. Często udaje 
nam się pogodzić odejście 
leśniczego na emeryturę ze 
sprzedażą mieszkań, które 
dotychczas zajmowali. Pozo-
stała część leśniczówek jest 
sukcesywnie remontowana i 
przebudowywana. 

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Kancelarie leśniczych? Dwie już są!

Przecięcie wstęgi, obiekt otwarty!

Uczestnicy uroczystości na wspólnej fotografii przed nowym budynkiem w BystrzycyNadleśniczy Tomasz Dziergas

Oławski oddział Pol-
skiego Czerwonego Krzyża 
nieodpłatnie przyjmie zamy-
kane szafy na akta. Telefon 
kontaktowy do biura 71 
313-23-25. 

- Z góry bardzo dzięku-
jemy za pomoc i  wsparcie 
- mówi Jolanta Kirkiewicz, 
koordynator ds. działalności 
opiekuńczej PCK w Oławie.

(ck)

PCK prosi  
o szafy

Od 1 marca członkowie 
Polskiego Związku Emery-
tów, Rencistów i  Inwalidów 
w  Oławie mogą załatwiać 
swoje sprawy telefonicznie, 
kontakt: 71 727 15 33. Przy-
pominamy, że od 1 lutego 
członkowie związku pełnią 
dyżury w budynku Oławskie-
go Centrum Rozwoju Spo-
łecznego przy ul. 3 Maja 18i/u  
w Oławie. Dni i godziny dy-
żurów pozostają bez zmian, 
czyli każdy wtorek i piątek od 
9.00 do 13.00. Przedstawiciele 
związku serdecznie zapraszają 
zainteresowanych.

(ck)

Dla emerytów, 
rencistów  
i inwalidów
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Powiat 
Podjęli uchwały 
i podpisali porozumienie 

Wszystkie samorządy 
powiatu oławskiego zade-
klarowały pomoc finan-
sową w budowie drugiego 
mostu w Oławie

Podczas lutowych ob-
rad radni Jelcza-Laskowic, 
Oławy, powiatu oławskiego, 
gminy Oława, a także gminy 
Domaniów, podjęli uchwały 
wyrażające zgodę na udzie-
lenie pomocy finansowej 
samorządowi województwa 
dolnośląskiego na „Budowę 
mostu w Oławie na rzekach 
Odra i Oława, jako połączenie 
dróg wojewódzkich nr 396 
i  455, powiatowej 1570D 
oraz ul. Malinowej należącej 
do Oławy”. Pierwszy i drugi 
etap zadania mają być reali-
zowane w latach 2020-2021, 
w  ramach Rządowego Pro-
gramu Uzupełniania Lokalnej 
Regionalnej Infrastruktury 
Drogowej - Mosty dla Re-
gionów 2018-2025. Zadanie 
w  80% procentach ma być 
finansowane z  budżetu pań-
stwa.10 % jego wartości 
pokryje samorząd wojewódz-
twa, a kolejne 10% w ramach 
porozumienia o  współpracy 
wszystkie samorządy powiatu 
oławskiego.

Pieniądze na dwa pierw-
sze etapy inwestycji mają 
być przekazywane transza-
mi. Pierwsza w  roku 2020, 

kolejna w  2021. Zgodnie 
z podjętymi uchwałami Oła-
wa, Jelcz-Laskowice, a także 
gmina Oława zobowiązały 
się przekazać 39 525,33 zł 
w  pierwszym roku i  127 
121,58 zł w roku kolejnym. 
Najwięcej - bo 175 668 zł, 
a rok później 564 984,80 zł, 
zapłaci powiat. Najmniejszy 

udział finansowy w  tej in-
westycji będzie miała gmina 
Domaniów - 74 064,28 zł, 
choć jeszcze kilka tygodni 
ten samorząd w ogóle nie był 
zaangażowany w tę inwesty-
cję. Wójt Wojciech Głogul-
ski, w  przeciwieństwie do 
pozostałych szefów samo-
rządów naszego powiatu, nie 
uczestniczył w  zorganizo-
wanej z tej okazji w listopa-
dowej konferencji prasowej 
zorganizowanej w  urzędzie 
wojewódzkim. Dlaczego? 
Wtedy uważał, że gmina 
Domaniów nie ma bezpo-
średniego związku z  tą in-
westycją. Teraz, po spotkaniu 
w  starostwie powiatowym, 
gdy gmina została poproszo-
na do udziału w tym zadaniu, 
zmienił zdanie. - Mieszkań-
cy gminy Domaniów też 
są mieszkańcami powiatu 
oławskiego, dlatego udział 
naszej gminy w tym zadaniu 
jest jak najbardziej zasadny 
- mówi wójt. - Podobnie jak 
budowa szkoły specjalnej 
czy Centrum Terapeutyczno-
-Rehabilitacyjnego tak teraz 
budowa mostu to zadanie 
ponadlokalne, przy którym 
samorządy się jednoczą dla 
dobra i  potrzeb wszystkich 
mieszkańców naszego po-
wiatu. Nasi mieszkańcy też 
będą z niego korzystać. 

11 marca w  oławskim 
ratuszu odbyło się uroczyste 
podpisanie porozumienia 
w  sprawie realizacji pierw-
szego etapu budowy mostów 
na Odrze i  Oławie, doty-
czącego opracowania do-
kumentacji, w  tym decyzji 
o  środowiskowych uwarun-
kowaniach dla przedmioto-
wej inwestycji. W spotkaniu 
wzięli udział: marszałek wo-
jewództwa dolnośląskiego 
Cezary Przybylski, wojewoda 
dolnośląski Paweł Hreniak 
jako przedstawiciel rządu, 
starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń, wicestarosta Witold 
Niemirowski oraz burmi-
strzowie: Jelcza-Laskowic 
- Bogdan Szczęśniak, i  go-
spodarz uroczystości Tomasz 
Frischmann, a także pełniący 
obowiązki wójta gminy Oła-
wa Henryk Kuriata i  wójt 
gminy Domaniów Wojciech 
Głogulski.

Przed uroczystym pod-
pisaniem dokumentu Cezary 
Przybylski stwierdził, że 
to historyczna chwila nie 
tylko dla Oławy i  powiatu 
oławskiego, ale też dla wo-
jewództwa dolnośląskiego, 
które należy do najlepiej 
rozwijających się regionów 
w  całej Unii Europejskiej:  
- Porozumienie zawiera sześć 
samorządów. Mówi o tym, że 

będziemy korzystać z  kra-
jowego programu „Mosty 
dla regionu”. Cieszę się, że 

do realizacji tego zadania 
dochodzi. 

Kiedy most będzie go-
towy? Zdaniem marszał-
ka, inwestycja powinna być 
ukończona za 5-6 lat.

Paweł Hreniak dodał, że 
będzie to jedna z pierwszych 
aplikacji do tego progra-
mu rządowego, co cieszy, 
bo mostów brakuje, czego 
byliśmy świadkiem, kiedy 
most w Oławie nie domagał. 
Wojewoda pogratulował też 
samorządowcom naszego po-
wiatu sprawności oraz dobrej 
i szybkiej współpracy, co - jak 
zauważył - dobrze wróży na 
przyszłość. 

Głos zabrał też Zdzisław 
Brezdeń. Korzystając z okazji 
podziękował wszystkim, któ-
rzy razem z powiatem tworzą 
tę jednostkę samorządową. 
Przyznał, że rzadko się zda-
rza, aby wszyscy jak jeden 
maż zadeklarowali wsparcie 
takiej inwestycji, chociaż nie 
wszystkie gminy powiatu - 
czyli Domaniów - leżą nad 
Odrą czy też Oławą. Mimo 
to wszyscy przyłączyli się do 
wspólnych działań. Starosta 
podziękował też marszałkowi 
i wojewodzie za wsparcie.

tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska
wkamiska@gazeta.olawa.pl

Wszystkie samorządy powiatu 
zrzucają się na most

Wszyscy podpisali stosowne porozumienie

Przedstawiciele sześciu samorządów spotkali się w oławskim ratuszu, by zadeklarować swój udział w budowie drugiego mostu na Odrze

Gmina Oława 
Oświata 

Już tylko do 14 marca 
można składać wnioski 
o przyjęcie dziecka do 
publicznych szkół i przed-
szkoli

15 marca szkoły i przed-
szkola podadzą do publicz-
nej wiadomości listy dzieci 
zakwalifikowanych i  nieza-
kwalifikowanych, a 25 marca 
opublikują nazwiska dzieci 
przyjętych i  nieprzyjętych 
do danej placówki. Od 25 

marca, w  terminie do 7 dni, 
rodzice będą mogli wystąpić 
z  wnioskiem o  sporządzenie 
uzasadnienia odmowy przy-
jęcia dziecka. Następnie przez 
kolejne 7 dni (licząc od daty 
otrzymania uzasadnienia) 
będą mogli się odwołać.

Więcej - w gminnym biu-
letynie informacji publicznej.

(kt)

Ostatni moment

Mieszkanka powiatu 10 
marca w okolicy ul. Rybackiej 
przy tzw. rzeźni znalazła klu-
cze z charakterystycznym bre-
lokiem. Kto szuka tych kluczy, 
może w tej sprawie zadzwonić 
do redakcji, do biura ogłoszeń: 
71 313 35 57.

(ck)

Znaleziono 
klucze
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OŁAWA 
Spotkanie 

W Oławskim Centrum Roz-
woju Społecznego 7 marca 
przedstawiono zasady 
finansowania projektów 
w ramach Dolnośląskiego 
Funduszu Małych Inicjatyw

Spotkanie poprowadził 
członek fundacji „Umbrella” 
Kazimierz Szepiela. Przedsta-
wił zasady, jakimi kieruje się 
zespół ekspertów przy wybie-
raniu konkretnych wniosków 
w  ramach tego programu. 
Dotacje, które można uzyskać, 
są w wysokości maksymalnie 
5 tysięcy złotych. Przede 
wszystkim mają one pomóc 
nowym organizacjom poza-
rządowym (do 30 miesięcy 
od wpisu w KRS) i lokalnym 
grupom nieformalnym czy 
samopomocowym. Oprócz 
finansowania oferuje się też 
wsparcie merytoryczne. 

- Chodzi o kompleksową 
pomoc ludziom, którzy chcą 
robić dobro - mówił Kazi-
mierz Szepiela. - Fundusz jest 
tylko narzędziem, które daje 
państwu swoistego rodzaju 
wędkę. 

Działania, które będą re-
alizowane poprzez te fun-
dusze, mogą mieć charakter 
jednodniowej dużej imprezy, 
jak i  kilkukrotnych mniej-
szych wydarzeń. Ważne jest, 
aby zmieścić się w wymiarze 

czasowym, jakim są trzy mie-
siące. Termin to od 23 kwiet-
nia do 23 lipca 2019. Wnioski 
można składać od 1 do 16 mar-
ca poprzez stronę internetową 
www.maleinicjatywy.pl oraz 
generator.maleinicjatywy.
pl. Można też wydrukować 
wniosek i dostarczyć go w for-
mie papierowej do fundacji. 
Wszystkie szczegóły są za-
warte na stronie internetowej. 

- To dla nas ważne. Pań-
stwa działania powodują, że 
osoby, które zapraszacie na 
te wydarzenia, mają okazję 
do poznania się, nawiązania 
relacji, zintegrowania się, po-
wiedzenia paru słów o sobie, 
nauczenia się współpracy. 
Unikamy więc sytuacji, gdzie 
na przykład ktoś przychodzi 
na gotowe, będzie na przy-
kład uczestnikiem koncertu, 
wysłucha i pójdzie, bo wtedy 
nic między ludźmi się nie 
zadzieje. Nie będą mieli spo-
sobności, aby współpracować, 
a my właśnie takich sytuacji 
szukamy - tłumaczył ideę 
przyznawania środków Kazi-
mierz Szepiela. 

W roku 2018 sfinansowa-
no wiele ciekawych projek-
tów. Na Dolnym Śląsku udało 
się zorganizować warsztaty 

z  robienia ozdób choinko-
wych, uczono korzystania 
z defibrylatora, stworzono 
„Teatr młodych duchem”, czy 
LEMwroc - festiwal muzycz-
ny mniejszości narodowych.

Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Małe inicjatywy 
- duże sprawy

Kazimierz Szepiela z fundacji 
„Umbrella” tłumaczył zasady 
pozyskania środków  
z Dolnośląskiego Funduszu 
Małych Inicjatyw

W sali OCRS można było poznać zasady dotyczących pozyskiwania funduszy

Spadło ciśnienie, więc do 
redakcji przychodzą różni. Na 
przykład tacy:
	 - Czemu kardynał ma 
tytuł honorowego obywatela 
Oławy? Księdzu Irkowi od-
puściliśmy, choć nie powinno 
tak być, ale kardynał, co 
poręczał za pedofila, nadal 
ma być honorowym obywate-
lem mojego miasta? I jeszcze 
tłumaczenie, że to obrońca 
księdza-pedofila powiedział 
mu o słabych dowodach 
i namówił na poręczenie. A co 
miał powiedzieć?! Przecież 
bronił księdza, pewnie zresz-
tą za pieniądze kurii, więc 
mówił tak, jak chciał moco-
dawca. A kardynał przed 
poręczeniem powinien poroz-
mawiać z prokuratorem, który 
oskarżał, z poszkodowanymi, 
a nie jedynie z obrońcą. Bo 
tak to ksiądz pedofil zamiast 
do aresztu trafił do dzieci.
	 - Zima, nikt na działki nie 
chodzi, a chodnik wzdłuż 
ulicy Oleśnickiej oświetlony. 
To bez sensu. Pustą drogę 
na działki oświetlać? Rozu-
miem wiosną albo latem, ale 
nie zimą, gdzie wieczorem 
nie uświadczysz żywego 
człowieka. Zróbcie coś z tym!

	 - Co ten Rożniatowski 
nawygadywał za głupoty pod 
tablicą żołnierzy wyklętych? 
Że nie wszyscy ugięli kark 
przed azjatyckim modelem 
państwa i narodu? Bo model 
ten rozpijał społeczeństwo, 
niszczył religię... A cóż mu 
się nagle taka na przykład 
Japonia nie podoba? I to 
w powiecie, gdzie wisienka 
na torcie japońskiego prze-
mysłu motoryzacyjnego daje 
jego kolegom pracę! A był 
chociaż Rożniatowski w tej 
Azji? Może widział jakieś 
państwo azjatyckie, niechby 
i z przewagą islamu, gdzie 
niszczy się religię i Boga 
czy więzy rodzinne? Tam to 
akurat Boga za dużo jest. 
Pewnie, że ichniejszego, ale 
Bóg to Bóg. 

*
Kochani czytelnicy. Gazeta 
nie jest (przede wszystkim) 
od kreowania życia społecz-
nego, tylko głównie od jego 
opisywania. Co staramy się 
robić. Jeśli nie zgadzacie się 
z jakąś opinią, chcecie wpły-
nąć na jakieś wydarzenie, coś 
zmienić w swoim otoczeniu, 
reagujcie. Nie lajkiem na Fa-
cebooku, bo to nic nie znaczy, 

ale w realu. Idźcie do swoich 
radnych, zapisujcie się do 
partii, stowarzyszeń, przy-
chodźcie na sesję, wpływajcie 
na władzę. Bierzcie udział 
w debacie publicznej. 
W Gdańsku na przykład nie-
dawno radni odebrali księdzu 
Jankowskiemu tytuł hono-
rowego obywatela. Chcieli, 
przegłosowali, takie ich 
prawo. W sprawie żołnierzy 
wyklętych też była w Oławie 
debata - trzeba było na nią 
pójść, wziąć udział w dys-
kusji, zareagować na słowa, 
wypowiedziane publicznie, 
jeśli się komuś nie podobały. 
To się samo nie zrobi. Nic się 
samo nie zrobi. Jeśli chcecie 
dla siebie lepszego świata, 
jaki by on nie miał być, róbcie 
go. Bo na razie zaanga-
żowanie społeczne wciąż 
najczęściej u nas robi to, co 
nasz domowy pies między 
kanapą a fotelem. Czyli leży. 
Nieobecnie, bezrefleksyjnie, 
z obojętną miną. A tu trzeba 
zabrzęczeć smyczą, ruszyć 
kapciami, chwycić obrożę, 
wyjść na korytarz - słowem 
dać znać, że jednak będzie 
ten spacer. Chyba, że nie 
będzie.

Wyjdźcie na spacer

Mija sympatycznie pierw-
sza połowa marca. Pogoda 
coraz mocniej zachęca do 
przebywania na łonie natu-
ry, w trosce o zdrowie, tak-
że o zieleń, która budzi się 
do życia po mizernej zimie. 
Jednak straszą ostrzeżenia 
meteorologiczne, przed 
wichurami. Na silny wiatr, 
bardzo niebezpieczny w ru-
chu drogowym, narzekają 
kierowcy samochodów, po-
ruszających się na trasach 
w oławskim powiecie. Już 
wcześniej trafiły skargi do 
oławskiego starostwa, że 
drzewa przy niektórych dro-
gach są mocno obwieszone 
jemiołą, szczególnie wzdłuż 
trasy krajowej nr 94, na 
odcinku Oława - Wrocław. 
Skarżącym się chodziło 
o to, żeby pilnie oczyścić 
drzewa, najbardziej otulone 
tą rośliną.
Nieoficjalnie wiadomo, że 
starosta oławski wystoso-
wał pismo w tej sprawie 

do odpowiedzialnego za 
właściciela trasy krajowej 
oraz do burmistrzów i wój-
tów. Mówiąc najogólniej, 
wszyscy odpowiedzieli 
podobnie. Że czuwają 
nad sprawą, odbywają 
się kontrole, są usuwane 
niezdrowe drzewa, ra-
zem z jemiołą, która jest 
pasożytem. Wysysa wodę 
i sole mineralne z „karmi-
ciela”, a on choruje. Jest 
coraz słabszy, zamiera. 
Przy mocnych podmuchach 
wiatru może się złamać 
i upaść na jezdnię, także na 
przejeżdżające samochody, 
powodując tragedię. 
Usuwanie tego pasożyta to 
skomplikowany problem. 
Wykonawca, sprzęt, różne 
przepisy, m.in. bhp, także 
niemałe koszty. To już nie 
te czasy sprzed lat. Przed 
Bożym Narodzeniem oław-
scy strażacy podjeżdżali 
z drabiną, wycinali jemiołę, 
na głównej trasie w stronę 

Wrocławia, aż do Marcinko-
wic. Zbiory sprzedawali na 
targowisku (obok stadionu), 
a za uzyskane pieniądze 
kupowali sprzęt strażacki. 
Wedle dawnych zwyczajów, 
nie tylko w Polsce, gałąz-
ka tej rośliny, zawieszona 
pod sufitem, ma chronić 
dom przed nieszczęściem, 
a domownikom zapewnić 
bogactwo. Świąteczny po-
całunek ukochanej osoby, 
pod zawieszoną jemiołą, 
wróży miłość, pomyślność 
i szczęście na lata. To stare 
zalecenia i wróżby. Z nich 
trudno się teraz domyślić, 
gdzie i co powiesić, kogo 
pocałować, żeby spowite 
drzewa przestały straszyć 
uczestników ruchu dro-
gowego. Czy na to trzeba 
czekać, aż huraganowe 
wiatr zawieje w naszym po-
wiecie, powali chorą topolę 
i stanie się tragedia?

Do pocałunku 
pod jemiołą?

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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Jelcz-Laskowice 
Warto pomóc! 

- Po śmierci rodziców nie 
zastanawiałem się nawet 
chwili, wiedziałem,  
że chcę się nimi  
zająć - mówi 30-letni Filip 
Szczerek, który  
od niedawna opiekuje się 
dwójką 14-letnich braci.  
- To nawet nie była 
decyzja, to naturalna 
kolej rzeczy. Nie mogłem 
ich zostawić

Bliźniacy Oskar i Igor do 
tej pory mieszkali z  rodzica-
mi w  Jelczu-Laskowicach. 
Jeszcze rok temu nikt nie spo-
dziewał się, przez co będą mu-
sieli przechodzić. 2 lipca 2018 
roku zmarła ich mama, która 
chorowała na serce. Położyła 
się spać i już się nie obudziła. 
Rankiem ratownicy medyczni 
reanimowali ją przez półtorej 
godziny. Nieskutecznie. 

Chłopcy zostali więc 
z tatą. 6 lutego 2019 roku nie 
było ich w domu. Jeden wyje-
chał na zimowisko, drugi poje-
chał odwiedzić starszą siostrę. 
Rodzina zaczęła się niepokoić, 
gdy ojciec od dłuższego cza-
su nie odbierał telefonu. Od 
nikogo. Ani od Filipa, ani od 
swoich najmłodszych synów. 
Po powrocie okazało się, że 
nie żyje. Leżał na podłodze 
po tym, jak prawdopodobnie 
potknął się o odstającą część 
dywanu. 

Zmiana środowiska
Życie rodziny wywróciło 

się do góry nogami. Chłopcy 
zostali bez rodziców i  po-
jawiło się ryzyko, że trafią 
do domu dziecka. Do takiej 
sytuacji nie dopuścił ich 
starszy brat Filip. W  ma-
łej miejscowości Szczodre, 
gmina Długołęka, wynajmo-
wał kawalerkę. Postanowił 
zabrać nastolatków do sie-
bie i  zawalczyć o prawa do 
opieki. - Nie zastanawiałem 
się nawet chwili, wiedziałem, 
że chcę się nimi zająć - mówi. 
- To nawet nie była decyzja, 
to naturalna kolej rzeczy. Nie 
mogłem ich zostawić. Nie 
chciałem też przeprowadzać 
się do socjalnego mieszkania 
rodzinnego w Jelczu-Lasko-
wicach. Zarówno mama jak 
i tata zmarli w domu. To miej-
sce mogłoby się chłopcom 
kojarzyć z tymi tragicznymi 
wydarzeniami. Chciałem 
tego uniknąć, więc uznałem, 
że wejście do nowego środo-
wiska będzie dla nich dobre. 

Już po śmierci mamy Filip 
mocno angażował się w  ży-
cie rodzinne i  opiekę nad 
braćmi. Mimo że pracował 
w  Biedronce w  Długołęce 
i  wynajmował mieszkanie 
poza gminą J-L, wspierał 
wychowanie Oskara i  Igora. 
Pracy zmieniać na razie nie 
chce, bo - jak mówi - spotkał 
tam wspaniałych ludzi, którzy 
mu bardzo pomogli: - To stała 
posada, która zapewnia mi 
regularny dochód. Koledzy 
i koleżanki z pracy zachowują 
się wspaniale. Żeby załatwić 
wszystkie sprawy związane 
z  przeprowadzką chłopców, 
zapisaniem ich do nowej szko-
ły i opieką nad nimi, potrzebo-
wałem wielu dni urlopu. Nikt 
nie robił mi problemu, nikt 
nie miał żalu. Wszyscy pod-

chodzili do sytuacji z wielką 
życzliwością i zrozumieniem. 
Dziękuję im za to!

Rodzina zastępcza

Dzięki Filipowi nastolat-
kowie wrócili do względnie 
normalnego życia. Zaczę-
li nową szkołę, znów mają 
dom. Pracują z psychologiem 
i  próbują dojść do siebie po 
traumatycznych przeżyciach 
z  ostatnich miesięcy. Star-
szy brat ich obserwuje, uczy 
się nowej roli i  stara się być 
wsparciem w każdej chwili. 

Niemalże od razu po 
śmierci ojca zaczął się starać 
o  zostanie prawnym opieku-
nem i  rodziną zastępczą. 28 
lutego sąd podjął pozytywną 

decyzję w tej sprawie: - Oka-
zano mi bardzo wiele serca. Je-
stem wdzięczny kuratorkom, 
które są naprawdę wspaniałe. 
Pani sędzia, która prowadziła 
sprawę, z wielkim zrozumie-
niem spojrzała na naszą sytu-
ację. Wspomniała oczywiście 
o kawalerce. Ponad dwadzie-
ścia metrów kwadratowych 
dla trzydziestolatka i  dwóch 
dorastających chłopców to 
mało. Wierzę jednak, że wiele 
dobrego przed nami. Zrobię 
wszystko, by znaleźć większe 
mieszkanie i  zapewnić bra-
ciom godne życie. 

Dziękują za dobre serca
Historię Filipa, Igora 

i Oskara szersze grono ludzi 

poznało dzięki akcji na portalu 
Zrzutka.pl. 

- Pomóż mi wychować 
moich braci - prosił za jej po-
średnictwem Filip. - Chłopcy 
na chwilę obecną pozostają 
pod moją opieką. Zwracam 
się do wszystkich znajomych, 
rodziny i ludzi dobrego serca 
z prośbą o pomoc w zabezpie-
czeniu ich najbliższej przy-
szłości, związanej z  zapew-
nieniem lokalu mieszkalnego. 
Niestety, po rodzicach zostało 
mieszkanie socjalne z ogrom-
nym zadłużeniem. Sam wy-
najmuję kawalerkę, która 
przy jednej osobie oraz psie 
sprostała moim niewielkim 
wymaganiom. Niestety, na 
chwilę obecną, gdy staram się 
i walczę o status rodziny za-
stępczej, te skromne dwadzie-
ścia cztery metry kwadratowe 
w oczach sądu mogą oznaczać 
zbyt mało. Zebraną w trakcie 
zbiórki kwotę chcemy wraz 
z dzieciakami przeznaczyć na 
wynajęcie nowego, przysto-
sowanego do potrzeb rodziny 
mieszkania oraz opłacenia 
czynszu najmu na kilka mie-
sięcy z  góry. Ułatwi to nam 
start w  nowym wspólnym 
życiu oraz ustabilizowanie 
sytuacji finansowej. Głęboko 
wierzę w to, że Matka Ziemia 
ma wielu ludzi o  dobrych 
sercach i duszach wrażliwych 
na cierpienie. Szczególnie 
w sytuacji, gdy w grę wchodzą 
istoty tak czyste i niewinne jak 
dzieci. Przecież to my, starsi, 
pokazujemy im jak żyć i jacy 
powinnyśmy być dla bliskich. 
Dlatego proszę o  pomoc, bo 
z moich braci nie zrezygnuję 
nigdy. 

Pisząc te słowa kilkana-
ście dni po śmierci ojca, nie 
wiedział, że już 28 lutego sąd 
podejmie pozytywną decyzję 
w sprawie opieki nad nastolat-
kami. W kilkadziesiąt godzin 
udało się zebrać zakładane 15 
tysięcy złotych. Przyjaciele 
namawiali jednak Filipa, by 

nie zamykał zbiórki. Pienią-
dze, które wpływają na konto, 
zostaną dobrze wykorzystane, 
a  im więcej się zgromadzi, 
tym szybciej poprawi się sytu-
acja bytowa Igora i Oskara. - 
Nie było łatwo prosić o pomoc 
w ten sposób - opowiada Filip. 
- Bałem się, że w  czasach 
hejtu chłopcom to może za-
szkodzić. Że nagle znajdziemy 
się na świeczniku, co dla nich 
nie będzie dobre. Ostatecznie 
usiadłem z nimi i zaczęliśmy 
rozmawiać. Wytłumaczyłem 
im, że może nam się udać, 
ale możemy być też przez to 
wyśmiewani. Udało się.

Na razie rodzina zostaje 
w małej kawalerce. Pieniądze 
od ludzi przeznaczane są na 
czynsz i potrzeby nastolatków, 
dzięki czemu Filip może od-
kładać część swojej wypłaty. 
Gdy zebrane oszczędności 
pozwolą mu na przeprowadz-
kę do większego mieszkania, 
na pewno się na to zdecyduje. 
Rozumie bowiem, że zarówno 
on, jak i dojrzewający chłopcy 
potrzebują miejsca dla siebie 
i intymności. 

- Jestem bardzo wdzięcz-
ny każdej osobie, która nam 
pomogła - mówi Filip. - Gdy 
będę mógł się odwdzięczyć, 
na pewno to zrobię. Nie bałem 
się zapukać do waszych drzwi, 
więc jeśli przyjdzie taka po-
trzeba - wy nie bójcie się 
zapukać do naszych. Wielkie 
dzięki! Chcę też powiedzieć 
o pani Agnieszce Mikołajek, 
która wraz z  Oławską Plat-
formą Pomocy zorganizowała 
zbiórkę rzeczy materialnych. 
Dzięki nim mamy wszystko, 
czego nam potrzeba! Zajrzyj-
cie do nich na Facebooka, po-
lubcie ich stronę. To naprawdę 
wspaniali ludzie!

Kamil Tysa
 ktysa@gazeta.olawa.pl

Stracili mamę, a potem tatę.  
Starszy brat dał im nadzieję

Filip Szczerek (z lewej) po śmierci rodziców zaopiekował się dwójką młodszych braci

Chłopcy mieszkają w małej kawalerce, ale wierzą, że razem dadzą radę

ar
ch

. 

R
EKLA


M

A

Jeśli chcesz pomóc Filipowi, Igorowi i Oskarowi, 
możesz to zrobić za pośrednictwem strony 
zrzutka.pl/pomoz-mi-wychowac-moich-braci. 
Zbiórka kończy się za kilka dni 
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oława

28 II 	 - Tadeusz Guzowski 			  - ur. 1960
3 III 	 - Oleksander Horodovyi 			  - ur. 1963
4 III 	 - Grzegorz Leszczyński 			  - ur. 1964
4 III 	 - Leon Janicki 			  - ur. 1957
4 III 	 - Józef Kłodziński 			  - ur. 1940
5 III 	 - Barbara Cofalska 			  - ur. 1949
6 III 	 - Ryszard Gawroński 			  - ur. 1975
6 III 	 - Grzegorz Dzikowski 			  - ur. 1975
7 III 	 - Maria Krzemińska 			  - ur. 1918
7 III 	 - Czesław Paprocki 			  - ur. 1950

JELCZ-LASKOWICE

9 III 	 - Janina Nagadowska 			  - ur. 1948

Odeszli

Powiat 
Pogoda

Dwa zniszczone dachy 
i ponad 20 interwencji do 
powalonych drzew i kona-
rów - to bilans interwencji 
strażaków w związku 
z silnym wiatrem

- Pierwszy raz wezwali-
śmy strażaków w  niedzielę 
około godziny 11, bo wiatr 
zaczął zrywać dach - mówi 
Piotr Giedrys z Godzinowic. 
- Przyjechali, coś tam zrobili, 
coś zabezpieczyli i pojechali. 
My siedzieliśmy w mieszka-
niu. Cały czas słyszeliśmy 
dudnienie dachu, ale co mie-
liśmy robić? Około 20.00 
przyleciał sąsiad i krzyczy, że 
cały dach nam zrywa. Drugi 
raz zadzwoniliśmy po straż 
pożarną. Przyjechały dwie 
straże i  do około pierwszej 
w  nocy się męczyli, ale co 
mogli zrobić, skoro cały czas 
tak mocno wiało. Kazali nam 
się usunąć z  mieszkania, bo 
było niebezpiecznie, więc po-
szliśmy spać do sąsiadów. Co 
teraz? Nie wiem. Byłem w tej 
sprawie w  urzędzie gminy 
i zobaczymy. 

Budynek ma kilku wła-
ścicieli. Dach, który zerwała 
wichura, jest stosunkowo 
nowy. Ma około dwóch lat. 
Wcześniej był z eternitu, ale 
też podczas wichury uszko-
dziło go złamane drzewo. 
Dzięki pieniądzom zewnętrz-
nym i  wsparciu gminy dach 

odbudowano i pokryto blachą, 
ale - jak mówi pan Piotr - nie 
wymieniono wtedy starych, 
spróchniałych belek. Twier-
dzi, że nie bez znaczenia dla 
całego zdarzenia mogła być 
urządzona przez sąsiadów na 
poddaszu siłownia z  zawie-
szonymi na belkach workami 
treningowymi, które były dość 
intensywnie wykorzystywane. 
W poniedziałek rano siłownia 
została jednak uprzątnięta. 

O zdarzeniu urząd gminy 
poinformowała straż pożarna. 
W poniedziałek rano pan Piotr 
był tam też osobiście prosząc, 
by gmina zainteresowała się 
tematem i  pomogła w  odbu-
dowie zniszczonej połaci, 
bo - jak mówi - jego na to nie 
stać. Przyznaje, że odwiedzili 
go pracownicy Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
i proponowali lokal zastępczy 
na czas remontu, ale pan Piotr 
i  jego żona nie chcą się tam 

przenosić, bo za daleko było-
by rowerem do pracy. - Jeżeli 
będzie się coś działo, to mamy 
uzgodnione z  sąsiadami, że 
pójdziemy spać do nich, a jak 
nie, to zostaniemy tutaj i  to, 
co możemy, zrobimy sami - 
dodaje. - Wierzę, że gmina 
nas tak nie zostawi i pomoże 
odbudować dach.    

Czy tak się stanie, na razie 
nie wiadomo. Helena Masło, 
kierownik GOPS, mówi, że 
sprawa jest wyjaśniana i  to 
wszystko, co w  tej chwili 
może na ten temat powiedzieć. 

Wichury w naszym powie-
cie nie wyrządziły wielu szkód 
i  na razie nie wiadomo, czy 
mieszkańcy naszego terenu 
będą mogli się ubiegać o  ja-
kąkolwiek pomoc finansową 
z tego tytułu. 

Uszkodzony dach w Go-
dzinowicach to - jak wyni-
ka z  informacji Państwowej 
Straży Pożarnej w  Oławie, 

przekazanych nam przez jej 
rzecznika prasowego Krzysz-
tofa Gielsę - największa strata 
wywołana przez silny wiat 
wiejący u  nas z  niedzieli na 
poniedziałek. Wichura na-
ruszyła też dach budynku 
mieszkalnego w  Jankowi-
cach Małych, ale tam straty 
są zdecydowanie mniejsze. 
Ponadto strażacy ponad 20 
razy wyjeżdżali do powalo-
nych drzew i  połamanych 
gałęzi, które zagrażały bez-

pieczeństwu mieszkańców 
albo spowodowały uszko-
dzenie mienia. Tak było m.in. 
na Zwierzyńcu w  Oławie, 
gdzie duża gałąź uszkodziła 
ogrodzenia dwóch posesji. 

Strażnicy gminni otrzymali 
też zgłoszenie z Osieka, gdzie 
świerk wyrwany wraz z  ko-
rzeniami utrudniał przejazd 
samochodów.

(WK)

Wichura zebrała żniwo

Wiatr zwalił także wielkie drzewo przy ul. ks. Janowskiego w Oławie

Wichura zerwała dach na domu w Godzinowicach

(W
K)

Strażacy zabezpieczyli dach przed dalszym uszkodzeniem, ale budynek ma blisko100 lat i nie wiadomo,  
co jeszcze może się wydarzyć

POWIAT 
Ważne 

Szkolenia dla podatników 
oraz dodatkowe punkty 
przyjmowania zeznań

Naczelnik Urzędu Skar-
bowego w Oławie informuje, 
że od 15 lutego w  usłudze 
„Twój e-PIT” udostępniono 
podatnikom zeznania rocz-

ne PIT-37 i  PIT-38 za 2018 
rok. Skorzystać z  usługi 
można logując się na stro-
nie www.podatki.gov.pl.  
W  każdy wtorek o  godzinie 
10.00 odbywają się szkolenia 
w  zakresie wysyłania de-
klaracji drogą elektroniczną 
za pomocą usługi „Twój e-

-PIT”. Osoby zainteresowa-
ne proszone są o  zgłoszenie 
swojego uczestnictwa e-ma-
ilem danuta.lucinkiewicz@
mf.gov.pl lub telefonicznie 
pod numerem 0713039433. 
Przypominamy, że zeznania 
złożone w  usłudze „Twój 
e-PIT” to wygoda, bezpie-

czeństwo, oszczędność czasu 
oraz szybszy zwrot nadpłaty 
(maksymalnie 45 dni od dnia 
założenia zeznania). Uwaga, 
w Jelczu-Laskowicach w sie-
dzibie Urzędu Miasta i Gminy 
J-L zaplanowano uruchomie-
nie dodatkowych punktów 
przyjmowania zeznań:

- 22 marca w godz. 8.00-
15.00, 

- 8 kwietnia w godz. 8.00-
15.00.

(ck)

Twój e-PIT

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A



9www.gazeta.olawa.pl11/2019

JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Temat dworca kolejowego 
wraca jak bumerang. 
Władza wciąż czeka 
na ruch PKP

Jeszcze w kadencji 2010-
2014 Kazimierz Putyra pod-
pisał porozumienie, zgodnie 
z którym gmina miała przejąć 
obiekt dworca PKP. Po wybo-
rach w 2014 roku nowy wtedy 
burmistrz Bogdan Szczęśniak 
uznał, że będzie miał inny po-
mysł na rozwiązanie sprawy 
obskurnej stacji. Mówił, że 
można się na to zgodzić, ale 
pod warunkiem, że PKP na 
własny koszt wyremontuje 
podziemne przejście pod to-
rami kolejowymi. 

Kilkakrotnie pytaliśmy 
lokalne władze o postępy 
w tej sprawie. Na początku 
2016 roku Bogdan Szczęśniak 
przyznał, że jest szansa, by te-
mat mocno przyśpieszył. PKP 
były bowiem chwilę przed 
przyjęciem planu moderniza-
cji infrastruktury kolejowej 
na odcinku Wrocław - Jelcz 
- Opole Groszowice. Ten 
plan miał zawierać również 
rewitalizacje przejścia pod-
ziemnego. 

Nic jednak nie przyśpie-
szyło, a w sierpniu 2018 te-
mat na sesji Rady Miejskiej 
poruszyła przewodnicząca 
Beata Bejda. Na jej pytanie 
o postępy, wiceburmistrz Ro-
muald Piórko odpowiedział: 

- Warunkiem przejęcia dworca 
jest remont przejścia pod-
ziemnego. Wyremontowana 
ma zostać cała infrastruktura, 
łącznie z nawierzchnią na pe-
ronach i przejściami dla osób 
niepełnosprawnych. Gmina od 
niczego nie ucieka. Przejmie-
my budynek i go wyremontu-
jemy, ale najpierw ruch musi 
wykonać PKP. Kilka dni temu 
wysłaliśmy kolejne pismo do 
dyrektora PKP PLK. Robimy 
to regularnie, ale postępy są 
mierne. Musimy czekać. 

Chwilę później rozpo-
częła się kampania wybor-
cza, podczas której Bogdan 
Szczęśniak mówił: - Budynek 
dworca jest własnością PKP, 
które chciały nam go przeka-
zać w tej kadencji. Postawiłem 
warunek, że go weźmiemy 
i zmodernizujemy, jeśli PKP 
wyremontuje nam perony 
i przejście podziemne. Nieste-
ty, nie było to do tej pory moż-
liwe. W przyszłym roku ma 
powstać projekt przebudowy 
linii Wrocław - Opole Groszo-
wice. Wtedy będziemy mogli 
zrealizować tę inwestycję. 

Lokalna władza jak man-
trę powtarza więc, że już 
niebawem PKP zmodernizują 
linię kolejową Wrocław - Jelcz 
- Opole Groszowice, remon-

tując przy okazji przejścia 
podziemne. Wtedy nastąpi 
przejęcie budynku dworca 
i remont, za który będzie 
odpowiadała gmina. Problem 
w tym, że lata mijają, a w 
sprawie niewiele się dzieje. 
W ramach obwodnicy ulicy 
Hirszfelda postał park&ride, 
a od ulicy Oławskiej nowe 
parkingi. Sam dworzec wciąż 
stanowi jednak wyjątkowo 
nieestetyczny obrazek. 

Podczas sesji RM w lutym 
2019 na ten temat znów wypo-
wiadała się przewodnicząca 

Beata Bejda: - Są jakieś infor-
macje dotyczące tego, czy coś 
będzie się tam działo w naj-
bliższym czasie? Mamy ładną 
infrastrukturę wokół dworca, 
natomiast samo przejście, 
ściany i perony są w fatalnym 
stanie. Widziałam nawet, że 
wejście na peron numer dwa 
jest zabite dechami. 

Odpowiedział jej Romu-
ald Piórko: - W swojej wie-
loletniej prognozie finanso-
wej mamy zapisany remont 
dworca, jednak przesuwamy 
to z roku na rok. Mamy swój 

warunek i czekamy, aż wyre-
montowane zostanie przejście 
podziemne. Dworzec jest we 
władaniu PKP Nieruchomo-
ści, natomiast stacja, perony 
i przejścia we władaniu PLK. 
Jest wydana decyzja lokali-
zacyjna na modernizacje linii 
kolejowej Wrocław Brochów 
- Opole Groszowice. Jest rów-
nież przygotowany projekt. 
Nie wiem jednak, czy ruszy to 
w tym czy w przyszłym roku. 
Wszystko się ciągle przedłuża, 
ale jest nadzieja. Swojej de-
klaracji jednak nie zmieniamy. 

Remont dworca najszybciej za 4 lata? 
Może nawet później...

Sam obiekt wciąż nie jest jednak wizytówką Jelcza-Laskowic

ar
ch

. 

Ostatecznie przejmiemy dwo-
rzec i rozwiążemy kwestię nie 
najlepszego wizerunku tego 
miejsca. 

Wiele wskazuje jednak na 
to, że jeśli gminni włodarze 
będą czekać na ruchy PKP 
PLK, to w najbliższych la-
tach niewiele się zmieni. Na 
nasze pytania w tej sprawie 
odpowiedział Bohdan Ząbek 
z zespołu prasowego PKP Pol-
skie Linie Kolejowe: - W la-
tach ubiegłych na stacji Jelcz 
Laskowice wykonano prace 
utrzymaniowe, poprawiające 
jej stan i estetykę. Wykonano 
m.in. pochylnie na perony, 
naprawiono nawierzchnię na 
peronie nr 1, wymieniono 
rynny na wiatach nad zej-
ściami z peronów do tunelu, 
zabudowano ściany przejścia 
pod torami blachą trapezową. 
Na peronach wymieniono też 
elementy małej architektury - 
ławki, gabloty, wiaty tablice 
informacyjne. Kompleksowa 
modernizacja tej stacji przewi-
dziana jest w kolejnej perspek-
tywie finansowej 2023-26. 
Jest już opracowane studium 
wykonalności. Przebudowa 
objęłaby m.in. tory, przejście 
pod torami oraz perony - 
do obecnie obowiązującego 
standardu, co zdecydowanie 
poprawi komfort podróżnych.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl
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11 marca podpisane zostało wielostronne 
porozumienie w sprawie I etapu budowy 
nowych mostów na rzekach Odrze i Oławie, 
dotyczące opracowania dokumentacji, 
w tym decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach dla przedmiotowej 
inwestycji

Sygnatariuszami porozumienia byli: Mar-
szałek Województwa Dolnośląskiego - Cezary 
Przybylski, Burmistrz Oławy - Tomasz Frisch-
mann, Starosta Oławski - Zdzisław Brezdeń,  
Wicestarosta - Witold Niemirowski, Burmistrz 
Jelcza-Laskowic - Bogdan Szczęśniak, Wójt 
Gminy Domaniów - Wojciech Głogulski oraz 
pełniący obowiązki Wójta Gminy Oława - Hen-
ryk Kuriata. W spotkaniu uczestniczył także 
Wojewoda Dolnośląski Paweł Hreniak.

Porozumienie w sprawie 
mostu podpisane

W dniach od 1 do 3 marca odbywał się rajd SJCAM Super Rally zorganizowany przez Miasto i Gminę Oława. Ponad 100 załóg 
cross-country z całej Polski oraz z zagranicy miało do przejechania dwa około 10-kilometrowe odcinki. Trasa wiodła przez pola 
w okolicach Osieku, Owczar i Chwalibożyc. Cieszy nas fakt, że impreza przyjęła się wśród mieszkańców Oławy i Gminy Oława, 
którzy w wielu miejscach na trasie wyścigu licznie dopingowali zawodników.

Rajd po raz trzeci

3 marca odbyły się oław-
skie obchody Narodowe-
go Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Rozpoczęły się 
Biegiem Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych „Tropem Wil-
czym”, w którym uczest-
niczyło 170 zawodników. 
Kolejnym punktem obchodów 
były uroczystości przy rondzie 
Żołnierzy Wyklętych, podczas 
których burmistrz Oławy To-
masz Frischmann w sposób 
szczególny powitał Tadeusza 
Gorczycę - Żołnierza Wyklę-
tego, mieszkańca Oławy, oraz 
odsłonięto tablicę upamięt-

niającą porucznika Klemensa 
Panasiuka. Następnym ele-
mentem oławskich obchodów 
była msza święta w kościele 
pw. św. ap. Piotra i Pawła, 
a po niej  spotkanie w CTKiR 
„Probus” z prezentacją fi lmu 
pt. „Gurgacz. Kapelan Wyklę-
tych” oraz panelem dyskusyj-
nym poprowadzonym przez 
dr. Tomasz Gałwiaczka. 

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy uczestni-
czyli w oławskich obchodach 
Narodowego Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych.

Święto Żołnierzy 
Wyklętych

26 lutego odbyło się spo-
tkanie dotyczące współpracy 
samorządów Górnej Odry. 
W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele gmin i powia-
tów z Opolszczyzny i Dolnego 
Śląska, samorządów gospo-
darczych (Zachodniej Izby 
Gospodarczej-Pracodawcy 
i Przedsiębiorcy), środowisk 
naukowych (Politechniki 
Wrocławskiej) oraz instytu-
cji realizujących założenia 
polityki odrzańskiej, m.in. 
Pełnomocnik Ministerstwa 
Gospodarki Morskiej i Że-
glugi Śródlądowej, a także 

Dyrektorzy Urzędów Żeglugi 
Śródlądowej we Wrocławiu 
i w Kędzierzynie-Koźlu. 

Na spotkaniu przypomnia-
no o znaczeniu Odry oraz jej 
zasobów dla rozwoju miast 
na poziomie lokalnym, regio-
nalnym i makroregionalnym, 
zaprezentowano inicjatywy 
związane z polityką odrzań-
ską na przykładzie Dolnego 
Śląska i Opolszczyzny, a także 
zidentyfi kowano oczekiwania 
i wyrażono gotowość wszyst-
kich środowisk do dalszej 
współpracy.

O znaczeniu Odry

O rozpoczęciu w Oławie 
tego programu poinformowa-
li: burmistrz Oławy - Tomasz 
Frischmann oraz Jarosław Ko-
łodziejczyk - dyrektor w biurze 
realizacji inwestycji PFR Nie-
ruchomości, podczas konfe-
rencji prasowej 27 lutego 2019 
roku. Konferencja odbyła się 
przy ul. ulicy Paderewskiego, 
tj. w miejscu, gdzie powstaną 
144 nowe mieszkania w stan-
dardzie „pod klucz”. Realizacja 

tej nowej inicjatywy wzbogaci 
i uzupełni dotychczasową ofer-
tę budownictwa TBS, spół-
dzielczego i deweloperskiego 
oraz zwiększy dostępność 
mieszkań na lokalnym rynku, 
co ma duże znaczenie dla 
mieszkańców Oławy, a także 
osób, które znajdują zatrudnie-
nie na terenie miasta.

Przewidywany termin roz-
poczęcia inwestycji - I kwartał 
2020 roku.

Inauguracja programu 
Mieszkanie Plus

Z okazji Dnia Kobiet, 8 marca w hali sportowej OCKF, 
odbył się koncert Fancy. Dziękujemy wszystkim Paniom, 
które przyjęły zaproszenie burmistrza Oławy Tomasza 
Frischmanna i uczestniczyły we wspólnej zabawie.

Fancy dla pań 

Uroczyste podpisanie porozumienia odbyło się w Sali Rajców oławskiego ratusza
Z ostatniej chwili: DSDiK ogłosiło przetarg na wykonanie dokumentacji, o której mowa wyżej.
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Jelcz-Laskowice 
Sukces 

W hotelu „Antonio” 
zorganizowano imprezę 
na cześć Mateusza Rudyka 
- brązowego medalisty 
mistrzostw świata 
w kolarstwie halowym

W zawodach rozgrywa-
nych w Pruszkowie wystąpiło 
49 drużyn narodowych z 452 
zawodnikami w składzie. Pol-
ska reprezentacja liczyła 9 
kobiet i  25 mężczyzn, wśród 
których byli dwaj wychowan-
kowie UKS „Moto-Agbud-
-Stelweld” Jelcz-Laskowice, 
a  obecnie zawodnicy „Stali” 
Grudziądz - Mateusz i Bartek 
Rudykowie. 

Starszy z  braci Mateusz 
zakończył czempionat z fanta-
stycznym rezultatem. Zdobył 
brąz w  sprincie! To jedyne 
trofeum, zdobyte przez Polaka  
na tych zawodach i  pierwszy 
w historii medal reprezentanta 
naszego kraju w sprincie indy-
widualnym. 

Mateusz jest synem Zbi-
gniewa Rudyka, znanego przed 
laty kolarza MKS „Moto-
-Jelcz” Oława. Mimo rodzinnej 
tradycji, nie od razu zaintereso-
wał się kolarstwem. Opowiadał 
nam o tym w 2017 roku: - Gdy 
byłem uczniem czwartej klasy 
szkoły podstawowej, trafiłem 

do klubu piłkarskiego UKS 
„Dwójka”, działającego przy 
PSP nr 2 w  Jelczu-Laskowi-
cach. Grałem tam w  piłkę 
jeszcze jako uczeń piątej i szó-
stej klasy. Któregoś dnia tato 
powiedział mi, że w  naszym 
mieście odradza się na nowo 
klub kolarski i  zapytał, czy 
nie zechciałbym pójść w jego 
ślady i pobawić się w wyścigi 

na rowerze? Odpowiedziałem, 
że mogę spróbować. Zacząłem 
treningi pod okiem Mieczy-
sława Karłowicza, kolegi taty 
z  dawnych tras kolarskich 
i  zaczęło mi się to podobać. 
Pamiętam, że w  pierwszych 
zawodach, w których uczestni-
czyłem, bodajże w 2005 roku, 
cały czas prowadziłem, ale na 
końcowych metrach dałem się 
wyprzedzić dwóm kolegom. 
Poprzysiągłem sobie wtedy, 
że będę ciężko trenował, żeby 
takie sytuacje zdarzały się 
jak najrzadziej i  żebym to ja 
zawsze docierał pierwszy na 
metę.

Nie boi się presji 
Zapytaliśmy medalistę 

co czuł po zawodach. - Nie 
ukrywam, że to miłe uczucie 
być trzecim na świecie - od-
powiedział Mateusz Rudyk. 
- Choć chwilę po tym, gdy się 
dowiedziałem, że mam me-
dal, czułem przede wszyst-
kim ból w nogach. Od razu 
zabrano mnie na wywiad do 
telewizji, więc zamiast złapać 

oddech, poszedłem do dzien-
nikarzy. To było ciężkie, ale 
bardzo miłe! 

Zawodnik z  Jelcza-La-
skowic przyznaje, że jechał 
na mistrzostwa z nadzieją na 
zdobycie krążka: - Po piątym 
miejscu w zeszłym roku posta-
wiłem sobie jasny cel. Trenuję 
po to, żeby wygrywać, więc 
musiałem dać z siebie wszyst-
ko. Jestem zadowolony, po-
nieważ udało mi się osiągnąć 
historyczny wynik. 

Za rok Igrzyska Olimpij-
skie w Tokio. Rudyk będzie 
jedną z polskich medalowych 
nadziei: - Nie boję się presji. 
Wiem, że zainteresowanie 
mediów będzie spore i ludzie 
będą na mnie liczyć. Trzecie 
miejsce na mistrzostwach 
świata oznacza jednak, że 
jestem w  ścisłej czołówce. 
Igrzyska są raz na cztery lata 
i  wszyscy zawodnicy stara-
ją się osiągnąć szczyt for-
my właśnie na tej imprezie. 
Muszę ciężko pracować, by 
zapewnić sobie kwalifikację, 
a potem powalczyć o medal. 
Dam z siebie wszystko! 

Na cześć mistrza 
Uroczystość w  hotelu 

„Antonio” zorganizowa-
ła rodzina Mateusza we 
współpracy z klubem UKS 
„Moto-Agbud-Stelweld” 
Jelcz-Laskowice. Zaproszo-
no przyjaciół, pierwszych 
trenerów i władze samorzą-
dowe. 

Prezes klubu Grzegorz 
Błażowski gratulował mi-
strzowi wyniku, dziękował 
jego rodzicom i  trenerom. 
Mateusz przekazał na ręce 
prezesa koszulkę z autogra-
fami wszystkich polskich 
kolarzy, którzy uczestniczyli 
w mistrzostwach świata. 

Głos zabrał również sekre-
tarz UMiG Dariusz Koprowski, 
który w  imieniu burmistrza 
Bogdana Szczęśniaka zaprosił 
Mateusza Rudyka na najbliższą 
sesję Rady Miejskiej. Władze 
samorządowe chcą wręczyć 
zawodnikowi z  Jelcza-Lasko-
wic nagrodę za wyjątkowe 
osiągnięcie sportowe. 

- Kolarstwo w Polsce prze-
żywa lepsze i gorsze chwile - 
mówił prezes Dolnośląskiego 
Związku Kolarskiego Rafał 
Jurkowlaniec. - Mam jednak 
wrażenie, że na Dolnym Śląsku 
przeżywa tylko te lepsze. Jelcz-
-Laskowice to miasto, które od 
wielu lat jest mekką talentów. 
Uwielbiam tu przyjeżdżać, 
z wielką chęcią wspieram wa-
sze inicjatywy. Mateusz zrobił 
wielką rzecz i w imieniu całego 
związku składam mu ogromne 
gratulacje! 

Tato kolarza podzięko-
wał trenerom, którzy mieli 
ogromny wpływ nie tylko 
w rozwoju talentu, ale też wy-
chowaniu dobrego człowieka. 
Mateusz prosił, by życzyć 
mu przyszłorocznego złota na 
mistrzostwach świata i medalu 
w trakcie Igrzysk Olimpijskich. 

Po zakończeniu części 
oficjalnej przyszedł czas na 
wspólne zdjęcia i świętowanie!

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Mistrz wrócił i zbiera gratulacje

Następcy Mateusza? Kto wie!

Brązowy medalista mistrzostwa świata i jego dwaj pierwsi trenerzy. Zygmunt Walczak (z lewej) oraz 
Mieczysław Karłowicz (z prawej)

Mateusz Rudyk dziękował władzom swojego pierwszego klubu. 
Przekazał oprawioną w antyramę koszulkę z autografami wszystkich 
reprezentantów Polski, uczestniczących w mistrzostwach świata

OŁAWA 

Policjanci z ogniwa 
patrolowo-interwencyj-
nego oławskiej komendy 
zatrzymali 28-letniego 
mężczyznę, przy któ-
rym ujawnili ponad 10 
gramów amfetaminy. 
Z tej ilości można by było 
uzyskać ponad 100 porcji 
handlowych narkotyku
- Za posiadanie znacznej 

ilości środków psychotropo-
wych podejrzanemu grozi kara 
pozbawienia wolności od roku 
do 10 lat - informuje oficer pra-
sowy KPP w Oławie podinsp. 
Alicja Jędo. 

9 marca tuż przed godziną 
drugą w nocy policjanci z ogni-
wa patrolowo-interwencyjne-
go, realizując zadania z zakresu 
przestępczości narkotykowej 
na ul. Grota Roweckiego 
w  Oławie, wylegitymowali 
dwóch młodych mężczyzn. 
Przy jednym z nich, 28-letnim 
mieszkańcu Oławy, ujawnili 
woreczek strunowy ze sporą 
zawartością białego proszku. 
Podejrzewając, że mogą to 
być narkotyki, funkcjonariusze 
zabrali mężczyzn do komendy, 
aby wyjaśnić, z  jaką sytuacją 
mają do czynienia. Po zro-
bieniu testu biała substancja 
okazała się amfetaminą. 

- Podjęte wobec mężczyzn 
czynności służbowe dały pod-
stawę do zatrzymania i  osa-
dzenia w policyjnym areszcie 
jednego z  nich, 28-letniego 

mieszkańca Oławy - mówi 
podinsp. Alicja Jędo. - Zebrany 
przez policję materiał dowodo-
wy pozwolił na przedstawienie 
mężczyźnie zarzutu posiadania 
znacznej ilości substancji psy-
chotropowej. Policja wniosła 
również do Prokuratury Rejo-
nowej w Oławie wniosek o za-
stosowanie środka zapobiegaw-
czego wobec podejrzanego. 

Prokuratura przychyliła się 
do wniosku i zastosowała wo-
bec 28-latka dozór policyjny. 
Za posiadanie znacznej ilości 
środków odurzających męż-
czyźnie grozi kara pozbawienia 
wolności od roku do 10 lat. Po-
licja sprawdza, czy podejrzany 
za posiadanie narkotyków nie 
popełnił innych przestępstw 
z  ustawy o  przeciwdziałaniu 
narkomanii.

(ck)

Dozór policyjny  
dla 28-latka za amfetaminę
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Na początku marca we 
wrocławskiej Hali Orbita 
odbyła się Olimpiada 
Kreatywności. Jest to coroczna 
międzynarodowa impreza, 
która przyciąga najbardziej 
kreatywną młodzież  
z całego kraju i z zagranicy. 
Po raz kolejny wzięła w nim 
udział reprezentacja Zespołu 
Szkół im. Jana Kasprowicza

„Piękne bez bestii” - tak 
nazwały się dziewczyny, 
które podjęły wyzwanie 
zmierzenia się w sztuce bły-
skotliwości, improwizacji i 
kreatywnej pracy zespołowej 
z rówieśnikami i równieśni-

cami w międzynarodowym 
gronie.

Julia Sypień, Karolina 
Żur, Izabela Hasiak, Wiktoria 
Ropuszyńska, Weronika Ma-
ciejczyk oraz Julia Iszczenko 
przygotowywały się przez 
pół roku pod okiem anglist-
ki Katarzyny Stali-Kondra-
kiewicz oraz matematyczki 
Anny Górskiej nad wyzwa-
niem społecznym pt. Sztuka 
ucieczki. Największą sympa-
tię jelczańska drużyna zjedna-
ła sobie ze strony drużyny z 
Ekwadoru, z którą i ucznio-

wie, i nauczyciele bardzo się 
zaprzyjaźnili. Dziewczyny z 
Zespołu Szkół przygotowały 
na olimpiadę występ o zawsze 
aktualnym temacie, bliskim 
i doskonale rozumianym 
przez młodzież. Chodziło o 
ucieczkę głównych bohaterek 
do idealnego świata z powodu 
braku akceptacji w gronie 
rówieśniczym. Cały występ 
miał na celu uświadomienie 
wszystkim, że każdy jest 
inny, ale nie znaczy że gor-
szy. Podkreślał też potrzebę 
akceptacji samego siebie u 

młodych ludzi. Oprawa ar-
tystyczna przyciągała uwagę 
w sposób niezwykły - duża 
w tym zasługa gry aktorskiej 
uczennic z ZS, natomiast sce-
nografia i dekoracje - maski 
zwracały uwagę odbiorcy i 
były symbolem (przybierać 
maskę - udawać kogoś, kim 
się nie jest).

Oprócz prezentacji ar-
tystycznej, drużyna wzięła 
udział w szkoleniu z języka 
migowego, a także w warsz-
tatach takich jak.: Droga na 
podium, Układ elektryczny 

oraz wielu warsztatach tzw. 
wyzwaniach na już.

Choć ekipa z Zespołu 
Szkół nie wygrała biletu na 
wyjazd do Kansas do Stanów 
Zjednoczonych i reprezento-
wanie Polski na arenie mię-
dzynarodowej, to dziewczyny 
zdobyły ogromne doświad-
czenie w rozwoju kreatywne-
go myślenia, innowacyjnego 
podejścia do edukacji, na-
wiązały kontakty międzyna-
rodowe, a także nauczyły się 
słuchania siebie nawzajem, 
współpracy, pracy w grupach 
oraz akceptowania siebie i 
innych z wszelkimi wadami 
i zaletami.

Jelczański Zespół Szkół 
od dwóch lat może pochwa-
lić się certyfikatem Szkoły 
Kreatywności i Innowacji. 
Wszystko za sprawą pomysłu 
i działań wdrożonych przez 
panią dyrektor Agnieszkę 
Żak, dla której kreatywność 
uczniów oraz nauczycieli, 
a także wdrażanie innowa-
cji stanowią najważniejsze 
wartości w perspektywach 
rozwojowych placówki.

Koordynatorki projektu, 
Katarzyna Stala-Kondrakie-
wicz oraz Anna Górska, mu-
siały przejść specjalny trening 
kreatywności oraz warsztaty 
szkoleniowe z zakresu inno-
wacji, aby zostać trenerkami 
kreatywności.

(na pdst. relacji 
uczestniczek)

Z głową pełną pomysłów

Maski. Jak je zrzucić? Jak być sobą?

Ponad 200 uczestniczek, 
metamorfozy piękna - konsul-
tacje, makijaże i fotografie. 
A na dokładkę - zabawny 
monodram, klimatyczny 
koncert i życzenia burmistrza. 
Dzień Kobiet z MGCK i CSiR, 
który odbył się w niedzielę, 
10 marca, usatysfakcjonował 
panie i przerósł wszelkie 
oczekiwania

Impreza rozpoczęła się 
od warsztatów pt. „Talenty. 
Każdy z nas je ma. Jak nimi 
zarządzać?” z  trenerką biz-
nesu Małgorzatą Lektarską, 
podczas których uczestniczki 
dowiedziały się, jak rozwijać 
swoje mocne strony i  na co 
uważać. Ponadto rozwiązy-
wały test Gallupa i  test na 
dominującą półkulę, następnie 
interpretując wyniki. 

Metamorfozy pod okiem 
stylisty, pokazy zabiegów 

kosmetycznych i konsultacje 
dermatologiczne, pokazy 
manicure i modelowania fry-

zury, konsultacje dietetyczne, 
makijaże oraz fotografie - to 
składało się na ofertę CSiR. 

Przed wydarzeniem przepro-
wadzono konkurs, w którym 
wylosowano 6 pań, które 

przeszły metamorfozę pod 
okiem specjalistów, a efekty 
były zdumiewające, co każdy 

czytelnik widzi na zamiesz-
czonym obok zdjęciu.

Całodniową imprezę 
zwieńczył wyjątkowy wie-
czór. Monodram komedio-
wy pt. „Mój boski rozwód” 
z  brawurową grą Krysty-
ny Podleskiej podbił serca 
jelczańskiej publiczności. 
Natomiast  prawdziwą ucztę 
muzyczną był występ tria 
TheRillo. Głęboki i czysty 
głos Bartka Deryło, profe-
sjonalny warsztat wykonaw-
czy pianisty Kacpra Kolado 
oraz jazzowy feeling  basisty 
Krzysztofa Kosa  - doskonale 
sprawdziły się w  repertu-
arze złożonym z  jazzowych 
i  musicalowych standartów. 
Częstowano szampanem od 
Restauracji i hotelu Antonio, 
a także rozdawano upominki 
od firmy TOYOTA. Były ży-
czenia od burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka oraz kwiaty dla 
każdej z pań.

(mam)

Centrum Piękna i Kobiecości

Oto efekt metamorfozy, którą przeszły panie podczas Targów Piękna w Centrum Sportu i Rekreacji

Nieruchomości 
do dzierżawy

Burmistrz Jelcza-
-Laskowic działając 
na podstawie art. 35 
ust.1 ustawy z dnia 
21.08.1997 r. o go-
spodarce nierucho-
mościami informuje, 
że w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Jelczu-
-Laskowicach przy ul. 
Witosa 24, na tablicy 
ogłoszeń „Geodezja i 
Gospodarka Gruntami” 
zostały wywieszo-
ne na okres od dnia 
06.03.2019 r. do dnia 
27.03.2019 r. wykazy 
nieruchomości prze-
znaczonych do dzier-
żawy na rzecz dotych-
czasowych dzierżaw-
ców ( dz. 655/9 AM-5, 
374/4 AM-4 Miłocice 
oraz13 i 14 AM-8 
Jelcz). Wykazy zostały 
opublikowane również 
na stronie BIP http://
www.um.jelcz-laskowi-
ce.finn.pl

Burmistrz Jelcza-
Laskowic

Bogdan Szczęśniak
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Spotkanie służyło integracji 
lokalnej społeczności. Wiele osób 
potraktowało je jako świetną 
okazję do wyjścia z domu i chwi-
lowego porzucenia codziennych 
obowiązków. Przy wspólnym 
stole, kawie, herbacie, domowych 
wypiekach i winie bawiła się liczna 
grupa pań. Momentem kulminacyj-
nym był występ dzieci i młodzieży 
z Publicznej Szkoły Podstawowej 
w Miłoszycach. 

0 17:00 wystąpiła gwiazda 
wieczoru - duet „An Dreo e Kari-
na”. To jedyny na świecie oficjalny 
zespołem coverowy, wykonujący 
największe przeboje włoskiej 
gwiazdy lat 80. Al Bano i Romina 
Power. Uczestniczki imprezy udo-
wodniły, że świetnie znają takie 
hity jak „Felicita” czy „Sempre 
Sempre”.

Sołtys Robert Jadczak, prze-
wodniczący Rady Sołeckiej 
Krzysztof Klimczak oraz wice-

burmistrz Marek Szponar złożyli 
paniom życzenia oraz wręczyli 
goździki i czekoladę. 

- Dziękujemy wszystkim, któ-
rzy jak zawsze wspierają nasze 
działania - mówi Jadczak. - Bur-
mistrzowi Bogdanowi Szczęśnia-
kowi, wiceburmistrzowi Markowi 
Szponarowi, Miejsko-Gminnemu 
Centrum Kultury oraz wszystkim 
kobietom, które pomogły przy or-
ganizacji i upiekły ciasta. Wyrazy 
wdzięczności kieruję również do 
Alicji i Waldemara Głuszków oraz 
do „Gazety Powiatowej - Wiado-
mości Oławskie” - naszego patrona 
medialnego.

Inicjatorami wydarzenia byli 
sołtys Robert Jadczak, Rada Solec-
ka oraz Koło Gospodyń Wiejskich. 
Sukcesu nie byłoby jednak bez 
zaangażowania wielu mieszkanek, 
które włączyły się w przygotowa-
nie biesiady.

(kt)

„Felicita” 
zabrzmiała 

dla pań

Panie świetnie znały włoskie przeboje
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Mieszkanki Miłoszyc otrzymały goździki i czekolady
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Domaniów 
Z sesji RG 

Ponad 17 tys. zł 
z budżetu gminy 
przekazał samorząd 
na renowację zabyt-
kowego kościoła

Dokładnie 17 280 zł 
na roboty budowlane 
przy stropie w kościele 
filialnym pw. św. Michała 
Archanioła w Jankowie, 
należącym do parafii 
rzymsko-katolickiej pw. 
św. Mikołaja w Wierzbnie. 
Decyzję w tej sprawie 
radni podjęli jednogło-
śnie. Zgodnie z ustawą 
o samorządzie gminnym 
i uchwałą Rady Gminy 
samorząd ma obowiązek 
wspierać prace konser-
watorskie i budowlane 
wykonywane przy obiek-
tach zabytkowych na 
terenie gminy.
Kościół w Jankowie wpi-
sano do rejestru zabyt-
ków w listopadzie 1964. 
Budynek powstał w XIV 
wieku.

(WK)

Dotacja na 
zabytkowy 
kościół
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Miłoszyce 
Zabawa 

3 marca zorganizowano imprezę z okazji Dnia Kobiet. 
Tym razem w włoskim stylu
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Powiat 
Kobiecy futbol 

Coraz więcej młodych pił-
karek z powiatu oławskie-
go otrzymuje powołanie 
do reprezentacji Dolnego 
Śląska

W kadrze regional-
nej dziewcząt U-13 wy-
stępowały w  2017 roku 
dwie wychowanki UKS 
„Dwójka” Jelcz-Laskowi-
ce, a  potem zawodniczki 
„Czarnych” J-L - Alicja 
Kuriata i Marysia Ambroży. 
Alicja, obecnie piłkarka 
„Ślęzy” Wrocław, grała 
w finale mistrzostw Polski 
i  wraz z  innymi młodymi 
zawodniczkami z  naszego 
województwa, wywalczyła 
brązowy medal. 

Latem ubiegłego roku 
do byłych koleżanek klubo-
wych dołączyła Aleksandra 
Kruczek, która po konsulta-
cjach przekonała do siebie 
trenera Rafała Sarnickiego, 
prowadzącego kadrę re-
gionalną U-14, grupującą 
zawodniczki z  roczników 
2005 - 2007. Ola uczestni-
czyła w wakacyjnym zgru-
powaniu kadry, które odby-
wało się w Dzierżoniowie. 
Jesienią 2018 była w  tzw. 
szerokiej kadrze DZPN, ale 
nie wzięła udziału w  me-
czach międzyregionalnych, 
w których drużyna Dolne-
go Śląska U-14 pokona-
ła zespoły Województwa 
Zachodniopomorskiego 
5:3 oraz Ziemi Lubuskiej 
3:0, a  uległa reprezentacji 
Wielkopolski 1:2.

Pod koniec ubiegłego 
roku dołączyła do regio-
nalnej kadry naszego woje-
wództwa Katarzyna Watral 

- wychowanka AP „Cham-
pions” Oława, od kilku 
lat występująca w MGKS 
„Moto-Jelcz” Oława. Nie-
przeciętnie uzdolnioną cór-
kę wieloletniego kapitana 
seniorskiej drużyny oław-
skiego klubu - Tomasza 
Watrala, wypatrzył jesienią 
ubiegłego roku w rozgryw-
kach Dolnośląskiej Ligi 

Młodzików kierownik re-
prezentacji wojewódzkiej 
młodziczek i  trampkarek 
- Grzegorz Michalczyk. 
Kasia Watral występuje 
w DLM w męskiej drużynie 
MJO, prowadzonej przez 
trenera Jacka Imianowskie-
go, i  jest w  niej podporą 
defensywy. W  przerwie 
zimowej ta oławska piłkar-
ka, urodzona w 2006 roku, 
została zaproszona na kon-
sultacje selekcyjne kadry 
regionalnej czternastolet-
nich dziewcząt i włączona 
do szerokiej kadry Dolnego 
Śląska.

Natomiast w  ścisłej 
kadrze znalazła się ko-
lejna zawodniczka z  Oła-
wy, urodzona w 2007 roku 
Maja Wilk. Futbolistka 
AP „Champions” Oława 
uczestniczyła w zimowym 
zgrupowaniu kadry, które 
odbywało się od 2 do 9 
lutego w  Nowej Rudzie. 
Tam świetnie się zaprezen-

towała, co zaowocowało 
powołaniem na pierwszy 
w tym roku mecz między-
regionalny, w  którym re-
prezentacja Dolnego Śląska 
zmierzy się na wyjeździe 
z ekipą Województwa Za-
chodniopomorskiego. To 
spotkanie będzie rozgry-
wane 20 marca, w Policach 
i  zostanie poprzedzone 
kilkudniowym zgrupowa-
niem kadry regionalnej, 
w  którym uczestniczyć 
będzie także wspomniana 
wcześniej jelczanka Alicja 
Kuriata.

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gaeta.olawa.pl 

Fot.: arch. klubowe i DZPN

Kadrowiczki z Oławy i z Jelcza-Laskowic
W dziewczęcej kadrze Dolnego Śląska U-14 na sezon 2018/2019 jest kilka młodych piłkarek z powiatu oławskiego

Maja Wilk z AP „Champions” Oława otrzymała powołanie na mecz 
kadry regionu dolnośląskiego z Województwem Zachodniopomorskim

Pochodząca z Jelcza-Laskowic Alicja Kuriata świetnie spisuje się we wrocławskiej „Ślęzie”, co procentuje 
stałymi powołaniami do kadry regionalnej. Na fot. jedna z obecnych koleżanek klubowych Ali, walcząca  
z zawodniczkami FC Wrocław Academy...

Od lata ubiegłego roku w szerokiej kadrze regionu dolnośląskiego U-14 
jest także wychowanka UKS „Dwójka” J-L, a obecnie zawodniczka 
„Czarnych” J-L - Aleksandra Kruczek

Kasia Watral chce pójść w ślady 
swojego taty Tomasza i zostać 
świetną piłkarką...
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OŁAWA 
Wydarzenie 

W Centrum Sztuki uczniowie byłego 
Gimnazjum nr 1 w Oławie przygotowali 
przedstawienie w ramach obchodów 
Międzynarodowego Dnia Kobiet

„Kobieto, puchy marny...” - taki tytuł 
nosił spektakl, który wystawiono 7 marca na 
deskach sceny w Centrum Sztuki. Na całość 
złożyły się recytacje, śpiew, scenki dramatycz-

ne w  języku angielskim oraz przedstawienie 
teatralne „Historia kryminalna”. Sztukę oparto 
na przygodach Herkulesa Poirota, bohatera 
książek Agathy Christie. W cały projekt było 

zaangażowanych ponad stu uczniów i dziesię-
ciu nauczycieli. Na zakończenie nie zabrakło 
życzeń dla zgromadzonych pań - z okazji ich 
święta.				    (GK)

Dzień Kobiet z zagadką kryminalną w tle
Uczniowie na scenie
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Przedstawienie oparto na przygodach Herkulesa Poirota
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OŁAWA 
Wyjątkowy piknik 

Darmowe wypełnianie 
PIT-ów dla SPD „Tęcza” 
w Oławie

16 marca odbędzie się 
już dziesiąta edycja „PITniku 
pod Tęczą”, podczas którego 
będzie możliwość nieodpłat-
nego rozliczenia rocznych 
zeznań podatkowych za ubie-
gły rok. 

Od godziny 10.00 do 
13.00 w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w  ratuszu w Oła-
wie księgowe zaprzyjaźnione 
z   „Tęczą” oraz pracownicy 
Urzędu Skarbowego w  Oła-
wie będą w  stanie szybko 
i  sprawnie przeprowadzić 
akcję. - Ideą imprezy jest prze-
kazanie 1% podatku na rzecz 
Stowarzyszenia Pomocy Dzie-
ciom „Tęcza” , które obejmuje 
opieką niepełnosprawne dzie-

ci, młodzież i  osoby dorosłe 
z  uszkodzeniami Centralne-
go Układu Nerwowego, a w 
szczególności z  mózgowym 
porażeniem dziecięcym, ze-
społem Downa i  autyzmem - 
informuje Violetta Piątkowska 
z SPD „Tęcza” w Oławie. - Na 
spotkanie prosimy zabrać PIT 
z  roku 2017, który będzie 
niezbędny do dokonania roz-
liczenia.

(ck)

PITnik pod Tęczą

Jelcz-Laskowice 
Roverem za kraty

Policjanci ruchu drogowego 
zatrzymali do kontroli 
drogowej samochód marki 
Rover, bo podejrzewali, 
że kierujący może być 
nietrzeźwy

W sobotę 9 marca policjan-
ci ruchu drogowego w Jelczu-
-Laskowicach na ul. Inżynier-
skiej przeprowadzili kontrolę 
osobowego rover`a. Było tuż 
przed godz. 17.00, gdy poli-
cjanci zauważyli samochód, 
którego tor jazdy wskazywał, 
że kierujący mógł być nietrzeź-
wy. Funkcjonariusze podjęli 
kontrolę, sprawdzili stan trzeź-
wości 34-letniej obywatelki 
Ukrainy, prowadzącej pojazd 
- nie budził zastrzeżeń. Nie 
można było tego jednak po-
wiedzieć o stanie technicznym 
pojazdu. Policjanci zatrzymali 

kierującej dowód rejestracyjny 
i nałożyli na nią mandat karny. 

- W trakcie kontroli samo-
chodu okazało się, że jego wła-
ściciel, przebywający w aucie 
na fotelu pasażera, nie dopełnił 
obowiązku przerejestrowa-
nia pojazdu po jego zakupie 
- informuje oficer prasowy 
podinsp. Alicja Jędo. - Za 
to został ukarany mandatem 
karnym w wysokości 500 zło-
tych.. 34-latek, chcąc uniknąć 
odpowiedzialności, postanowił 
wręczyć policjantom łapówkę 
w  zamian za odstąpienie od 
czynności służbowych. W mo-
mencie, gdy funkcjonariusze 
poprosili mężczyznę o okaza-
nie paszportu, ten im wręczył 
żądany dokument, a w nim dwa 
banknoty 50- i 100-złotowy. 

Policjanci zareagowali 
natychmiast, poinformowa-
li mężczyznę o  zatrzymaniu 
w  związku z  popełnionym 
przestępstwem przekupstwa, 
założyli mu kajdanki i  o za-
istniałej sytuacji powiadomili 
dyżurnego. 34-latek noc spę-

dził w  policyjnym areszcie. 
Za przestępstwo przekupstwa 
grozi mu kara pozbawienia 
wolności od roku do 10 lat.

                  *
Pol ic ja  przypomina 

i przestrzega
§ 1. Kto udziela albo obie-

cuje udzielić korzyści mająt-
kowej lub osobistej osobie 
pełniącej funkcję publiczną 
w  związku z  pełnieniem tej 
funkcji, podlega karze pozba-
wienia wolności od 6 miesięcy 
do lat 8.

§ 2. W  wypadku mniej-
szej wagi, sprawca podlega 
grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia 
wolności do lat 2.

§ 3. Jeżeli sprawca czynu 
określonego w  § 1 działa, aby 
skłonić osobę pełniącą funkcję 
publiczną do naruszenia prze-
pisów prawa lub udziela albo 
obiecuje udzielić takiej osobie 
korzyści majątkowej lub osobistej 
za naruszenie przepisów prawa, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od roku do lat 10.   (ck)

Wręczał policjantom łapówkę 
- został natychmiast zatrzymanyJelcz-Laskowice 

Ciekawe 

Na zaproszenie MGCK, 
pojawia się w Jelczu-
-Laskowicach wystawa 
pt. „Nasze bojownice”, 
stworzona przez Dom 
Spotkań z Historią  
we współpracy z Funda-
cją na rzecz Równości 
i Emancypacji STER oraz 
Fundacją Warszawa jest 
kobietą

Tytuł wystawy nawiązuje 
do książki Cecylii Walewskiej 
pt. „W walce o równe prawa. 
Nasze Bojownice”, wydanej 
w Warszawie w  1930 roku. 
Ta ważna dla polskiego ru-
chu feministycznego pozycja 
opisuje drogę Polek do eman-
cypacji. Mieszkańcy Jelcza-
-Laskowic mogą zapoznać 
się na wystawie z sylwetkami 
najważniejszych protago-
nistek ruchu kobiecego na 
ziemiach polskich: Kazimiery 
Bujwidowej, Marii Dulę-
bianki, Pauliny Kuczalskiej-
-Reinschmit, Justyny Budziń-

skiej-Tylickiej, Aleksandry 
Piłsudskiej. Dowiedzieć się 
z  jakimi problemami musia-
ły mierzyć się kobiety i  jak 
ogromną pracę wykonały, 
aby ich głos został usłyszany. 
Godne szczególnej uwagi są 
będące częścią ekspozycji 
historyczne ulotki, plakaty, 
ogłoszenia i  wycinki z  pra-
sy kobiecej, prezentujące 
kolejne etapy walki kobiet 
o równouprawnienie. Wysta-
wę zaprojektowano w trzech 
kolorach: fiolecie, bieli i zie-
leni - symbolizujących walkę 
o prawa kobiet. 

- To wyjątkowa wysta-
wa ukazującą wkład Polek 
w budowanie demokratycznej 
Polski, a także ich pionierski 

wysiłek, aby w odrodzonej oj-
czyźnie respektowano prawa 
kobiet - podkreśla Marzena 
Niżyńska z  MGCK. - Pole-
cam ją wszystkim mieszkan-
kom Jelcza-Laskowic. Rze-
czy, które dla nas, współcze-
snych kobiet, są oczywiste, 
jak choćby studia czy praca 
zawodowa, tak naprawdę 
musiały być wywalczone. 
Jest to zasługa tych dzielnych 
działaczek, o  których mało 
kto mówi, a  którym należy 
się wdzięczność. 

Wystawę można obejrzeć 
do 29 marca 2019 na parterze 
Centrum Sportu i Rekreacji.

(dep)

Bojownice stulecia

Wystawę można zobaczyć na parterze CSiR

Polecam tę wystawę wszystkim mieszkankom - mówi Marzena 
Niżyńska z MGCK

OŁAWA 
Na drodze 

Policjanci oławskiego 
ogniwa ruchu drogowego 
od początku marca 10 razy 
wnioskowali do starostów 
o zatrzymanie prawa jazdy

Chodzi o tych kierowców, 
którzy w  terenie zabudowa-
nym przekraczali dozwoloną 
prędkość o ponad 50 km/h. 

- Niechlubny rekordzista 
to 50-letni mieszkaniec wo-
jewództwa opolskiego, który 
przez Stanowice przejeżdżał 
z prędkością ponad 153 km/h 
- informuje oficer prasowy 
KPP w  Oławie podinspektor 
Alicja Jędo. - W  pierwszej 
dekadzie marca policjanci 
odnotowali dziesięć analo-
gicznych zdarzeń. Wszyscy 
kierujący zostali ukarani man-
datami karnymi, a oprócz tego 
zatrzymano im prawo jazdy. 
O zatrzymaniach dokumentów 

powiadomiono właściwego 
starostę, który wydając decy-
zję administracyjną, formalnie 
zatrzyma ten dokument - za 
pierwszym razem na 3 mie-
siące. 

Oławscy policjanci apelu-
ją do kierowców o ostrożność 
i rozwagę oraz informują, że 
w  trosce o  bezpieczeństwo 
wszystkich uczestników ruchu 
drogowego działania eduka-
cyjno-represyjne na drogach 
powiatu oławskiego będą 
kontynuowane.             (ck)

W terenie zabudowanym jechał  
z prędkością 153 km/h!



17www.gazeta.olawa.pl11/2019

Oława 
Finały gminne OTWP 

Wszystko wskazuje na to, 
że uczniowie startujący 
w gminnych finałach 42. 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież zapobiega 
pożarom”, po raz ostatni 
rywalizowali w trzech 
odrębnych grupach. - Za 
rok już nie będziemy 
mieli gimnazjalistów, więc 
prawdopodobnie tak jak 
wiele lat temu, wrócimy 
do podziału uczestników 
na reprezentantów szkół 
podstawowych i średnich 
- przewiduje aspirant szta-
bowy Tadeusz Frysztak, 
komendant gminny OSP, 
organizator finałowych 
zmagań młodych miłośni-
ków pożarnictwa w mie-
ście i gminie Oława

Od 1999 roku, a więc od 
czasów poprzedniej reformy 
edukacji, uczestnicy turnieju 
byli podzieleni na trzy kate-
gorie wiekowe, obejmujące 
różne etapy szkolnej nauki 
- w  podstawówkach, gimna-
zjach i  w szkołach średnich. 
Dostosowując się do nowej 
rewolucji oświatowej, wdro-
żonej w  życie 1 września 
2017, utrzymano podział na 
trzy kategorie wiekowe, mo-
dyfikując jednak drugą grupę. 
W tym roku zakwalifikowano 
do tej drugiej grupy uczniów 
klas siódmych i  ósmych 
w  szkołach podstawowych 
oraz z klas trzecich wygasza-
nych gimnazjów. 

W całym kraju zmagania 
uczniów w  OTWP rozpo-
czynają się z reguły od etapu 
gminnego, jednak w  niektó-
rych regionach Polski, gdzie 
są długie i starannie kultywo-
wane jeszcze przedwojenne 
tradycje strażackie, trzeba 
się najpierw przebić przez 
niełatwe i  zacięte eliminacje 
szkolne. 

W powiecie oławskim 
pierwszy finał gminny XLII 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej rozgry-
wano 4 marca, w  sali kon-
ferencyjnej Urzędu Gminy 

Oława. Uczestniczyło 37 
uczniów, z  gminnych placó-
wek oświatowych w  Bystrzy-
cy, Chwalibożycach, Drzem-
likowicach, Gaci, Marcinko-
wicach, Osieku i  w Oławie 
przy ul. Lwowskiej. Najpierw 
rozwiązywali test z  wiedzy 
pożarniczej, a  następnie po 
czworo najlepszych z dwóch 
grup wiekowych odpowiadało 
przed komisją konkursową na 
wylosowane pytania. 

Wśród uczniów podsta-
wówek z klas I-VI, do finału 
ustnego zakwalifikowali się: 
Artur Antonowicz z Gminnej 
Szkoły Podstawowej w Oła-

wie (uzyskał za test 29 punk-
tów), Natasza Tkaczuk z  SP 
w  Osieku i Antoni Lewan-
dowski z  SP w  Drzemliko-
wicach (oboje uzyskali po 23 
pkt) oraz Natalia Grudzińska 
z  SP w  Chwalibożycach (22 
pkt). Najlepiej i  niemal per-
fekcyjnie odpowiadał Artur 
Antonowicz - uzyskał 8 pkt 
i wygrał turniej uczniów szkół 
podstawowych. Artura przy-
gotowała do rywalizacji Beata 
Wlazło, ale duży wpływ na 
świetny poziom wiedzy tego 
ucznia GSP miał zapewne 
także jego tata brygadier Łu-
kasz Antonowicz - zawodowy 
strażak, pracujący obecnie 
w Komendzie Wojewódzkiej 
PSP we Wrocławiu. 

Drugie miejsce zajęła Na-
tasza Tkaczuk (5 pkt), pod-
opieczna Teresy Stolf, a trze-
cie - Antoni Lewandowski (3 
pkt), przygotowany do turnie-
ju przez Jacka Terleckiego (na 
zawodach opiekowała się tym 
uczniem Monika Urbanek). 
Bez punktów w finale ustnym 
została Natalia Grudzińska, 
sklasyfikowana ostatecznie na 
czwartym miejscu. 

W rywalizacji uczniów 
klas siódmych i  ósmych 
w podstawówkach oraz ostat-
nich gimnazjalistów, w części 

pisemnej najlepszy rezultat 
- 26 pkt - osiągnęła Julia 
Taraziewicz z Gminnej Szko-
ły Podstawowej w  Oławie. 
Podopieczna Beaty Wlazło 
słabiej wypadła w finale ust-
nym, uzyskując na tym etapie 
tylko jeden punkt. Podobnie 
jak Michał Serwadczak z SP 
w Bystrzycy, który za test miał 
20 pkt, a przy odpowiedziach 
ustnych otrzymał tylko jedno 
„oczko”. 

Zajmujący po części 
pisemnej ex aequo III i  IV 
miejsce Adam Mykita z  SP 
Bystrzyca, uzyskał w  finale 
ustnym 2 pkt i  to w  grupie 
II dało podopiecznemu Kry-
stiana Pikausa drugie miejsce 
w  turnieju. Zwyciężył Oskar 
Wołodko z  GSP w  Oławie, 
który z wynikiem 24 pkt był 
drugi po części pisemnej. 
W  decydującej rozgrywce 
uczeń przygotowany do tur-
nieju przez Beatę Wlazło, był 
jednak bezbłędny - uzyskał 9 
pkt (komplet). 

Komisji konkursowej 
przewodniczył mł. kapitan 
Michał Wójtowicz z KP PSP 
w  Oławie, a  wspomagali go 
emerytowani strażacy, dzia-
łający obecnie w strukturach 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
(OSP) - brygadier Jan Ciętak, 

aspirant sztabowy Tadeusz 
Frysztak oraz sekretarz za-
wodów - aspirant Stanisława 
Socha.

Wszyscy uczestnicy finału 
gminnego otrzymali upomin-
ki, a najlepsi nagrody rzeczo-
we i   dyplomy. Laureatów 
honorowali Henryk Kuriata 
- pełniący obowiązki wójta 
gminy Oława, oraz kapitan 
Bartłomiej Marcinów - ko-
mendant KP PSP w Oławie.

              ***
W oławskim finale miej-

skim XLII OTWP uczestni-
czyło 21 uczniów z  pięciu 
szkół podstawowych i z trzech 
placówek ponadgimnazjal-
nych. Konkurs odbywał się 
5 marca, w  Sali Rycerskiej 
Urzędu Miejskiego. Tu także 
uczestnicy rozwiązywali naj-
pierw test pisemny z wiedzy 
pożarniczej, a  następnie po 
troje najlepszych z  trzech 
grup wiekowych odpowiadało 
ustnie na wylosowane pytania, 
z zakresu ratownictwa i pożar-
nictwa, w tym z historii straży 
pożarnej, zasad działania jej 
struktur zawodowych i ochot-
niczych, a także z profilaktyki 
przeciwpożarowej. 

W kategorii uczniów klas 
I -VI ze szkół podstawowych, 
test najlepiej rozwiązał Michał 
Kozłowicz z SP nr 2 - uzyskał 
28 pkt. Podopiecznego Łucji 
Krajewskiej wyprzedził w fi-
nale ustnym Mikołaj Michnik 
z  SP nr 5, który po testach 
wraz z Janem Michnikiem był 
ex aequo drugi i  trzeci (obaj 
uzyskali po 23 pkt), ale na 
finiszu o dwa „oczka” więcej 
otrzymał od komisji Mikołaj, 
zwyciężając w  tej kategorii. 
Uczeń „Piątki”, przygotowany 
do turnieju przez nauczyciel-
kę Urszulę Krzyżanowską, 
wyprzedził Kozłowicza (3 
pkt) i młodszego brata - Jana 
Michnika (2 pkt).

W drugiej kategorii wie-
kowej startowali uczniowie 
klas starszych z  dawnych 
miejskich gimnazjów, które 
są obecnie szkołami podsta-
wowymi nr 3 i 6. Zwyciężył 
Mateusz Frontkiewicz z SP nr 
6, prowadzący także po części 
pisemnej, w której zgromadził 

21 pkt. W finale ustnym miał 
komplet 9 pkt i  wyprzedził 
kolegę szkolnego Michała 
Marcinowa (18 + 8 pkt) oraz 
Igora Hańczaruka z  SP nr 3 
(18+2 pkt).

Opiekunem medalistów 
z  SP nr 6 był Jacek Bereż-
nicki, a  reprezentanta SP nr 
3 przygotował do zawodów 
Krzysztof Tarnowski.

W najstarszej grupie wie-
kowej rywalizowało dziewię-
ciu uczniów z  trzech oław-
skich szkół ponadgimnazjal-
nych. Po testach z wynikiem 
28 pkt prowadziło ex aequo 
troje reprezentantów Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i  Ustawicznego, szkolonych 
przez Krzysztofa Matuszaka. 
W finałowej fazie turnieju naj-
więcej, aż 9 pkt, zgromadziła 
Anna Jazienicka, wyprze-
dzając Dawida Pazia - 5 pkt 
i Dawida Lecha 2 pkt.

Wszyscy uczestnicy finału 
miejskiego otrzymali upomin-
ki, z gadżetami i materiałami 
promocyjnymi, ufundowa-
nymi przez burmistrza Oła-
wy Tomasza Frischmanna. 
Nagrody i  dyplomy wręczał 
zwycięzcom szef miasta, 
w  asyście komendanta KP 
PSP kapitana Bartłomieja 
Marcinowa.

Komisji konkursowej 
przewodniczył w  miejskim 
finale kapitan Łukasz Słoma 
z KP PSP w Oławie, a wspo-
magali go aspiranci szta-
bowi w  stanie spoczynku: 
Mariusz Madejski (prezes 
Zarządu Miejsko-Gminnego 
OSP w  Oławie), komendant 
miejsko-gminny OSP - Tade-
usz Frysztak oraz Małgorzata 
Mazurek. Funkcję sekretarza 
zawodów tradycyjnie pełniła 
Stanisława Socha.

              *
Najlepsi uczestnicy eli-

minacji miejskich i gminnych 
będą rywalizowali w turnieju 
powiatowym, w  czwartek 28 
marca, w  sali konferencyj-
nej Starostwa Powiatowego 
w  Oławie. Początek zmagań 
- godz. 10.00.

Tekst i fot.: 
Krzysztof A. Trybulski 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Koniec pewnej epoki?

Pamiątkowe zdjęcie zwycięzców turnieju gminnego, w kategorii uczniów klas I- VI ze szkół podstawowych,  
z członkami komisji konkursowej, gminnym komisarzem i szefem KP PSP

Najlepsi zawodnicy grupy drugiej w gminie Oława, w towarzystwie 
jurorów i organizatorów turnieju

Na pierwszym planie zwycięzcy turnieju miejskiego, w kategorii 
młodszych uczniów ze szkół podstawowych, od lewej: Mikołaj Michnik, 
Michał Kozłowicz i Jan Michnik

Najlepsi uczniowie z grup II i III w turnieju miejskim, z opiekunami oraz burmistrzem Oławy i komendantem 
KP PSP
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Oława 
Niezwykły jubileusz 

11 marca Marian Kilar 
skończył 100 lat.  
Jest najstarszym mężczyzną 
w powiecie oławskim. 
I chociaż przeżył wiek  
- jak mówi - wydaje mu się, 
że to wszystko było wczoraj

- Pochodzę z  Obertyna, 
takiego historycznego mia-
sta, gdzie Jan Tarnowski pobił 
Tatarów, a  podczas II wojny 
światowej przez trzy miesiące 
tłukli się Rosjanie - wspomina. 

Mieszkał tam z  rodzicami 
i pięciorgiem rodzeństwa, trze-
ma siostrami i  dwoma brać-
mi, w tym bratem bliźniakiem  
- Frankiem. Byli najstarsi z ro-
dzeństwa. Rodzice prowadzili 
gospodarstwo. Ponadto mama 
pracowała w  sklepiku, a  oj-
ciec zajmował się budowlan-
ką, podobnie jak pan Marian, 
gdy już dorósł. Dziś Obertyn 
to cudowne wspomnienie lat 
dzieciństwa - zapierający dech 
w  piersiach powiew świeżego 
czystego powietrza i łąki pełne 
pierwszych wiosennych kwia-
tów, które zalewały okolicę 
zaraz po roztopach. 

- Mieliśmy 18 hektarów 
ziemi - mówi pan Marian. - To 
dużo jak na tamte czasy i dobrze 
nam się powodziło. Tam nikt 
nigdy nie sypał sztucznych na-
wozów, tylko obornik. Tam była 
piękna żyzna gleba. Na dole 
koło rzeki Czerniawy mieliśmy 
pola orne, wyżej na pagórkach 
łąki, na których zbieraliśmy 
siano. Wszytko takie piękne i... 
tam zostało. A później wszystko 
zniszczyli. 

Dzieciństwo i  Obertyn to 
także początek przygody z mun-
durem. Mariana od dziecka 
ciągnęło do wojska i zawsze mu 
się podobały organizacje mun-
durowe. Już jako mały chłopiec 
zapisał się do „Strzelców”. 

- To były piękne czasy 
i  bardzo miło je wspominam  
- wzdycha z nostalgią. - Czasem 
bywało bardzo zabawnie. Do 
dziś pamiętam, jak prowadzący 
organizację Żyd przejęzyczył 
się przy składaniu sprawozdania 
finansowego i  powiedział, że 
zapłacił 5 zł za choinkę na Boże 
Ciało. Ileż wtedy było śmiechu! 

W wojsku
W 1943 roku ze względu na 

zbliżający się front Marian wraz 
z  rodziną został ewakuowany 

w okolice Dubrowców w Rosji. 
Tam wcielono go do struktur 
Ludowego Wojska Polskiego, 
bo - jak mówi - taki wtedy był 
układ z Rosją. Skończył szkołę 
oficerską, a w czasie wojny był 
członkiem 1. Brygady Piechoty 
Zmotoryzowanej I  Korpusu 
Pancernego, dowódcą radiosta-
cji małej mocy. Jego zadanie 
polegało na budowaniu linii 
i  zapewnieniu łączności tele-
fonicznej między oddziałem 
a punktem obserwacyjnym. 

- To było niebezpieczne 
i  ciężkie zadanie - wspomina.  
- Wszystkie te kable trzeba było 
nosić na plecach, niezależnie 
od terenu. Najgorzej, gdy spadł 
pocisk i przerwał linię. Trzeba 
było po kablu szukać miejsca 
zniszczenia i je naprawić mimo 
świszczących nad głową kul. 
Czasem trzeba też było „za-
sięgnąć języka”. Wtedy mój 
kolega Franek szedł w  las i... 
przynosił żywego Niemca. 
Byłem też w moździerzach 120 

milimetrów. To była bardzo 
dobra broń. Gdybym dziś miał 
iść do wojska, to też mógł-
bym ją obsługiwać. Bardzo 
lubię wojsko i wszystko, co się 
z tym wiąże. Te uroczyste mar-
sze, towarzyszącą im otoczkę, 
mundury. Gdy podczas wojny 
wkroczyliśmy do Lublina, wita-
li nas chlebem, solą i kwiatami. 
Wszędzie były kwiaty, a teraz... 
nas się nie uznaje. A  przecież 
w  walkach pod Budziszynem 
zginęła masa naszych ludzi. 
Polaków walczących o wolność 
naszego kraju. Teraz dużo mówi 
się za to o tych wyklętych czy 
przeklętych. Ja wiem, jak to 
z  nimi było. Wiem, bo tam 
byłem i  widziałem na własne 
oczy. To wszystko kłamstwo, 
ale.. - kończy machnięciem ręki. 

Szlak bojowy zakończył 
w maju 1945 roku w Mielniku, 
w  ówczesnej Czechosłowacji, 
jako podoficer w stopniu pluto-
nowym. Jego rocznik podlegał 
wówczas demobilizacji. Marian 
nie chciał jednak rozstawać się 
z  mundurem i  przekonany, że 
jego rodzinę wymordowano, 
postanowił wstąpić do marynar-
ki wojennej. Los chciał jednak 
inaczej. Tuż przed tym otrzy-
mał informację z  Czerwonego 
Krzyża, że jego bliscy żyją i są 
w miejscowości Krzyż. 

- Mimo wielkiego zamiło-
wania do wojska rodzina była 
dla mnie ważniejsza, więc po-
jechałem do nich. 

Decyzję o  osiedleniu się 
w  Oławie podjęli solidarnie 
całą rodziną. W budynku obec-
nej szkoły muzycznej rodzice 
Mariana założyli swój pierwszy 
sklep z  tkaninami. Jednak to 
głównie on i  Franek go pro-
wadzili. W  Oławie poznał też 
swoją pierwszą żonę - Wandę.

- Lubiłem chodzić na zaba-
wy, tańczyć i dobrze się bawić 

- wspomina z uśmiechem. - Nie 
chcę się chwalić, ale podobałem 
się dziewczynom. Miałem ich 
dużo i było w czym wybierać. 
Wandę pokazał mi mój ojciec. 
Jej rodzina miała krowy. Ona 
często je pasła. Mój ojciec ją 
wtedy zauważył i  kilka razy 
porozmawiali. Któregoś dnia 
przyszedł do mnie i  mówi: 
„Marian, jak chcesz mieć dobrą 
żonę, to idź do tej Wandzi, co 
krowy pasie”. I poszedłem. To 
była naprawdę fajna dziew-
czyna. Zgrabna, uśmiechnięta, 
z pięknymi ciemnymi włosami. 
Pobraliśmy się jakiś rok później. 
Przed ślubem jej ojciec wziął 
mnie na rozmowę: - Marian, 
my jej nic nie damy, bo tutaj 
nic nie mamy - powiedział - ale 
jak wrócimy do domu, to tam na 
Wschodzie wszystko jest. Teść 
bardzo wierzył w to, że wróci-
my na swoje ziemie. Wszyscy 
w  to wierzyliśmy. Chociaż to 
było zabronione, ciągle słuchał 
radia Wolna Europa i czekał na 
dobre wieści. Te nigdy jednak 
nie nadeszły.  

Po ślubie Marian razem 
z żoną, wzorem swoich rodzi-
ców, otworzyli sklep z tkanina-
mi, na ul. Kościuszki w Oławie. 
Szybko jednak musiał zamknąć 
interes, bo komuniści byli prze-
ciwko działalności prywatnej 
i nie dawali im żyć. Nachodzili 
i nękali bezpodstawnymi karami 
- do tego stopnia, że musieli się 
poddać ówczesnemu reżimowi. 
Po wielu perypetiach Marian 
Kilar znalazł w końcu obiecane 
zatrudnienie w  PSS Społem. 
Najpierw na składzie różności. 
Później jako szef jadłodajni 
w zakładach „Jelcz”, a następ-
nie prowadzący restaurację przy 
stacji kolejowej w Oławie.

- Dużo się tam nauczyłem 
i dobrze mi szło, ale długo tam 
nie zostałem, bo w domu było 

już troje dzieci i  trzeba było 
pomagać żonie, a  nie siedzieć 
po nocach w  pracy, dlatego 
przeniesiono mnie do branży 
owocowo-warzywnej, gdzie 
pracowałem do emerytury. 
Ponad 30 lat zajmowałem się 
zamówieniami i  dostawami 
owoców do społemowskich 
sklepów. 

Rodzina to odpowiedzialność   
Pytany o  najważniejsze 

wydarzenie w  życiu z  senty-
mentem wraca do wojska. Po 
przyjeździe do Oławy zapisał 
się do Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Miał 

pod sobą 12 ludzi. Tam po-
znał pułkownika Eugeniusza 
Praczuka, którego - jak mówi  
- bardzo szanuje i ceni: - Cza-
sem trochę żałuję, że po wojnie 
nie związałem swojej przyszło-
ści z wojskiem, ale jak człowiek 
już się ożeni i ustatkuje, to musi 
dbać o rodzinę i przy niej być. 

Po śmierci pierwszej żony, 
gdy miał 85 lat, ożenił się po raz 
drugi, z młodszą o 20 lat Ireną: 
- Nie zrobiłbym tego, bo mi to 
nie było potrzebne, ale Irenkę 
znam od maleńkości z Oberty-
na. Pamiętam, jak nosiłem ją na 
rękach. Z inną kobietą bym się 
nie ożenił, ale los nas połączył, 
bo jesteśmy sobie potrzebni. 
Jej pierwszy mąż umarł prawie 

Edycja limitowana, czyli setka Mariana

Setne urodziny Marian Kilar świętował w gronie rodziny, przyjaciół i władz naszych samorządów oraz przedstawicieli wojska

Pułkownik Dariusz Dejneka przekazał panu Marianowi wymarzoną szablę

Zamiłowanie do wojska i munduru jubilat od lat dzieli wraz z pułkownikiem 
Eugeniuszem Praczukiem (na fot. z prawej), który podczas uroczystości 
przekazał mu kolejne odznaczenie
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w tym samym czasie, co moja 
żona. Spotkaliśmy się parę razy 
na cmentarzu, ona biedaczka 
już wtedy chorowała, dlatego 
uznałem, że we dwoje będzie 
nam lepiej. Pomożemy sobie 
nawzajem. I  tak jesteśmy już 
razem 15 lat i jest nam dobrze. 

- To mój drugi mąż, ale 
zawsze powtarzam, że jestem 
szczęśliwa u Boga - mówi pani 
Irena patrząc na męża z  czu-
łością w  oczach i  szerokim 
uśmiechem na ustach. - Pierw-
szego męża miałam bardzo 
dobrego, ale tego drugiego 
mam jeszcze lepszego. Miałam 
siedem operacji i ostatnio trochę 
podupadłam, ale on się zajął 
wszystkim. Gotuje, sprząta, robi 
zakupy, ogarnia pranie. Nawet 
nie pozwala mi poodkurzać i że-
bym przypadkiem czegoś nie 
wymyśliła, chowa odkurzacz. 
Zawsze za wszelką cenę chce 
mi dogodzić, mimo że czasem 
jestem dla niego niedobra. 
Coraz bardziej lubi kuchnię, 
a ostatnio nawet w piekarza się 
zaczął bawić. Ja mu mówię co, 
jak i ile czego dodać, a on robi, 
wałkuje, miesza. Oboje bardzo 
lubimy słodycze.

Nigdy się nie kłócą, czasem 
tylko sprzeczają. Najczęściej 
o  dzieci, głównie synów pana 
Mariana, którzy - mówi pani 
Irenka - są wielkim majątkiem, 
jaki otrzymała wychodząc za 
Mariana. 

Długowieczność to geny 
i radość życia 

Mimo upływu lat Marian 
Kilar jest w bardzo dobrej kon-
dycji fizycznej i  psychicznej. 
Jeszcze kilka lat wcześniej 
regularnie jeździł rowerem, ale 
nogi zaczęły mu odmawiać po-
słuszeństwa, więc go odstawił. 
Wciąż jednak zgodnie z zalece-
niem lekarza dużo chodzi.

- Jestem szczęśliwym czło-
wiekiem - mówi. - Niczego mi 
nie brakuje, niczego nie żałuję 
i nic nie zmieniłbym w swoim 
życiu. No, może gdyby wróciła 
młodość, wstąpiłbym do za-
wodowego wojska, ale nie ma 
co się nad tym zastanawiać, bo 
to przeminęło z  wiatrem i  nie 
wróci. Nie mogę narzekać. 
Owszem, niepowodzenia się 
zdarzały, jak wszystkim, ale ja 
zawsze byłem pozytywnie na-
stawiony do życia i nigdy się nie 
załamywałem, nawet po śmierci 
pierwszej żony. Nie wiem, skąd 
mam takie nastawienie. Chyba 
trzeba się z tym urodzić. Najgor-
sze jest rozczulanie się nad sobą 
i narzekanie. 

Takie pozytywne nastawie-
nie do życia i rodziny to - zda-
niem pana Mariana - elementy 
recepty na długowieczność. Nie 
bez znaczenia jest też i  dieta. 
Nigdy nie przepadał za wieprzo-
winą i  tłuszczem zwierzęcym. 
Jeżeli już jadał mięso, to zwykle 
drobiowe, czasem wołowinę 
i tak zostało mu do dziś. - Tato 
zawsze też wolał gotowane rze-
czy - wtrąca Leszek, najmłodszy 
syn pana Mariana. - Przez to 
mama zawsze gotowała dwa 
obiady. Nam smażyła schabo-
we, a  ojcu coś gotowanego. 
Jadł też dużo świeżych owoców. 
Z racji wykonywanego zawodu 

miał do nich ciągły dostęp, 
więc z tego korzystał. Lubił też 
od czasu do czasu wypić sobie 
trochę czystej wódki. 

- Dzisiaj też lubię sobie 
czasem wypić kieliszeczek na 
apetyt - wtrąca pan Marian.  
- Długie życie zależy też chyba 
od genów. Z mojego rodzeństwa 
żyje jeszcze tylko młodsza 
siostra, ale jest bardzo chora. 
Ja chyba odziedziczyłem geny 
i zdrowie po mamie. Była bar-
dzo silna. Dożyła 92 lat. Ja 
miałem pięć zabiegów chirur-
gicznych, w tym jedną poważną 
operację na przepuklinę brzu-
cha. Ledwo przeżyłem. Lekarz 
powiedział mi wtedy, że mam 
bardzo silny organizm, o prawie 
30 lat młodszy niż wiek rzeczy-
wisty, a serce jak dzwon. 

   
Czy wie pan, że jest 
najstarszym mężczyzną 
w powiecie oławskim?

- Tak, bo pisali o tym w ga-
zecie, ale wcale tego nie czuję. 
Zdaje mi się, że to wszystko, co 
opowiadam, było wczoraj. Żal 
mi tylko, jak patrzę na dzisiejsze 
dzieci. Kiedyś młodzi szanowali 
swoich rodziców. Nie to, co dzi-
siaj. Nie mogę zrozumieć, jak 
dziecko może bluźnić na ojca 
czy matkę. Dawniej nikomu nie 
przeszłoby to przez gardło, bo 
od dziecka uczono nas szacun-
ku. Nie to, co teraz. Ja miałem 
czterech synów i  starałem się 
ich wychować na ludzi. Myślę, 
że to mi się udało. 

Szabla na 100-lecie 
Marian Kilar urodził się  

11 marca 1919 roku. Niewielu 
ma okazję świętować swoje 
setne urodziny. Tak wyjątkowy 
jubileusz nie mógł więc od-
być się bez echa. W  sobotnie 
popołudnie duże grono rodzi-
ny i  przyjaciół jubilata oraz 
włodarze miasta i  powiatu, 
a także przedstawiciele 10. Wro-

cławskiego Pułku Dowodzenia 
i pułkownik Eugeniusz Praczuk, 
wzięli udział w tym niecodzien-
nym wydarzeniu. 

Gości w  imieniu jubilata 
powitał pułkownik Praczuk. 
Pokrótce opowiedział przebieg 
jego wojskowej kariery, do-
dając, że pan Marian jest już 
ostatnim żyjącym żołnierzem 
walczącym podczas II woj-
ny światowej w  1. Brygadzie 
Piechoty Zmotoryzowanej. 
Doceniając jego trud, odwagę 
i  zasługi pułkownik Praczuk 
przekazał jubilatowi „Order stu 
lat niepodległości Polski”. 

- Bardzo się cieszę, że 
mogę się spotkać z  chodzącą 
historią - mówił podczas uro-
czystości pułkownik Dariusz 
Dejneka z  10. Wrocławskiego 
Pułku Dowodzenia. - Bardzo 
się cieszę, że pan tutaj jest, 
cieszy się dobrym zdrowiem, 
a  ja mogę z panem świętować 
ten jubileusz. Cieszę się, że 
w  tym szlaku bojowym pana 
porucznika pojawiło się sło-
wo łączność. Jestem dowódcą  
10. Pułku Dowodzenia, a naszą 
podstawą funkcjonowania jest 
właśnie łączność. Pan porucznik 
był dowódcą radiostacji, dlatego 
cieszę się, że mogę złożyć panu 
słowa uznania. 

Po tych słowach w imieniu 
swoim oraz oficerów 10. Pułku 
wręczył panu Marianowi jego 
wymarzony prezent - szablę, 
symbol władzy każdego oficera 
w Wojsku Polskim. 

Słowa uznania, życzenia 
oraz medal stulecia ordyna-
riatu polowego wraz z  bło-
gosławieństwem od biskupa 
polowego Wojska Polskiego 
Józefa Guzdka porucznikowi 
Kilarowi przekazał ks. porucz-
nik Błażej Woszczek. Gratulacje 
i  listy gratulacyjne od premie-
ra Mateusza Morawieckiego 
oraz wojewody dolnośląskiego 
Pawła Hreniaka, a  także oko-
licznościowy grawerton od 
samorządu Oławy przekazał 
jubilatowi burmistrz Tomasz 
Frischmann: - To dla nas za-
szczyt mieć takiego mieszkańca 
jak pan - powiedział.

W  imieniu Rady Powiatu 
oraz własnym list gratulacyjny 
jubilatowi wręczył starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń:  
- Zawsze pana podziwiałem, jak 
pan na wszystkich uroczysto-
ściach mocno dzierżył sztandar. 
Młodzi padali, a pan stał. 

Oprócz słów i  kwiatów, 
dla ducha, starosta podarował 
też jubilatowi, ze specjalną 
dedykacją, coś dla ciała - dwie 
butelki wódki „dębowej”, bo 
dąb - jak zaznaczył starosta - jest 
synonimem siły. 

Panu Marianowi przyznano 
też „Medal Obrońców Ojczyzny 
1939-1945”, ale jak to bywa 
z administracją, medal nie dotarł 
na czas, więc zostanie przekaza-
ny jubilatowi później. 

Życzenia w imieniu rodziny 
wujkowi złożył Józef Hołyński. 
Dziękując gościom za przybycie 
wzruszony i szczęśliwy jubilat 
przyznał, że trudno mu uwie-
rzyć, że od dnia jego urodzenia 
upłynął cały wiek. Czas jest 
jednak pojęciem względnym - 
jak stwierdził - bo on sam czuje 
się młodo i śmiało może o sobie 
powiedzieć, że jest edycją li-
mitowaną. 

Szczególne podziękowania 
skierował do syna Leszka i puł-
kownika Praczuka, którzy w du-
ecie przygotowali uroczystość.

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Edycja limitowana, czyli setka Mariana

Marian Kielar ma czterech synów, 8 wnuków i 6 prawnuków. Na fot. Z drugą żoną Irenką

Mariana Kilara odznaczo-
no następującymi medala-
mi: 1974 - Medal 30-lecia 
Polski Ludowej, 1978 
- Srebrny Krzyż Zasługi. 
Przyznano mu także „Me-
dal Zwycięstwa i Wolno-
ści 1945 roku”, odznakę 
„Za Zasługi dla Związku 
Kombatantów RP i byłych 
Więźniów Politycznych”, 
krzyż pamiątkowy „Czyn 
Frontowy I i II Armii WP 
1943-1945”, Krzyż Czy-
nu Zbrojnego Polskiej 
Samoobrony na Kresach 
Wschodnich RP.

(WK)
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Agata Sobocińska, 
Afromental oraz O.S.T.R. 
wystąpią podczas tego-
rocznej majówki

Koncerty plenerowe za-
planowano na 4 maja. Dzień 
wcześniej w  hali Centrum 
Sportu i  Rekreacji będzie 
można wysłuchać światowych 
przebojów w  wykonaniu 12 
tenorów z  Bielską Orkiestrą 
Festiwalową. 

Agata Sobocińska to 
pochodząca ze Szczecina 
piosenkarka, autorka tek-
stów, wykonująca szeroko 
pojętą muzykę popową. Ma 
na swoim koncie debiutancki 
album Już na zawsze, który 
ukazał się na rynku wiosną 
2017 roku. Singiel pod tym 
samym tytułem pojawił się 
na antenach ogólnopolskich 
stacji radiowych, a  teledysk 
do niego liczy ponad mi-
lion odtworzeń w  serwisie 
YouTube. Z początkiem 2019 
roku we współpracy z jednym 
z  najbardziej cenionych pol-
skich producentów - Piotrem 
Siejką - przygotowała nowy 
singiel, pt. Znikam stąd. Jest 
to dynamiczna, nowoczesna 
produkcja, której charak-
terystyczne, energetyczne 
brzmienie wpada w ucho już 
po pierwszym odsłuchaniu.

Afromental to zespół 
energicznych i bardzo uzdol-
nionych mężczyzn. Każdy 
z  nich to wyrazista i  nietu-
zinkowa postać. Zarówno 

prywatnie, jak i  na scenie 
stanowią bardzo zgraną gru-
pę. Muzyka, którą tworzą to 
wypadkowa inspiracji wszyst-
kich członków zespołu, styli-
stycznie to mieszanka głównie 
rocka i hip-hopu.

Już debiutancki album za-
tytułowany „The Breakthru”, 
wydany w 2007 roku, został 
bardzo dobrze przyjęty przez 
słuchaczy i krytyków muzycz-
nych. Otrzymał m.in. nomi-
nację do nagrody polskiego 
przemysłu fonograficznego 
Fryderyk 2008 w  kategorii 
- „Album Roku Hip-Hop/
R`n`B”. 

Lata 2012-2016 to bardzo 
duża aktywność koncertowa 
zespołu oraz zdominowa-
nie ramówek telewizyjnych 
w  Polsce dzięki udziałowi 
trzech członków zespołu 
w  dwóch znanych na całym 
świecie muzycznych forma-
tach telewizyjnych. Wojtka 
„Łozo” Łozowskiego można 
było zobaczyć w  roli jurora 
programu „Must be the Mu-
sic”, a  Tomsona (Tomasza 
Lacha) i Barona (Aleksandra 
Milwiw-Barona) w „The vo-
ice of Poland”.

W kwietniu 2017 roku 
z  zespołem rozstał się Łozo 
i  Dziamas, a Afromental za-
czął nowy rozdział w swojej 
historii. W maju 2017 ukazał 
się długo oczekiwany przez 
fanów film dokumentalny 
„Afromental - więcej niż jed-
no zwierzę” opowiadający 
historię powstania i 12-letniej 
działalności zespołu. 

O.S.T.R. to tak naprawdę 
Adam Ostrowski. Muzyk, 
producent, instrumentalista, 

raper. Jeden z  najbardziej 
pracowitych i  utalentowa-
nych artystów w  Polsce. Od 
kilkunastu lat konsekwent-
nie podąża w  raz obranym 
kierunku artystycznym. Na 
scenie hiphopowej w  kraju 
osiągnął właściwie wszystko. 
Autor 20 autorskich albu-
mów muzycznych. Posiadacz 
7 platynowych i  6 złotych 
płyt, w tym jednej podwójnie 
i jednej potrójnie platynowej. 
Czterokrotny laureat Fryde-
ryka - Nagrody Akademii Fo-
nograficznej. Laureat nagrody 
Bestseller Empiku 2016 oraz 
nagrody kulturalnej Onetu 
O!Lśnienia 2016 w kategorii 
muzyka popularna. Od kil-
kunastu lat w  nieprzerwanej 
trasie koncertowej. Jeden 
z pionierów w wykorzystaniu 
zespołu instrumentalistów 

w  czasie koncertów hipho-
powych w  Polsce. Jego pły-
ty, wydawane z  rozmachem 
w oprawie równej wydaniom 
specjalnym, wielokrotnie 
debiutowały na pierwszym 
miejscu zestawienia sprzeda-
ży OLIS.

Sprzedaż albumu „Życie 
po śmierci” przekroczyła 
100.000 egzemplarzy stając 
się najlepiej sprzedającą się 
płytą CD w  Polsce w  2016 
roku (zarówno pośród re-
pertuaru polskiego jak i  za-
granicznego). Doceniony 

przez śp. Czesława Niemena, 
współpracował z  Michałem 
Urbaniakiem i  Januszem 
Grzywaczem. Razem z Kasią 
Nosowską był dyrektorem 
artystycznym trasy Męskie 
Granie 2013.
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Oława 
Prawa człowieka 

Akcja zapoczątkowa-
na przez grupę „Stop 
przemocy” odbędzie się 
w bibliotece „Koronka”  
29 marca

Przed tygodniem opu-
blikowaliśmy cztery prologi 
„książek”, które będzie można 
„wypożyczyć”. Były to: osoba 
z  depresją i  zaburzeniami 
lękowymi, gej, agnostyczna 
i feministka oraz lesbijka. Dziś 
kolejne cztery zajawki. 

Trzeźwiejący alkoholik to 
mężczyzna, który długo zma-
gał się z nałogiem. Od ponad 
20 lat nie pije. Chce podzielić 
się swoim doświadczeniem - 
jak sam to określił - w ramach 

profilaktyki. Od wielu lat 
wspiera innych zmagających 
się z nałogiem. Czuje się sil-
ny. Zaraża nadzieją, radością 
i  entuzjazmem. Z natury jest 
bardzo otwarty i kontaktowy, 
ale - jak przyznaje - potrafi 
być asertywny i zdecydowanie 
odmawiać. Postanowił zostać 
„żywą książką” z przekonania, 
że pomoże to społeczeństwu 
stać się bardziej wrażliwym 
i  tolerancyjnym; że będzie 
mniej agresji.

Wychowawczyni mło-
dzieży niedostosowanej spo-
łecznie pracuje w  ośrodku 
socjoterapeutycznym. Ma 
kontakt z  młodymi ludźmi 
niedostosowanymi społecznie. 
Wierzy, że może im pomóc. 
Uważa, że „żywa książka” 
może zmienić postawy ludzi 
przez dostarczanie im rzetel-
nych informacji. Bierze udział 
w akcji, bo chciałaby wpłynąć 

na sposób postrzegania przez 
społeczeństwo młodzieży 
z problemami.

Były bezdomny wyjechał 
z domu, żeby zmienić środo-
wisko i przestać pić. Miał 23 
lata. Mieszkał w schroniskach. 
Kiedy pił - opuszczał schroni-
sko. Nauczył się żebrać, kraść, 
oszukiwać ludzi. Kilkakrotnie 
był na detoksie i leczeniu. - Już 
nie mogłem pić, organizm nie 
przyjmował - mówi. - Osią-
gnąłem dno. Miałem dwa 
wyjścia: żyć albo umrzeć. 

Zmienił całkowicie oto-
czenie, zrobił kurs na prawo 
jazdy, kurs operatora kopar-
ko-ładowarek, podjął pracę. 
Dzisiaj nie pije i  uczy się 
wszystkiego - być obowiąz-
kowym, być odpowiedzial-
nym: - Pamiętam, co robiłem 
wczoraj. Zaakceptowałem, 
kim jestem. Chętnie pomogę 
innym, podam rękę. Choroba 

alkoholowa jest w głowie. 20 
lat szukałem po całej Polsce 
- nic mi to nie dało, dopóki 
się sam nie zmieniłem. Wciąż 
jestem w drodze. 

Trzeźwiejąca alkoholicz-
ka mówi wprost: - Dzieciń-
stwa nie miałam. Po wyjściu 
z domu dziecka, bez wykształ-
cenia, byłam odtrącana przez 
ludzi. Mimo że od wielu lat 
nie piję, są ludzie, którzy na 
mój widok odwracają głowę. 
Ciągle traktują mnie jak kogoś 
gorszego. Teraz - korzystając 
z  własnego doświadczenia 
- chętnie pomagam innym 
w  podobnych problemach, 
wskazuję, dokąd mogą się 
udać po wsparcie. Należę 
do Stowarzyszenia Absty-
nenckiego „Świeży Oddech” 
w  Oławie, spotykam się też 
z innymi grupami wsparcia.

(kt)

Żywa Biblioteka - 
prezentujemy kolejne prologi
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Kino Odra zaprasza 
w marcu na pokazy 
specjalne filmów: „Vice”, 
„Oni” oraz „Wieś pływają-
cych krów”.

„Vice” to fi lm w reżyserii 
Adama McKaya, twórcy 
świetnego „The Big Short”. 
Reżyser po raz kolejny bierze 
na warsztat mroczną stro-
nę Stanów Zjednoczonych, 
opowiadając historię Dicka 
Cheneya - jednej z najbarw-
niejszych person w historii 
amerykańskiej polityki i jego 
kontrowersyjną karierę po-
lityczną. Nagrodzona m.in. 
Oscarem, Złotym Globem, 
statuetką BAFTA historia 
człowieka, który przeszedł 
drogę od poruszającego się 
zręcznie po waszyngtońskich 

korytarzach biurokraty do 
realnej władzy - wicepre-
zydenta USA za prezyden-
tury George`a W. Busha. 
Film będzie można zobaczyć 
w „Odrze” w piątek 22 marca 
o godz. 20:15. 

Pozostając w klimacie 
polityki, kino pokaże wło-
sko-francuską produkcję 
Paolo Sorrentino „Oni”. 
Bawiąc się biografią byłe-
go premiera Włoch, Silvio 
Berlusconiego, milionera 
i potentata medialnego, Sor-
rentino opowiada o zepsuciu, 
korupcji oraz odwiecznym 
mariażu seksu i władzy. 
A przede wszystkim o „dwo-
rze” chciwych pochlebców, 
jaki wyhodował wokół siebie 
jeden z najbardziej skompro-
mitowanych współczesnych 
polityków. Tytułowi „Oni” 

to Silvio Berlusconi, jego 
świta i orbitujący wokół 
nich karierowicze, gotowi 
zrobić wszystko dla pienię-
dzy i politycznej chwały. 
W „Odrze” odbędą się dwa 
pokazy - w poniedziałek 25 
marca oraz w środę 27 marca 
o godz. 20:15.

Ostatnią projekcją spe-
cjalną będzie fi lm „Wieś pły-
wających krów” w reżyserii 
Katarzyny Trzaski. Trójka 
uduchowionych i ekologicz-
nie świadomych młodych 
Berlińczyków w ramach wa-
kacyjnej wyprawy, a także 
poszukiwań miejsc, gdzie 
ludzie żyją w zgodzie z na-
turą, zwiedza wschód Polski 
i trafi a na malutką podlaską 
wieś, gdzie wynajmują stary 
drewniany dom bez żadnych 
wygód od miejscowego go-

spodarza, zajmującego się 
hodowlą krów i produkcją 
mleka - pana Stanisława. 
Film w zabawny sposób 
opowiada o poszukiwaniu 
utopijnej jedności z naturą 
i przygląda się modnym 
obecnie trendom na tzw.: 
„zdrowe życie w zgodzie 
z naturą”. Czy poszukiwa-
nia zdrowego i ekologicznie 
świadomego pożywienia nie 
jest tylko modą zamożnych 
mieszkańców dużych miast? 
Co się wydarzy, gdy bardzo 
szczytne poglądy młodych 
Berlińczyków zderzą się 
z twardą prozą wiejskiego 
życia? „Wieś pływających 
krów” - w czwartek 28 mar-
ca o godz. 18:00 w kinie 
„Odra”.

(KT)

Trzy razy dobre kino

17 marca o godz. 19:00 
Centrum Sztuki w Oławie 
zaprasza do OWE Odra na 
spektakl „Dzień Świra opera/
musical”

Oryginalny tekst pierwo-
wzoru zachowujący charak-
terystyczny styl językowy 
Koterskiego, łącznie z po-
wiedzeniami, które na stałe 
weszły do języka potocznego 
zostanie zaprezentowany na 
scenie w niekonwencjonal-
nej formie. W rolę głównego 
bohatera, Adasia Miauczyń-
skiego wciela się Maciej 
Miecznikowski.

Jako synuś Sylwuś wystą-
pi Michał Koterski, a wszyst-
kie najważniejsze kobiety 
Adasia Miauczyńskiego za-
gra zjawiskowa - i uwiel-
biana w Oławie - Joanna 
Kołaczkowska. W pozosta-
łych rolach - członkowie po-
pularnego Kwartetu Rampa: 
Joanna Pałucka, Anna Ścigal-
ska, Stefan Każuro, Grzegorz 
Kucias. 

Spektakl tylko dla wi-
dzów dorosłych. Bilety w ce-
nie 95 zł jeszcze dostępne 
w kasie OWE „Odra” i online 
na www.kultura.olawa.pl.

(KT)

Są jeszcze 
bilety na „Dzień 
Świra”
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18 marca o godz. 15:30 
w ramach kina seniora 
będzie można zobaczyć 
film „Kurier” w reżyserii 
Władysława Pasikow
-skiego

Historia jednej z najważ-
niejszych misji Jana Nowaka-
-Jeziorańskiego, który należał 
do grona najwybitniejszych 
emisariuszy Polskiego Pań-
stwa Podziemnego. W czasie 
II wojny światowej zrealizo-
wał cztery misje kurierskie 
z okupowanego kraju do Lon-

dynu i z powrotem. Starszemu 
pokoleniu znany jest jako 
pomysłodawca i wieloletni 
dyrektor Radia Wolna Europa. 
Zrealizowany w konwencji 
sensacyjnej historii szpie-
gowskiej „Kurier” opowiada 
współczesnemu odbiorcy o fa-
scynującej i złożonej postaci 
- bohaterze, odważnym żoł-
nierzu przygotowywanym do 
wykonywania trudnych zadań 
w tajnym ośrodku szkolenio-
wym, ale niepotrafi ącym np. 
jeździć na rowerze... 

Bilety w promocyjnej ce-
nie 10 zł dla posiadaczy karty 
seniora lub legitymacji eme-
ryta dostępne w kasie „Odry” 
i online na kultura.olawa.pl.

(KT)

Nowak-Jeziorański 
na dużym ekranie
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Dobre stosunki z domownikami mogą 
się pogorszyć. Na twój nowy pomysł 
nie zareagują tak, jak oczekiwałeś. 
Nie obrażaj się i nie traktuj tego 
personalnie, ale jeszcze raz przemyśl, 
czy to, czego chcesz, jest takie dobre. 
Ciągły stres źle wpłynie na twoje 
zdrowie, mogą się pojawić kłopoty 
ze snem.

Czeka cię trudny i niezbyt przyjemny 
czas. Odczujesz zmęczenie swoją pra-
cą. Obowiązków będzie przybywać, 
a nie będziesz widział perspektyw 
rozwoju i awansu. Poszukaj jakiejś 
odskoczni od codziennej presji, pomo-
gą w tym spacery albo nowe hobby. 
W sprawach uczuciowych - bez zmian. 
Wkrótce poprawa finansów. 

Ciekawy i miły okres. Nowe doznania 
i emocje. Poczujesz się bogatszy 
o nowe, dobre doświadczenia. Nie 
zawiedzie cię przeczucie, że teraz 
możesz dużo osiągnąć. Otrzymasz 
niespodziewane, ciekawe propozycje, 
które w pełni wykorzystasz. Zaufaj 
intuicji bliskiej osoby. W sprawach 
sercowych nie wydarzy się nic nowego.

Już długo marzysz, żeby coś zmienić 
w swojej codziennej rutynie. Teraz 
nadszedł na to najlepszy moment. 
Zrób plan i zacznij wprowadzać go 
życie. Nie musi to być rewolucja, ale 
nawet niewielka zmiana poprawi 
nastrój i doda energii do działania. 
W sprawach sercowych spokój i sta-
bilizacja.

W najbliższych dniach unikaj kon-
frontacji w miejscu pracy. Zwykła 
sprzeczka będzie miała przykre 
konsekwencje. Jeśli zachowasz spokój 
i będziesz się poświęcał tylko swoim 
obowiązkom, burza cię ominie. W gro-
nie rodzinnym znowu znajdziecie 
porozumienie i wspólne chwile będą 
wszystkich bardzo cieszyć. Finanse 
w normie, ale możliwe dolegliwości 
zdrowotne.

Zacznij myśleć o potrzebach swojej 
drugiej połowy. Ostatnio mocno 
zaniedbałeś swoich bliskich. Porzuć 
na chwilę karierę zawodową i wróć 
do prawdziwego życia. Twój partner 
będzie potrzebował wsparcia, a ro-
dzina chciałaby cię znowu zobaczyć. 
W trudnych chwilach i w podjęciu 
decyzji pomoże Koziorożec lub Panna.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(23.09-23.10)

WAGA

Początek tygodnia upłynie na porząd-
kowaniu starych spraw. Nadchodzi 
pora, żeby się odważyć na próbę napra-
wienia błędów z niedalekiej przeszłości. 
Nie musisz się zbytnio przejmować 
stanem finansów. Wkrótce nastąpi 
poprawa. Gdy uporasz się z trudnymi 
sprawami, zaplanuj odpoczynek, na 
który zasługujesz.

Sytuacja finansowa trochę się popra-
wi, jednak nie szalej z wydatkami, 
nadwyżki zachowaj na czekające cię 
wydatki. W sprawach sercowych daj 
szansę komuś, kto od dawna tobą 
się interesuje. Nie jest w twoim typie, 
ale zyskuje przy bliższym poznaniu. 
W domu - spokój i miłe chwile. Możliwy 
dalszy wyjazd lub wiadomość od dawno 
niewidzianego przyjaciela.

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Czekają cię miłe wydarzenia, spotkania 
ze znajomymi i ważne kontakty. 
Nadchodząca wiosna doda energii, 
poczujesz, że możesz przenosić góry. 
Jeśli dobrze spożytkujesz swój zapał, 
mogą się otworzyć przed tobą nowe 
perspektywy. Spotykaj się z ludźmi 
i odnów stare kontakty, przy którymś 
spotkaniu możesz otrzymać bardzo 
ciekawą propozycję. 

(22.06-22.07)

RAK

Czekają cię uczuciowe zawirowania. 
Na horyzoncie pojawi się szansa na 
nową miłość. Wszystko skończy się 
szczęśliwie, jeśli otworzysz się na 
zmiany i nowe uczucia. Przestań roz-
pamiętywać porażki z przeszłości, bo 
to podcina skrzydła. Szczęście osobiste 
doda energii do walki o swoje na polu 
zawodowym.

Ten tydzień upłynie pod znakiem 
sercowych rozterek. Zanim podejmiesz 
wiążące decyzje, dobrze się zastanów. 
Nie chcesz nikogo skrzywdzić, ale nie 
każdą sytuację da się rozwiązać tak, 
żeby wszyscy byli szczęśliwi. Pomyśl 
chwilę o tym, co będzie najlepsze dla 
ciebie, a rozwiązanie nasunie się samo.

Małe trudności już na początku ty-
godnia. Kłopoty i nieporozumienia 
w związku odbiją się na twojej pracy. 
Będziesz roztargniony i nieobecny, co 
nie spodoba się współpracownikom. 
Zorganizuj romantyczny wieczór dla 
najbliższej osoby, najlepiej poza do-
mem. Zmiana otoczenia i nastroju 
pomoże wam znaleźć wspólny język.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

(21.03-20.04)

BARAN OŁAWA 
Warto wiedzieć 

W Zespole Szkół Spe-
cjalnych 13 kwietnia 
odbędzie się ogólnopolska 
konferencja poświęcona 
komunikacji wspomaga-
jącej

Prelegenci omówią rolę 
partnera we wspomaganiu 
rozwoju komunikacji dzieci 
ze złożonymi problemami 
w porozumiewaniu się. Temat 
ten jest bliski nauczycielom, 
logopedom, psychologom, 
pedagogom i rodzicom. Pod-
czas sympozjum wystąpią dr 
Magdalena Grycman, Monika 
Jerzyk, Kinga Sajdak i Ewa 
Cieślińska, Elżbieta Brezdeń. 

Posłuchać będzie można 
również nauczycieli pracują-
cych w Zespole Szkół Spe-
cjalnych: Magdaleny Krocz, 
Magdaleny Paluch, Patrycji 
Badeckiej, a także taty jedne-
go z uczniów - Piotra Piątka. 

O co tak naprawdę 
chodzi? 

Komunikacja odgrywa 
kluczową rolę w życiu każ-
dego człowieka. Nie wszyscy 
jednak są w stanie nauczyć 
się mówić. Jest to związane 
z uszkodzeniami lub niepra-
widłowościami w funkcjo-
nowaniu centralnego układu 
nerwowego lub określonych 
narządów zmysłu. Trudność 
tę mają dzieci, młodzież, 
dorośli z mózgowym poraże-
niem dziecięcym, autyzmem, 
specyfi cznymi zaburzeniami 
mowy, niepełnosprawnością 
intelektualną, wadami ge-
netycznymi oraz osoby po 
urazach mózgu. 

Istnieją jednak inne spo-
soby kontaktu z drugim czło-
wiekiem. Korzysta z nich 
komunikacja alternatywna 
i wspomagająca. Dzięki niej 
osoby z trudnościami w ko-
munikowaniu się zamiast 
posługiwać się mową mogą 
używać: znaków grafi cznych 
(np. obrazków), znaków ma-
nualnych (gestów), pisma, 
znaków przestrzenno-dotyko-
wych (np. przedmiotów). 

Komunikacja wspomaga-
jąca należy do komunikacji 
wspierającej lub uzupełnia-
jącej. Zwrot ten sugeruje, że 
interwencja ta ma dwa cele: 
wzmacnianie i uzupełnianie 
mowy i wyposażenie w za-
stępczy sposób porozumiewa-
nia się, gdy u danej osoby nie 
wykształci się mowa. 

Dla każdego zespół specja-
listów może zbudować indywi-
dualny system komunikacji. 
Oznacza to wiele działań, 
takich jak dobór odpowiednich 
znaków, budowanie osobistych 
pomocy do komunikacji, na-
uka wybierania i wskazywania, 
przygotowanie partnerów do 
rozmowy, wyposażenie osoby 
niemówiącej w odpowied-
nie urządzenia elektroniczne 
(np. tablet z odpowiednim 
oprogramowaniem), a także 
w przypadku osób z niepełno-
sprawnością ruchową stworze-
nie odpowiedniego siedziska, 
dzięki któremu dana osoba 
będzie mogła korzystać z pro-
ponowanych pomocy. 

Wsparcia można szukać 
w centrach edukacyjno-re-
walidacyjnych, zespołach 

wczesnego wspomagania 
rozwoju, poradniach psycho-
logiczno-pedagogicznych, 
specjalistycznych poradniach 
logopedycznych i gabinetach 
oferujących rozwijanie zdol-
ności komunikacyjnych przy 
użyciu AAC. 

Odpowiedzi na wszystkie 
nurtujące pytania w tej kwe-
stii będzie można znaleźć 
w trakcie konferencji. Jej 
koszt wynosi 100 zł. Dla ro-
dziców dziecka z orzeczeniem 
o niepełnosprawności lub 
skierowaniem do wczesnego 
wspomagania rozwoju - 60 zł. 
Z opłaty są jednak zwolnie-
ni rodzice uczniów Zespołu 
Szkół Specjalnych w Oławie. 
Więcej informacji na stronie 
zssolawa.szkolnastrona.pl.

(KT)

Mówić inaczej

Konferencja odbędzie się w Centrum Edukacyjno-Rewalidacyjnym w Oławie
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OŁAWA

7 marca gościliśmy w redakcji uczniów III klasy gimna-
zjalnej z oławskiego Zespołu Szkół Specjalnych. Inte-
resowały ich wszystkie sprawy związane z robieniem 
gazety, ale w szczególności przeprowadzanie wywia-
dów, bo to ich wkrótce czeka na szkolnych zajęciach.

(CK)

Uczniowie w redakcji

O, to ciekawe

Nie da się zacząć bez przejrzenia najnowszego wydania gazety
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nie rodzinnym znowu znajdziecie 
porozumienie i wspólne chwile będą 
wszystkich bardzo cieszyć. Finanse 
w normie, ale możliwe dolegliwości 
zdrowotne.
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Gmina Oława: Komisarz Henryk Kuriata zgłosił pałac w Jakubowicach do telewizyjnego programu Katarzyny Dowbor 
„Nasz nowy dom”. - Sytuacja tego zabytkowego obiektu jest szczególna, dlatego musimy szukać dla niego niesztampowych 
rozwiązań - powiedział „Powiatowej Info” tymczasowy włodarz oławskiego samorządu gminnego...

POWIATOWA 

INFO

DA SIĘ

UKRYĆ

latSolimy już 7
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Most na rzece „Kwa, kwa...”

My dzisiaj trochę chcąc nie 
chcąc, w biuro turystyczne 
się przekształcimy i naszym 
samorządowym włodarzom 
wycieczkę do Azji zapropo-
nujemy. Wszystko przez ten 
wyjątkowo zgodnie budowa-
ny most na Odrze. Na razie 
oczywiście jest on tylko na 
papierze budowany, a wszak 
nie od dziś wiadomo, że pa-
pier wszystko przyjmie. Już 
całkiem za niedługo może 
się jednak okazać, że nie 
jeden, a dwa mosty budować 
trzeba, bo wszak zanim do 
Odry się dojedzie, to przez 
Oławkę jakoś przebić się też 
trza będzie. Niewykluczone, 
że to jednak będzie jeden 
most, tylko trochę dłuższy 
i dwie rzeki na raz obejmie. 
Ta pierwsza wszak bardziej 
strumyk niż poważną rzekę 
przypomina, bo zbyt szeroka 
nie jest, a i woda w niej 
przeciętnemu chłopu ledwo 
co do kolan sięga. Tym rado-
śnie i zgodnie podpisującym 
się pod jednym wspólnym 
dokumentem wraz z panem 
wojewodą, oławskim i woje-
wódzkim samorządowcom 
wylot do Birmy i Syjamu 
proponujemy. Tu celowo 
starych historycznych nazw 
używamy, bo o ile Tajlan-
dię, dawniej Syjam, każdy 
jakoś skojarzy, to już nowa 
nazwa Birmy - Myanmar - do 
niewielu przemówi. Więc 
tam właśnie chcemy polecić 
naszym sygnatariuszom 
„oławskiego paktu mostowe-
go” obejrzenie najsłynniejszej 
chyba w historii współcze-
snego świata przeprawy 
rzecznej, jaką jakieś 70 parę 
lat temu zbudowano. Chodzi 
oczywiście o most na rzece 
Kwai. Gehennę powstawa-
nia tej przeprawy, okupionej 
śmiercią setek tysięcy ludzi 
i to bardzo różnej nacji, świet-
nie pokazał w swoim epickim 
fi lmie brytyjski reżyser David 
Lean, opierający się na auto-
biografi cznej powieści Pier-
re`a Boulle`a. Fantastyczną 
i jednocześnie wysoce 
kontrowersyjną postacią w tej 

powieści i w opartym na niej 
fi lmie, jest brytyjski pułkownik 
Nicholson. Nie zważając na 
okoliczności, postanawia 
zbudować siłą swoich ludzi, 
skoszarowanych w jeniec-
kim obozie, bardzo trudny 
technicznie most na rzece 
Kwai. Gdy kończy okupione 
krwią wielu swoich towarzy-
szy broni dzieło, dostrzega, 
że inni „Brothers in arms”, 
tyle że w amerykańskich 
mundurach, chcą mu ten 
most wysadzić...
Dlaczego o tym i w takim 
a nie innym kontekście w na-
szej nieco prześmiewczej 
przecież rubryce piszemy? 
Ano nie dlatego, że szydzimy 
z wyborczego jak najbardziej, 
a de facto powyborczego 
pomysłu. Nam bowiem także, 
tak jak chyba wszystkim lu-
dziom o zdrowych zmysłach 
w powiecie oławskim, na tym 
nowym moście odrzańskim 
bardzo i to bardzo zależy. 
Zaciskamy kciuki, by powstał. 
Nie chcemy jednak, by był 
właśnie nazywany „Mostem 
na rzece Kwa, kwa”, co 
w oczywisty sposób do jego 
PiS-owskiej, a więc „obcia-
chowej” i „antyeuropejskiej” 
proweniencji nawiązuje. 
Nie chcemy, aby siedzący 
obecnie w opozycji eksposeł 
Romcio Kaczor, jak się waha-
dło polityczne odwróci i jegoż 
partię do władzy przywróci, 
w amerykańskiego komando-
sa się przekształcił i ładunki 
wybuchowe na fi larach nowe-
go mostu porozmieszczał. Na 
fi larach, bo jak PO do władzy 
wróci, to oławski most raczej 
w całości jeszcze gotowy nie 
będzie... 
Do obecnych i przyszłych 
włodarzy więc apelujemy, 
żeby zrzutkę z dwu- lub 
trzymiesięcznych swo-
ich rajcowskich diet bądź 
starostowo-burmistrzowo-
-komisarzowo-wójtowskich 
pensji zrobili i ten prawdziwy 
most na rzece Kwai obejrzeć 
polecieli. No i tam właśnie 
prawdziwe, pełne i politycz-
nie jak najbardziej szerokie 
porozumienie promostowe 
jeszcze raz uroczyście 
podpisali...

Kilka tygodni temu pisaliśmy o ostrym wystąpieniu 
komisarza Henryka Kuriaty, na sesji Rady Gminy Oława, 
po tym jak radni obsmarowali go w piśmie do premiera 
i wojewody...

Pełniący obowiązki wójta tymczasowy szef gminnego 
samorządu oskarżył dotychczasowego włodarza gminy, 
obecnie zawieszonego w czynnościach urzędniczych, o - 

delikatnie mówiąc - niegospodarność. W nieautoryzowanej 
rozmowie z naszym reporterem, Jan Kownacki zareagował 
na to w charakterystyczny dla siebie sposób: 

- Pan komisarz Kuriata powinien się zatrudnić w TVP 
Info, bo gdy mija sie z prawdą, to nawet mu powieka 
nie mrugnie! Miałby więc zapewne duże wzięcie wśród 
namiętnie oglądającego ten reżimowy telewizyjny kanał 
„ciemnego ludu”... 

OPR.: (KAT)

Miedziane usta prawdy

Komisarz krytykuje, Janek ripostuje

* Konsultacje, makijaże, 
zdjęcia i koncert - tak świę-
towano w naszej gminie 
Dzień Kobiet. Na pozór 
miłe święto, sympatyczne 
i raczej niegroźne. Tak też 
myśleliśmy - do czasu, 
gdy zadzwonił do nas 
czytelnik. - Kto wymyślił, 
żeby kobiety zapraszać 
na monodram „Mój boski 
rozwód?!” - pytał zdezo-
rientowany dżentelmen, 
w średnim wieku. Po głosie 
jakby znajomy, ale imienia 

i nazwiska 
podać nie 
chciał. Mówił 
za to, że 
eks-żona 
poszła, monodram zoba-
czyła i teraz o zapomniane 
alimenty się upomina! No 
cóż, są sytuacje, w których 
mimo szczerych chęci i du-
żych pokładów dobrej woli, 
niestety nie pomożemy...

(SÓL)

Na uroczystym po-
święceniu nowej kan-
celarii Nadleśnictwa 
Oława, w czym uczest-
niczyli aktywnie wi-

doczni na załączonym 
zdjęciu nadleśniczy To-
masz Dziergas oraz ksiądz 
wikariusz Dariusz Janiak 
z parafi i pod wezwaniem 
św. Maksymiliana Kolbe-
go w Jelczu-Laskowicach, 
dyskutowano o trwającym 
obecnie w szkołach nasze-
go powiatu referendum 
strajkowym. Znane z po-
pierania działań obecnego 
rządu środowisko leśników 
ustami swojego lokalnego 
reprezentanta postanowiło 
znaleźć jakieś skuteczne 
antidotum na przeciw-
stawienie się oświatowym 
wichrzycielom. Skromny 
jelczański wikary mocno 
żałował, że przy takiej 
świetnej okazji nie może 
niestety nic ugrać dla sie-
bie...

(KAT)

- Zaprosiliśmy księdza 
do naszej leśniczówki, bo potrzebujemy 

ofi cjalnego błogosławieństwa dla naszych 
prorządowych działań. Otóż od 1 kwietnia tego roku 
każdemu nauczycielowi z powiatu oławskiego chce-
my umożliwić udział w polowaniach na dziki. Jak 
taki belfer dostanie od ministra rolnictwa po sześć 

stówek za każdą odstrzeloną lochę, to na 
pewno odechce mu się 

strajkować... 

- Oj, z ręką na sercu 
powiem panu leśniczemu, 

że sam chętnie bym się przyłączył do 
tej akcji, bo ksiądz proboszcz z mojej 

parafi i każdy grosz ściubi na rozbudowę 
kościoła i nas wikariuszy tym swoim 

bogactwem i przepychem zbytnio 
nie rozpieszcza. Trochę więc żałuję, 
że prawo kanoniczne nie pozwala 

mi chwycić za sztucer...
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Praca
Dam pracę

►► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

►► Zatrudnię traktorzystę w gospo-
darstwie rolnym w Nowym Dworze. 
Dzwonić od 8.00-15.00 pod nr Tel. 
502 174 411

►► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

►► Zatrudnię fryzjerkę z doświadcze-
niem, Odnova Tel. 724 064 346

►► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 
725 248 935

►► Pilnie poszukujemy osoby na 
Staż do Agencji Opłat kontakt  501-
169-184

►► Pomocnik budowlany  z prawem 
jazdy kat B  Tel. 510 075 832

Firma Fiodor Bis Jan Burnat 
zatrudni na stanowisku 

brukarz, 2 osoby.  
CV na adres biuro@fiodorbis.pl 

Tel. 601 734 551

►► Zatrudnię spawacza TIG, monte-
ra, osobę chętną do pracy. Tel. 889 
761 514

PRZYJMĘ OSOBĘ DO PRACY DO 
SKLEPU W BYSTRZYCY  

 Tel. 664 948 095

Chromax  
Zakład Obróbki Metalu 
w Jelczu-Laskowicach 

poszukuje pracownika na 
stanowisko: - specjalista 

ds.wycen / technolog.  
CV wraz z listem 

motywacyjnym proszę 
przesłać na adres mail:  

biuro@chromax.pl  
 Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 

lub  71 301 51 77

►► Zatrudnię pracowników kwalifi-
kowanych do ochrony. Tel. 698 103 
605

►► Zatrudnię dekarza i pomocników 
Tel. 601 815 059

►► Zatrudnię stolarza oraz pomocni-
ka stolarza Tel. 501 796 521

Zatrudnię  
do obsługi wtryskarek,  

pełny etat,  
umowa o pracę.  

Miejsce pracy  
Bystrzyca Oławska  

Tel. 503 964 115

Firma TECH-KAN Gać k/Oławy 
zatrudni:  

Mężczyzn w wieku do 55 lat  
przy remoncie studni 

kanalizacyjnych, oraz 
do obsługi kamer oraz 

robotów kanalizacyjnych 
- preferowane prawo jazdy 

kat. B,C. Wynagrodzenie 
3.500,- zł. netto + premia. 

PRACA W DELEGACJI.  
Osoby zainteresowane 

proszone są o przesłanie CV 
na adres : biuro@techkan.pl 

 lub kontakt  telefoniczny  
71 301 44 29, 602 489 219.

Firma budowlana zatrudni 
murarzy i pomocników.  

Tel. 660 853 111

►► Zatrudnię pracownika na sta-
nowisko krojczy, pomocnik krawca, 
Chwalibożyce 509-663-118

►► Firma budowlana zatrudni pra-
cowników na elewację i regipsy. Tel. 
790 220 053

►► Przyjmę studentki  do pracy w 
lodziarni w Jelczu-Laskowicach Tel. 
508 295 103

►► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

Kupno
►► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

Sprzedaż
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

►► Tanie drewno opałowe  Tel. 795 
001 606
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►► Tanie drewno opałowe Tel. 795 
001 606

►► Sprzedam porcelanę włoską, 
ręcznie robioną Tel. 607 540 358

►► sprzedam wyposażenie miesz-
kania m.in szafa wersalka Tel. 71 303 
48 62

►► Sprzedam wózek inwalidzki i łóż-
ko ortopedyczne sterowane pilotem 
oraz materac przeciwodleżynowy 
gofrowany  Tel. 71 313 29 99

►► Sprzedam króliki, gołębie ozdob-
ne i pocztowe 691-818-421

►► Sprzedam hydrofor 603-319-242

Zdrowie 
Lekarskie

►► LEKARZ STOMATOLOG – DO-
ROTA NAGLIK przyjmuje Oława, ul. 
Rybacka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-
877-97771-303-22-33, codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy i w 
piątki „Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, 
rejestracja telefoniczna od 14:30 pod 
numerem  Tel. 71 313 88 16

►► ESPERAL Tel. 603 606 121

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA 
LEWANDOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

– SPECJALISTA UROLOG.  
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

Tel. 71 303 43 24

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

- KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00  
Tel. 71-303-81-88 603-779-092

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG  
EWA SROCZEK  

PRZYJMUJE  
OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA  
Tel. 600 728 929

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 
16-18  Tel. 601 702 263

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, 

grzybic, łysienia, brodawek, 
alergii, ocena znamion 

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).   

GABINET CZYNNY  
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
w godzinach 16.00-19.00.  
Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, bro-
dawek, włókniaków i innych zmian 
skórnych), stulejki, Oława ul. Mickie-
wicza 41  Tel. 603-606-121

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

Prywatny gabinet 
chirurgiczny  

dr n. med. Barbara Śliwa. 
Renovamed,  

ul. Zeromskiego 1e/2, Oława 
Tel. 781 248 265

►► USG serca, Holter EKG, Holter 
ciśnieniowy, konsultacje kardiolo-
giczne Katarzyna i Daniel Błaszczyk 
specjaliści kardiolodzy Gabinet 
Prywatny ul. Sienkiewicza 8, Oława 
(NZOZ MEDAN) rejestracja wyłącznie 
telefoniczna. Tel. 698 808 606

Nieruchomości
Sprzedam

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187  

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  

*2-POKOJOWE 53,53 M KW.,  
I PIĘTRO, II BALKONY ZACISZNA 
- 315 TYS *3-POKOJOWE  50,60 

M KW., iii PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 230 TYS ZŁ*3-

POKOJOWE 80 M KW., PARTER, 
2011 ROK Z OGRÓDKIEM I 

TARASEM SŁONECZNE POŁUDNIE 
- 379 TYS ZŁ* 4 - POKOJOWE 
84,64 M KW 5 PIĘTRO DWA 
BALKONY, WINDA 2014 R. , 

OSIEDLE ZACISZNA - 389 TYS. ZŁ 
*4-POKOJOWE 58,20 M KW.,  

I PIĘTRO, BALKON, PO REMONCIE 
- 275 TYS ZŁ*4-POKOJOWE, 79,10 
M KW., IV PIĘTRO, Z TRÓJKĄTEM, 
SOBIESKIEGO - 289 TYS ZŁ*DOM 

NA DWIE RODZINY 130 M KW. 
, DZIAŁKA 700 M KW., 6 POKOI, 
2 KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, GARAŻ 

NOWY OTOK - 499 TYS ZŁ.* DOM 
SZEREGOWY 108 M KW., DZIAŁKA 
457 M KW., 6 POKOI, GARAŻ - 419 

TY ZŁ* DOM JEDNORODZINNY 
125 M KW., DZIAŁKA 459 M KW., 

4 POKOJE, GARAŻ 1999 ROK, 
OKOLICE SOBIESKIEGO  

- 449 TYS ZŁ*  
CAŁA OFERTA NA STRONIE   

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
Tel. 601-990-187

►► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

►► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

Nowe domy  
parterowe  

w zabudowie szeregowej  
o pow. ok. 73mkw.   

Tel. 691 731 691

►► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice 
 Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz- Laskowice Tel. 506 540 120

►► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

►► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

►► Sprzedam ziemię przemysłowo-
-usługową 46 arów w Ścinawie Pol-
skiej  514-626-064

►► Budowę domu parterowego na 
Zwierzyńcu w Oławie,  Tel. 502-627-
675 

►► Z powodu wyjazdu za granicę 
sprzedam dużą (24 ary), pięknie po-
łożoną działkę budowlaną w Bystrzy-
cy Oławskiej. Media, las, spokojne 
sąsiedztwo. Informacje: zialkaby-
strzyca@wp.pl lub po godz. 15.  Tel. 
0044 7451013134

►► Działka budowlana 13 Wójcice 71 
318 66 34

►► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze 
Tel. 606 929 502

►► Sprzedam ziemię rolną o pow. 
5,41 ha. Miłocice Małe 601-307-407

►► Sprzedam działki budowlane w 
Oleśnicy Małej o powierzchni od 13 
do 19 arów, objęte planem zagospo-
darowania przestrzennego blisko 
media,  Tel. 669 398 267

►► Sprzedam mieszkanie 2p + k + ł  
- 37,50 m kw., na os. Chrobrego 
175000 zł 691-740-182

►► Sprzedam grunty orne o areale 
10,710 ha i działkę  rekreacyjną o are-
ale 3,40 ha Tel. 513 285 608

►► Sprzedam działki budowlane w 
Jelcz-Laskowicach ul. Morelowo - Po-
lna Tel. 508 834 806

►► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym w 
Jelczu-Laskowicach Tel. 608 653 214

►► Sprzedam mieszkanie 2-pokojo-
we, 67 m2, w Godzikowicach, oferta 
na OLX i Otodom, do negocjacji. Tel. 
503 118 772

►► Sprzedam gospodarstwo 10 ha 
z domem, zabudowaniami gospo-
darczymi we wsi Owczary 15 Tel. 698 
111 907

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,298 ha w Jaczkowicach tel. 
691 221 097, 795-795-470

►► Sprzedam pole w Janikowie Tel. 
699 996 033

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,24 ar Gać Tel. 691 408 935

►► Sprzedam dom do remontu, duże 
podwórko i ogród, gm. Oława Tel. 
794 972 845

►► 3-pokojowe mieszkanie w Oła-
wie. Tel. 668 369 646 ExpertNieru-
chomosci.Eu

►► Nowoczesny dom w Miłoszycach. 
Tel. 668 369 646 ExpertNieruchomo-
sci.Eu

Kupię

►► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

►► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

►► Mieszkanie w Oławie 2-pokojowe 
Tel. 602 448 610

►► Kupię mieszkanie zadłużone z 
kredytem Tel. 691 740 182

Posiadam do wynajęcia

Do wynajęcia lokale  
o pow. 15,28 mkw, 23,50 mkw 

i 36,83 mkw w budynku 
biurowo-usługowym.  

Do dyspozycji:  
zaplecze socjalne, duży 
parking przed budynkiem  
Tel. 691 731 691, 71/303 40 11

DO WYNAJĘCIA LOKAL  
60 M KW., W CENTRUM OŁAWY, 

ŚWIETNA LOKALIZACJA,  
NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ,  

LOKAL SKŁADA SIĘ  
Z 4 POMIESZCZEŃ  

W TYM ZAPLECZE SOCJALNE I WC,   
Tel. 605 996 555

►► Wynajmę kawalerkę umeblowa-
ną w domku w Oławie,  Tel. 606 480 
095

►► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 
934 721

►► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

►► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

►► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

►► Wynajmę kawalerkę  przy ul. 
Chrobrego w Oławie. kontakt 603-
267-208

►► Do wynajęcia kawalerka w Oła-
wie 609-840-762

Do wynajęcia lokale o pow.  
od 13,98 mkw do 36,83 mkw  

w budynku biurowo-
usługowym.  

Do dyspozycji: zaplecze 
socjalne, duży parking przed 

budynkiem.  Kontakt: 691 731 
691, 71/303 40 11

Wynajmę umeblowany dom 
w Oławie   

Tel. 604 121 529

►► Dwupokojowe, umeblowane 
mieszkanie do wynajęcia przy ul. Za-
cisznej  Tel. 53 512 06 73

►► Do wynajęcia mieszkanie 2-po-
kojowe w Rynku od marca Tel. 697 
854 021

►► Wynajmę lokal Rynek Oława ul. 
Krótka 3 (od podwórka) Tel. 668 346 
560

►► Wynajmę mieszkanie 3-pokojo-
we od zaraz w Oławie Tel. 691 816 
804

►► Do wynajęcia stelaż pod tablicę 
reklamową w Jelczu przy ul. Oław-
skiej 263 A wymiar 4x2 m  Tel. 608 
653 214

►► DO WYNAJĘCIA 2-POKOJOWE 
NOWE MIESZKANIE W OŁAWIE OBOK 
Mc\”Donalds. Cena 1200 zł + opłaty. 
Tel. 509 724 990

DO WYNAJĘCIA POKOJE,  
KWATERY PRACOWNICZE  

W MARCINKOWICACH  
OD 45ZŁ./OSOBA 
 Tel. 664 948 095

►► Do wynajęcia kawalerka ul.  
3 Maja tel. 790 223 855 po 15

►► Kawalerka do wynajęcia w Oła-
wie 694-563-835

►► Do wynajęcia pokój dla 2 osób 
w centrum Jelcz-Laskowic  Tel. 796 
822 277

►► Wynajmę mieszkanie centrum 
Oławy, dwupokojowe Tel. 667 224 
619

►► Do wynajęcia mieszkanie  w cen-
trum Oławy  72 m2 dla pracowników 
firm. 605 33 55 11

►► Hala do wynajęcia 50 m kw.,  603-
319-242

Zamienię

►► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

►► Zamienię mieszkanie własnościo-
we 47,20 m kw. na mniejsze Oława 
Tel. 516 185 353

Biuro Nieruchomości

►► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-
340-145 www.comforthousenieru-
chomosci.gratka.pl 

►► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty miesz-
kaniowe, gotówkowe. Wasz Ekspert 
Dorota Kopyta. Biuro Oława ul. Za-
ciszna 94/2.  Tel. 73 382 74 10

Usługi
Usługi różne



26 www.gazeta.olawa.pl 	 11/2019

►► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-
929-582 www.mptgeo.pl 

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

►► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projek-
towych, tyczenia, inwentaryzacje, 
wskazania granic, tel.  Tel. 604 957 
359

►► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

►► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-
613-483

►► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

►► Elektryk - instalacje elektryczne 
Tel. 665 639 401

►► Kierownik budowy domy jedno-
rodzinne, nadzór nad budowami, 
przebudowami rozbiórkami obiek-
tów, solidnie terminowo  Tel. 739-
250-252

►► Klimatyzacja  604-613-483 

►► Pio-Spaw Piotr Kiełbicki. Wyko-
nanie płotów, balustrad i innych 
czynności spawalniczych Tel. 783 
136 074

STUDNIE WIERCONE,  
BADANIA  

GEOLOGICZNE   
Tel. 604 665 879

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, 
ocena ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 
Tel. 603 127 445 , www.bhpolawa.pl 
tel./fax 71-313-74-45,

Stolarstwo

►► Renowacje mebli antycznych, Tel. 
607-916-795 

►► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

►► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

►► Meble na wymiar kuchenne, po-
kojowe, sypialnie, szafy, gaderoby 
oraz meble z drewna litego, stolarka 
budowlana drzwi, schody, projekto-
wanie - wykonawstwo 605-424-086, 
695-139-294

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD  
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH  

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  
Tel. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD  
Tel.  603-835-219

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażar-
ki, maszyny do szycia i inne sprzęty 
AGD. Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,   
Tel. 71 313 26 73 , 502-868-817 

Elektronika RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

►► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

►► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

►► Montaż, serwis anten TV-SAT i TV 
naziemna DVB-T.  Tel. 601 061 629

Czyszczenie

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek,  Tel. 665 
639 401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

►► Pranie tapicerki meblowej i sa-
mochodowej, dywanów Tanio, sku-
tecznie – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

►► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

Transport

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI   
Tel. 501 278 422

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki,  Tel. 
693 372 032

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

►► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

►► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

►► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

►► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

Hydrauliczne

►► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika Tel. 71 313 
44 39

►► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

►► Usługi hydrauliczne, remont ła-
zienek i mieszkań  Tel. 693 753 029 
71-301-52-59 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan,  Tel. 601 754 709

►► Junkers - naprawa, montaż 501-
278-041

Budowlane

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

►► Remontowo-budowlane,  Tel. 889 
312 688

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3.  

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI.  

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
Tel. 603 685 925 , 71 303 28 05 

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów  Tel. 889 312 688

►► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

►► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

►► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

►► Ciesielstwo-dekarstwo, Tel. 697 
177 730

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

►► Docieplenie budynków, struktu-
ry,  Tel. 607 916 795

►► Elewacje, docieplenia, tynki 
strukturalne natryskowe,  Tel. 697 
106 011

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

►► Usługi budowlane - Kafelkowa-
nie, Malowanie, Panele i inne,  Tel. 
725 143 324

►► Usługi remontowo-budowlane 
od A do Z,  Tel. 723 636 532

►► Ogrodzenia panelowe i z siatki. 
Materiał, słupki, bramy, furtki. Mon-
taż,  Tel. 693 372 032

►► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

►► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

►► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, remonty kominów, mycie 
i malowanie dachów, przycinanie i 
wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

►► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
regipsy, kafelki,  panele 729 677 
185

►► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie Tel. 693 585 786

►► Łazienki od A do Z  Tel. 782 495 
853

►► Układanie glazury Tel. 782 495 
853

►► Usługi ogólnobudowlane Tel. 695 
928 441

►► Remonty domów, mieszkań, do-
cieplenia, regisy, malowanie, szpa-
chlowanie, panele, podbitka Tel. 695 
928 441

►► Kostka brukowa, podjazdy, chod-
niki, roboty ziemne, zagospodarowa-
nie terenu. Tel. 601 354 426

►► Remonty mieszkań instalacje 
gazowe, elektryczne wodnokanaliza-
cyjne Tel. 790 421 226

►► Kompleksowe wykończenia i 
remonty wnętrz. Kuchnie, łazienki 
607-687-186

►► Rekuperacja projekt, montaż 
EkoDom  693 372 129
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REDAKCJA

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► Obsługa muzyczna imprez oko-
licznościowych wynajem ław piw-
nych, grilla, pawilonów  Tel. 53 107 
57 97

 ► Organizacja małych imprez ple-
nerowych  Tel. 53 107 57 97

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, 

plenery, scena - doświadczenie - po-
nad 18 lat, Tel. 507 053 028 www.
djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, ofe-
rujemy stoisko z watą cukrową i 
popcornem wraz z obsługą Tel. 667-
054-756 

 ► Zespół NANOWO. DJ-K. Tel. 53 
535 52 04

 ► Mała kapela Zespół Muzyczny  
512-802-544

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 
71-318-10-50

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 
40 www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  
Tel. 792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefo-
ny komórkowe, E-papierosy, serwis 
telefonów, drukarek, komputerów. 
Regeneracja tuszy i tonerów, ul. B. 
Chrobrego 20f  Tel. 503 149 152

 ► GAMA kursy komputerowe kata-
rzyna.nazar@onet.pl, www.gama-kn.pl
 725 00 23 80 

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy 
i sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 
501 169 184

 ► POŻYCZKI bez BIK. Tel. 506 575 
943

 ► Pity 604-44-15-48

NAUKA
 ► Korepetycje z chemii. Nauczy-

ciel akademicki. Proszę dzwonić po 
17.00. Tel. 502 405 729

KOREPETYCJE Z MATEMATYKI. 
TEL. 722295602

 ► Korepetycje z j. angielskiego Tel. 
691 634 903

 ► J. angielski - korepetycje, konwer-
sacje, lekcje indywidualne 509-937-
831

POTRZEBUJĘ
 ► Pilnie potrzebuję materaca na po-

jedyncze łózko 90x200 795-117-659

ZGUBIONO/ZNALEZIONO
 ► Znaleziono kluczyk bez immo-

bilizera od samochodu marki opel. 
Oława, parking przy ul. Chrobrego 19 
(Siedziba Gazety Powiatowej) Tel. 71 
313 35 57

Przed tygodniem na naszych łamach 
opublikowaliśmy artykuł „Dziś sala zabaw, 
jutro pełnoprawny żłobek?”. Do jego treści 
odniósł się sanepid

W materiale opisaliśmy historię „Żłobka & 
Przedszkola Kolorowych Skrzatów”, działają-
cego przy ul. Opolskiej. Czytelnik zgłosił nam, 
że placówki nie ma w rejestrze żłobków i klu-
bów dziecięcych, co może oznaczać, że funk-
cjonuje nielegalnie. O wyjaśnienie spornych 
kwestii poprosiliśmy Zespół Obsługi Szkół 
i Placówek Oświatowo-Wychowawczych oraz 
Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Oła-
wie. Stanowiska obu instytucji zamieściliśmy 
na naszych łamach. Szansę odniesienia się do 
zarzutów otrzymała również dyrektor „Kolo-
rowych Skrzatów” Laurę Kurek. 

12 marca otrzymaliśmy pismo sygnowane 
przez powiatowego inspektora sanitarnego 
Małgorzatę Sienkiewicz: - Zwracamy się do 
redakcji o sprostowanie zawartych tam in-
formacji. (...) Odrębnego sprostowania wraz 
z przeprosinami oczekujemy od pani dyrektor 
Laury Kurek. Jednocześnie apelujemy do pani 
dyrektor o rozważne autoryzowanie swoich 
wypowiedzi na łamach GP. 

Fragment, którego sprostowania oczekuje 
inspektor, jak się domyślamy, dotyczy wypo-
wiedzi Laury Kurek, a konkretnie słów „wy-
starczył jeden jego (burmistrza - przyp. red.) 
telefon, byśmy otrzymali wszystkie zgody. Od 
strażaków i sanepidu” oraz „sanepid czekał na 
pismo z nadzoru budowlanego. Ciągle byliśmy 
blokowani”. Jeśli dyrektor Kurek uzna, że chce 
sprostować swoje słowa lub za nie przeprosić, 
oczywiście udostępnimy jej w tym celu miejsce 
w gazecie. 

Dalej w oświadczeniu Małgorzaty Sien-
kiewicz czytamy: - Pomieszczenia żłobka 
„Kolorowych Skrzatów” spełniają wymagania 
sanitarno-lokalowe, z zastrzeżeniami. Inspek-
tor działa jako organ państwowy, nie pozo-

stając w jakimkolwiek stosunku do zależności 
od burmistrza jako organu samorządowego. 
Wypełniając zadania państwa w zakresie bez-
pieczeństwa sanitarnego działa - powołując 
się w tym miejscu na art. 7 Konstytucji RP - na 
podstawie i w granicy prawa. W działalności 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej nie może 
być mowy o wydawaniu zezwoleń wskutek 
interwencji innego organu. Wszelkie zgody 
i zezwolenia wynikają wyłącznie z przepisów 
obowiązującego prawa. (...) Jakkolwiek opinia 
jest pozytywna, to jednak zawiera zastrzeże-
nia, co też nie zostało w artykule wskazane. 
Zdaniem PPIS w Oławie, opinia publiczna, 
w tym przede wszystkim rodzice przyszłych 
benefi cjentów placówki mają prawo ocze-
kiwać od dziennikarzy rzetelnej informacji 
o stanie sanitarnym miejsca, w którym przez 
część dnia będą przebywać ich dzieci. Jed-
nocześnie organ wyjaśnia, że oczekiwania 
na stosowne dokumenty od Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budowlanego wynikało 
wyłącznie z wymaganej przepisami prawa 
sekwencji czynności, nie zaś ze złej woli or-
ganu i - jak zaznacza redakcja i pani dyrektor 
Laura Kurek - chęci blokowania inwestycji. 
Państwowy Inspektor Sanitarny w Oławie 
zajął stanowisko niezwłocznie po otrzymaniu 
powyższych dokumentów. 

Odnosząc się do oświadczenia Małgorzaty 
Sienkiewicz podkreślamy, że w artykule za-
mieściliśmy informację otrzymaną od inspek-
tora, zgodnie z którą 27 lutego „żłobek wciąż 
podlegał weryfikacji”. To dyrektor Laura 
Kurek kilka dni później w rozmowie z nami 
stwierdziła, że opinia jest już pozytywna, nie 
mówiąc nic o ewentualnych zastrzeżeniach. 
Odrzucamy również zarzut, że to redakcja 
sugerowała, by oczekiwanie na dokumenty 
wynikało z „chęci blokowania inwestycji”, bo 
niczego takiego nie twierdziliśmy.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

 Echa naszych publikacji

Nie prostujemy 
cudzych wypowiedzi

Krysi Kałuży 
najserdeczniejsze życzenia 
urodzinowo-imieninowe! 

Dużo zdrowia, 
pomyślności, radości, 

pociechy z dzieci 
i wnuków, Bożego 

błogosławieństwa opieki 
Matki Bożej 

Krysi i jej rodzinie 
życzy Janinka 

**
Z okazji 88 urodzin pani 

Zofii Mazur 
dużo zdrowia, pogody 

ducha, radości, wytrwałości 
w dalszym życiu 

życzą: córka Halina 
z wnuczkami, wnukami 

oraz 5 prawnuków, 
1 prawnuczka 
i syn Wiesław 

oraz zięć Leszek 
z dziećmi

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO 

KASACJI - ZA KAŻDY PŁACIMY 
GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

BMW SPRZEDAM E46, 1.8, 2001 R., 
USZKODZONE, DO NAPRAWY 
BLACHARSKO-LAKIERNICZEJ,  

TEL. 669 742 925

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Czynna w godzinach:

poniedziałek - środa - piątek  
8.00 - 22.00
wtorek - czwartek 6.00 - 22.00
sobota - niedziela 10.00 - 21.00 

Ceny biletów za godziną:

poniedziałek - piątek do 16.00: 
normalny - 9 zł,
ulgowy - 7 zł, 
dzieci do lat 7 - 3 zł

po 16.00: 
normalny - 12 zł, 
ulgowy - 10 zł

Sauna czynna:

poniedziałek - piątek 
16.00 - 22.00
sobota - niedziela 10.00 - 22.00

Cena biletu z basenem: 
normalny 12 zł za godz.
ulgowy 10 zł za godz.

Cena biletu sauna:
normalny - 7 zł za 0,5 godz.
ulgowy - 6 zł za 0,5 godz.

Inne:
nauka pływania - 250 zł/10 godz.
aerobik w wodzie - 25 zł/godz.

¯yczenia¯yczenia
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Droga Redakcjo Mojej 
Gazety, zwracam się do Cie-
bie, ponieważ ostatnio w róż-
nych przekazach słyszę, że 
tylko starzy (najstarsi) ludzie 
to pamiętają, a ja nie tylko że 

pamiętam, ale w tym uczest-
niczyłem. Chodzi o rzeczkę 
płynąca przez park. Było to 
odgałęzienie od głównego 
koryta Oławki, wychodzące 
z rzeki poniżej mostu kolejo-

wego, a wpadające z powro-
tem poniżej wodospadu (obok 
dawnego amfi teatru). Mostki 
i koryto pozostały do dzisiaj. 

W czasie regulacji rzeki 
odcięto dopływ przy moście 
kolejowym, odsunięto koryto 
w stronę gazowni, ale w te-
renie pozostały urządzenia 
techniczne. W czasie regula-
cji, kanalizacji rzeki, obniżono 
koryto o ok. 1-1,2 m, a więc 
obecnie lustro wody znajduje 
się poniżej poziomu tych 
urządzeń. Koryto strumienia 
parkowego jest suche, a park 
uboższy, nie tylko estetycznie, 
lecz również o roślinność 
i zwierzęta wodne. 

Przesyłam mapy i pro-
szę o podjęcie akcji mającej 
na celu przywrócenia rzeki 
w parku. Koszty inwesty-
cyjne nie powinny być duże. 
Natomiast załatwienie spraw 
projektowych i formalno-
-prawnych ogromnie trudne. 

CZYTELNIK
(nazwisko i imię 

do wiadomości redakcji) 

                   *

Od redakcji:
Po wojnie nowi mieszkańcy 
Oławy zniszczyli dawny układ 
cieków wodnych w parku, 
nawadniający teren, dający 
wytchnienie spacerowiczom 
w letnie dni. Czy warto my-
śleć o jego odtworzeniu tam, 
gdzie to jest możliwe? Co Wy 
na to? Co na to radni? Co na 
to burmistrz?

Przywrócić rzeczkę 
w parku?

Czytelnik prosi, aby odnogą po 
lewej stronie Oławki (zaznaczono 
na żółto) znowu popłynęła woda - 
mapka parku z czasów niemieckiej 
Oławy (Ohlau)

A tak wyglądał tzw. „zielonego mostek” na Oławką. - To zdjęcie, które zrobiłem w 1965 od strony ul. Gazowej 
- mówi Leszek Mazur. - Zwracam uwagę na piękną wierzbę przy mostku R

EK
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M
A

LISTYDO REDAKCJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji

Jeden z mostków na cieku wodnym w oławskim parku 
- fot. z przedwojennej pocztówki

ar
ch

. I
zb

y 
M

uz
ea

ln
ej

 Z
ie

m
i O

ła
w

sk
ie

j



29www.gazeta.olawa.pl11/2019

WĘDKARSTWO 
Bilans 2018 

Walne zebranie sprawoz-
dawcze Koła PZW nr 19 
w Oławie odbyło się 
14 lutego, w Klubie 
Spółdzielczym „Parnas”

Obradom przewodniczył 
Mateusz Małogłowski. Prezes 
Zdzisław Leniak przedstawił 
sprawozdanie zarządu za rok 
2018. Koło zrzeszało w mi-
nionym roku 165 wędkarzy, 
w tym 3 juniorów, w prze-
dziale wiekowym od 16 do 18 
lat, oraz 10 członków- uczest-
ników. Zarząd koła pracował 
w następującym składzie:

* prezes - Zdzisław Le-
niak;

* wiceprezes - Mateusz 
Małogłowski;

* skarbnik - Agnieszka 
Miłosz-Kmita;

* sekretarz - Wincenty 
Cięszczyk;

* gospodarz - Krzysztof 
Leniak.

W roku 2018 zorganizo-
wano 7 zawodów spławiko-
wych, w tym trzy dla dzieci, 

które sponsorowali: burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann, 
prezes ZWiK Krzysztof Pę-
kala oraz prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Odra” Lu-
cjan Mróz. Posiłki fundowało 
Koło Miejskie PZW nr 16 
w Oławie.

Zawody młodzieżowe, 
rozgrywane 12 maja, o puchar 
prezesa ZWiK, wygrała Mi-
chalina Zajączkowska, przed 
Kamilą Reichert i Roksaną 
Lazar. Puchar prezesa SM 
„Odra” zdobył 16 czerwca 
Adam Herba, wyprzedzając 
Maksymiliana Markowskiego 

i Kamilę Reichert. W rywa-
lizacji o puchar burmistrza 
Oławy, 25 sierpnia, zwyciężył 
Kacper Kocik przed Julią 
Kułakowską i Maciejem Dę-
bowskim.

W rywalizacji seniorów, 
Łukasz Soliński był najlepszy 
w zawodach rozgrywanych 14 
kwietnia, na otwarcie sezonu, 
wyprzedzając Mieczysława 
Pruska i Mateusza Małogłow-
skiego.

W mistrzostwach koła, 6 
maja, pierwsze miejsce zajął 
Łukasz Soliński, drugie Kon-
rad Wojciechowski a trzecie 

Mateusz Małogłowski. Puchar 
Zarządu Koła wywalczył 23 
czerwca Mateusz Małogłow-
ski, który zwyciężył również 
w zawodach kończących se-
zon, wyprzedzając - podobnie 
jak w czerwcowej rywalizacji 
- Mateusza Dworaka i Zdzi-
sława Leniaka.

Członkowie koła zarybiali 
podopieczny akwen - „Dzie-
siąty most”, koło Janikowa. 
Wpuścili tam do wody 540 kg 
kroczka karpia, 60 kg szczu-
paka oraz 1 kg węgorza.

Ze sprawozdania skarbni-
ka Agnieszki Miłosz-Kmity 

zebrani dowiedzieli się, że na 
początku roku 2018 w kasie 
koła było 475,23 zł. Przy-
chody - wpisowe, odpis ze 
składek oraz odsetki bankowe 
- zamknęły się kwotą 6222,98 
zł. Wydatki - nagrody, artyku-
ły spożywcze na zawody oraz 
delegacje - wyniosły łącznie 
4044,33 zł. Na koniec roku 
w kasie pozostało 2653,88 zł. 

Komisja Rewizyjna po-
twierdziła prawidłowość 
funkcjonowania finansów 
Koła oraz działania Zarządu. 
Na wniosek przewodniczą-
cego tej komisji Andrzeja 
Grzeszczaka, uczestnicy ze-
brania udzielili absolutorium 
zarządowi, za działalność 
w roku 2018. W dalszej części 
spotkania zebrani zatwierdzili 
plan pracy oraz terminarz 
imprez. 

W roku 2019 seniorzy 
rozpoczną sezon 13 kwietnia, 
a 11 maja odbędą się mistrzo-
stwa koła. Zawody feedero-
we - 23 czerwca, a kończące 
sezon - 28 września.

Młodzi wędkarze będą 
rywalizowali:

* 18 maja - o puchar pre-
zesa ZWiK; 

* 15 czerwca - o puchar 
prezesa SM „Odra”;

* 31 sierpnia - o puchar 
burmistrza Oławy.

Ponadto w planie pracy 
na rok 2019 przewidziano 
sprzątanie oraz zarybianie 
podległych akwenów.

               ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(GRARO)

„Dziewiętnastka” podsumowała miniony sezon

Mateusz Małogłowski, prezes Zdzisław Leniak, Andrzej Grzeszczak i Wincenty Cięszczyk podczas zebrania 
sprawozdawczego Koła PZW nr 19 w Oławie

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki i czwartki, 
od godz. 15.30 do 17.00, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy człon-
ków Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a 
w Oławie - w środy, od godz. 
16.00 do 18.00. W pozostałe 
dni - w zakładzie rzemieślni-
czym Wiesława Mądrzyka, 
ul. ks. Kutrowskiego 
(do godz. 15.30).

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Średni, posłuszny, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988 Starszy, sympatyczny, pilnujący, 

mieszaniec, tel. 667-735-988

Dwie suczki, prawdopodobnie 
matka i córka, znalezione w okolicy 
Siecieborowic, tel. 667-735-988

Kilkuletni, średni, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, pilnująca suczka 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, wykastrowany, 
zrównoważony, posłuszny, pilnujący 
amstaf, tel. 667-735-988

Sympatyczny piesek Rex, 
tel. 577-656-870

Zrównoważona suczka Sonia,
 tel. 577-656-870

Wesoły, energiczny piesek Antek, 
tel. 577-656-870

Śliczny, kudłaty Dredzik, 
tel. 577-656-870

Duży, łaciaty i silny Alvin, 
tel. 577-656-870

Czarny, podpalany Ferdek, 
tel. 587-656-870

Uroczy, sympatyczny Rudek,
 tel. 577-656-870

Lubiący zabawę, energiczny Lizak, 
tel. 577-656-870

Zgubiony pies czeka 
na właściciela, tel. 577-656-870
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Tenis stołowy 
Czempionat regionu 

W Sulikowie koło Zgorzel-
ca rozgrywano 10 marca 
finał wojewódzki XX Jubi-
leuszowych Dolnośląskich 
Igrzysk LZS Mieszkańców 
Wsi i Miast 2019

Powiat oławski był re-
prezentowany we wszyst-
kich kategoriach wiekowych, 
przez cztery kobiety i  sze-
ściu mężczyzn. W  ogólnej 
rywalizacji bardzo dobrze 
spisali się zawodnicy MLKS 

„Victoria”` Jelcz-Laskowice. 
Malwina Jarecka w młodzicz-
kach i Ołeksandr Hryszczenko 
w seniorach wywalczyli złote 
medale. Srebrne zawisły na 
piersiach Marceliny Jarec-
kiej, Agnieszki Marchewskiej 
i Igora Czebukina, którzy za-
jęli drugie miejsca, odpowied-
nio w  rywalizacji juniorek, 
seniorek i seniorów. 

Nieźle spisali się tak-
że pingpongiści M-GLKS 
„Odra” Oława. Michał Przy-
goda w młodzikach i  Franci-
szek Michniacki w kadetach 
zdobyli brązowe krążki. 

W lubańskim turnieju, 
zorganizowanym przez Dol-
nośląskie Zrzeszenie LZS 
we Wrocławiu, zagrali także 

Michał Klukowski, Kari-
na Piszczyńska i  Bartłomiej 
Świerzko z oławskiej „Odry”, 
ale im nie udało się przebić do 
strefy medalowej.

Medaliści regionalnego 
czempionatu z powiatu oław-
skiego będą reprezentowali 
Dolny Śląsk w  finale mi-
strzostw Polski, rozgrywa-
nych w  Brzegu Dolnym, od 
14 do 16 czerwca. Jako dodat-
kowy młodzieżowiec z „dzika 
kartą”, zakwalifikowała się do 
tych zawodów także Karolina 
Bajaka z  MLKS „Victoria”` 
Jelcz-Laskowice.

(KAT) 

Fot.: archiwum RP LZS w Oławie

Awansowali 
do mistrzostw Polski

Reprezentanci powiatu oławskiego wywalczyli siedem medali na mistrzostwach województwa 
dolnośląskiego LZS. Do pamiątkowej fotografii pozowali z kierownikiem i szkoleniowcem oławskiej ekipy 
- Wincentym Marchewskim (na fot. pierwszy z lewej) i drugim trenerem Tomaszem Muszkietą 
(pierwszy z prawej)
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Najlepsi na mistrzostwach regionu zawodnicy z MLKS „Victoria” Jelcz-Laskowice, na fot. od lewej: Igor 
Czebukin, Agnieszka Marchewska, Aleksandr Hryszczenko oraz Marcelina i Malwina JareckieA to tenisiści stołowi oławskiej „Odry”, uczestniczący w mistrzostwach regionu zrzeszenia LZS 

- na fot. z opiekunem Sławomirem Kraczkiem i trenerem Tomaszem Muszkietą

sport Lodowa mistrzyni 
pobiła rekord s.32

Zabierzcie temu 
panu gwizdek! 

s.33

Ciężary 
GPK 2019 

Młodzi sztangiści LKS 
Polwica Wierzbno udanie 
startowali w międzyna-
rodowym turnieju na 
Słowacji

To były już 37. z  kolei 
zawody z  cyklu Grand Prix 
Koszyc, zorganizowane przez 
miejscowy klub MKVsSŚ. 
Rozgrywano je 1 i  2 marca, 
w  hali „Vzpieraćka” przy 
ulicy Jugosłowiańskiej w Ko-
szycach. Uczestniczyli młodzi 
i dorośli sztangiści ze Słowa-
cji, Czech, Węgier i z wyspy 
Barbados. Z zaproszenia sło-
wackich przyjaciół skorzystali 
także najmłodsi sztangiści 
z klubu LKS Polwica Wierzb-
no, którzy udali się do naszych 
południowych sąsiadów w sile 
5 dziewcząt i  3 chłopców, 
w większości dopiero debiu-
tujących na międzynarodowej 

arenie. Uczestnicy konku-
rowali w  kilku kategoriach 
wiekowych, a  klasyfikację 
ustalano na podstawie męskiej 
tabeli Sinclaira, z  dodatko-
wym punktowym bonusem, 
przyznawanym kobietom. 

Nie było natomiast po-
działu na chłopców i  dziew-
czynki w najmłodszej grupie 
- do lat 12. Świetnie spisała 
się w niej polwiczanka Amelia 
Łodzińska, która zwyciężyła 
z wynikiem w dwuboju 76 kg, 
wyprzedzając dwóch chłop-
ców z Czech. Tuż za podium 
znalazł się kolega klubowy 
Amelii - Krzysztof Szum-
ski, który zaliczył wszystkie 
swoje podejścia i w dwuboju 
uzyskał 84 kg. W  tej grupie 
rywalizowało jeszcze dwoje 
innych najmłodszych sztan-

gistów LKS Polwica - Florian 
Dąbek zajął piąte miejsce, 
a  na ósmym sklasyfikowano 
Dagmarę Krzemińską.

W  grupie chłopców do 
lat 15 rywalizował Szymon 
Góralski. Mimo ambitnej wal-
ki na koszyckim pomoście, 
najmłodszy sztangista ze zna-
nego ciężarowego rodu Góral-
skich nie zaliczył wszystkich 
podejść i  ostatecznie został 
sklasyfikowany na X miejscu 
w swojej kategorii wiekowej. 

Lepiej spisały się jego 
koleżanki klubowe, startujące 
w kategorii do lat 17. Zaled-
wie 12-letnia 

Gabrysia Szymańska, 
z  wynikiem 63 kg w  dwu-
boju i  ze sporym pakietem 
„oczek” w punktacji Sinclaira, 
pobiła wiele starszych od 

siebie zawodniczek i  osta-
tecznie została sklasyfikowana 
w  grupie dziewcząt U-17 
na czwartej pozycji. Tuż za 

nią, odpowiednio na piątym 
i szóstym miejscu, uplasowały 
się debiutujące w  między-
narodowych zawodach dwie 

klubowe koleżanki Gabrysi 
- Natalia Winiarska i Karolina 
Milewska.

(KAT)

Amelia triumfuje  
w Koszycach

Dekoracja najlepszych zawodniczek i zawodników w kategorii U-12 w koszyckim turnieju. Na najwyższym 
stopniu podium stoli Amelia Łodzińska z LKS Polwica Wierzbno
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Siatkówka 
III liga 

Łatwo, gładko i przyjem-
nie - tak w skrócie można 
opisać przebieg sobot-
niego spotkania w hali 
jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji. Go-
spodarze bez trudu ograli 
rywala z południowego 
zakątka regionu dolnoślą-
skiego

- W ostatnich sześciu me-
czach odnieśliśmy pięć zwy-
cięstw, a aktualnie legitymuje-
my się serią trzech wygranych 
z rzędu - informowano dzień 
wcześniej na stronie tsvolley.
pl. - Sprawia to, że w sobotnim 
spotkaniu z  „Kudowianką” 
wyjdziemy na parkiet w  roli 
faworytów. Zawodnicy „Vol-
leya” powalczą o kolejne zwy-
cięstwo przed własną publicz-
nością, co niewątpliwie będzie 
naszym dodatkowym atutem. 

Musimy jednak być mocno 
skoncentrowani, ponieważ jak 
pokazał ostatni mecz z AKS 
Strzegom, chwila rozluźnienia 
i spadku poziomu własnej gry 
może rodzić poważne problemy 
i  konieczność rozstrzygania 
spotkania w tie-breaku. A tego 
- po zeszłotygodniowych do-
świadczeniach - trener Krzysz-
tof Janczak i  jego zawodnicy 
będą chcieli z pewnością unik-
nąć i  zaoszczędzić nerwów 
naszym kibicom... 

Chociaż przeciwnik przy-
jechał do Jelcza-Laskowic 
w  poważnie zredukowanym 
kadrowo składzie, to jed-
nak poziom koncentracji go-
spodarzy został zachowany 
na odpowiednim poziomie. 
Mimo popełnianych błędów 
w  grze, kolejne sety padały 
łupem siatkarzy „Volleya”, 
którzy wygrywali odpowied-
nio 25:13, 25:15 i 25:17. 

Szansę na pokazanie swo-
ich umiejętności miał 15-letni 
Mateusz Bielski, który nie-
dawno został powołany do 
kadry Dolnego Śląska U-15. 
Młody siatkarz nie zawiódł 
i wzbudził u kibiców nadzieję, 
że za kilka lat będzie stanowił 
o  sile dorosłej drużyny TS 
„Faurecia Volley” Jelcz-La-
skowice. 

Oprócz Bielskiego, powo-
łanie do reprezentacji woje-
wództwa otrzymali także inni 
młodzi siatkarze i  siatkarki 
„Volleya”. Karolina Woźniak 
i Karolina Walczak są w ka-
drze młodziczek w siatkówce 
plażowej, a ta druga również 

w grupie halowej U-14. Jakub 
Harań, Andrzej Dyka oraz 
Franciszek Uszok będą grali 
w regionalnym zespole U-14, 
a Marcin Lemiszko w U-15. 
Gratulujemy!

Tabela III ligi 
1. SMS Olimp Oborniki Śl. 	 18 	 51 	 53:15
2. PKPS Siatkarz Bierutów 	 18 	 49 	 52:16
3. UKS Tygrysy Strzelin 	 20 	 38 	 43:27
4. TS Faurecia Volley J-L 	18 	31 	 38:31
5. MKS Pogoń Góra 	 18 	 29 	 37:32
6. AKS Strzegom 	 19 	 25 	 32:39
7. SKFiS Kudowianka 	 17 	 21 	 31:38
8. KS Gwardia II Wrocław 	 18 	 20	  30:39
9. ZTS Ząbkowice Śl. 	 20 	 15 	 24:51
10. FIUKA Średzianin 	 18 	 15 	 26:46
11. ULKS Ogień Żmigród 	 18 	 9 	 15:47

                * 
W następnej rundzie, TS 

„Faurecia-Volley” J-L zagra 
w  sobotę 16 marca w  Żmi-
grodzie. Początek spotkania 
z miejscowym ULKS „Ogień” 
w hali przy ul. Sienkiewicza 
o godz. 17.00.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

TS „Faurecia Volley” J-L - SKFiS „Kudowianka” Kudowa-Zdrój 3:0

Mecz bez historii,  
ale z ważną szansą  
dla Bielskiego

15-letni Mateusz Bielski (na zdjęciu zmienia Tomasza Reczucha) 
kilkakrotnie wchodził na boisko...

...i mimo młodego wieku, spisał się bardzo dobrze

Futsal 
Ekstraklasa 

Po wyrównanej pierwszej 
połowie i bardzo słabej 
drugiej, jelczanie wysoko 
przegrali z wicemistrzem 
kraju. - Jedyne, co mogę 
powiedzieć, to proszę 
naszych fanów, sponsorów 
i członków klubu, o wyba-
czenie za nasz dzisiejszy 
występ - powiedział po 
meczu mocno podłamany 
Lopez „Chus” Garcia, 
trener „Orła”

Miejscowi byli osłabieni 
brakiem kilku podstawowych 
graczy, nieobecnych z powodu 
kontuzji. Natomiast przyjezdni 
wystąpili w  najsilniejszym 
składzie i  bardzo chcieli się 
zrehabilitować za domową po-
rażkę z „Clearexem” Chorzów. 
Początek meczu nie wróżył 
wielkich emocji. Do 14 minuty 
było 0:0, potem Daniel Kraw-
czyk trafił do bramki gości, 
z podania Michała Marciniaka. 
Kilkadziesiąt sekund później 
wyrównał z  przedłużonego 
rzutu karnego Victor Andra-
de, a  potem Nuno Barbosa 
dobił strzał Adriano Foglii, 
więc do przerwy prowadził 
„Orzeł” 2:1.

Po zmianie stron nastąpiło 
„futsalowe trzęsienie ziemi”. 
Już w  21 minucie wyrównał 

Norbert Dregier. Próbowa-
li odpowiedzieć Sebastian 
Wojciechowski i Barbosa, ale 
to „Gatta” cieszyła się z ko-
lejnych goli - dwóch uzyska-
nych w tej samej 23 minucie. 
Najpierw celnym strzałem 
popisał się Marciniak, a potem 
Michał Klaus pokonał Macie-
ja Foltyna, uderzając z bliskiej 
odległości.

Nadzieję przywrócił jel-
czanom Foglia, strzelając na 
3:4. W  32 minucie goście 
przekroczyli limit pięciu fauli, 
więc sędzia podyktował prze-
dłużony rzut karny. Egzekwo-
wał go Krawczyk, ale trafił 
w poprzeczkę. Ten zawodnik 
szybko się zrehabilitował, 
więc było 5:3 dla gospodarzy. 

Tragiczna dla „Orła” oka-
zała się 36 minuta, kiedy 
„Gatta” zdobyła trzy gole. 
Najpierw składną akcję wy-
kończył Marciniak, a  chwilę 
później wpisał się na listę 
strzelców golkiper miejsco-
wych Dariusz Słowiński, wy-
korzystując grę przyjezdnych 
z  lotnym bramkarzem. Na-
stępnie Krawczyk trafił celnie 
z przedłużonego rzutu karne-
go, kompletując hat-tricka.

W  końcówce zmniejszył 
rozmiary porażki jelczan Kac-
per Kędra, a wynik spotkania 
ustalił Milewski, precyzyjnym 
strzałem z własnego pola kar-
nego do pustej bramki jelczan. 

Po dwóch kolejnych po-
rażkach „Orzeł” spadł na 

piąte miejsce w tabeli - ma tyle 
samo punktów co „Gatta”, ale 
jeden mecz rozegrał mniej. 

- Liczyliśmy na szczęście, 
jednak przeciwko tak dobrym 
drużynom jak „Gatta”, nie za-
wsze to działa - podsumowuje 
Lopez „Chus” Garcia, szko-
leniowiec „Orła”. - Pierw-
sza połowa nie wyszła nam 
dobrze, ale mieliśmy niezłe 
momenty i okazje do zdobycia 
bramek. A  po zmianie stron 
prezentowaliśmy się fatalnie. 
Osiem straconych goli, w sie-
demnaście minut - to wstyd! 
Niektórzy zawodnicy myślą 
o  sobie, o  swojej przyszłości 
i własnym interesie. Możliwe, 
że wraz z zarządem będziemy 
musieli podjąć trudne decy-

zje w ciągu najbliższych dni, 
żeby to się nie powtórzyło. 
Ten zespół muszą tworzyć 
zawodnicy gotowi do obrony 
i respektowania interesów klu-
bu. Na razie jedyne, co mogę 
powiedzieć, to proszę naszych 
fanów, sponsorów i członków 
klubu, o wybaczenie za nasz 
dzisiejszy występ... 

Kacper Kędra, zdobywca 
czwartego gola dla „Orła”, 
chwalił grę rywali: - Mój gol 
był tylko na pocieszenie - przy 
tak dużej różnicy bramek trud-
no mówić o radości. Mimo że 
byliśmy w  krytycznych sytu-
acjach, walczyliśmy do końca, 
ale przeciwnik okazał się 
skuteczniejszy. „Gatta” za-
grała bardzo dobry mecz. Wy-
korzystywała swoje sytuacje, 
w  przeciwieństwie do nas. 
W dodatku grała u siebie, co 
zawsze ma pewne znaczenie. 
Oba zespoły pokazały, na co je 

stać. Szanse były wyrównane, 
ale to gospodarze okazali się 
lepsi.

„Gatta Active” Zduńska 
Wola: Dariusz Słowiński 
i  Juan Casillas - bramkarze 
oraz Norbert Dregier, Mariusz 
Milewski, Daniel Krawczyk, 
Igor Sobalczyk, Michał Mar-
ciniak, Michał Klaus, Michał 
Szymczak i Taras Tarasowicz. 

KS „Acana Orzeł Fut-
sal” J-L: Maciej Foltyn i Noel 
Charrier - bramkarze, oraz 
Elia Walty, Sergio Solano, 
Sebastian Wojciechowski, 
Adriano Foglia, Janis Pastars, 
Mykoła Morozow, Henry Ha-
takeyama, Allyson Amantes, 
Nuno Barbosa, Kacper Kędra 
i Victor Andrade.

Bramki: Daniel Kraw-
czyk - trzy (w 14, 34 i  36 
min.), Michał Marciniak 
- dwie (23 i  36), Norbert 
Dregier (21) Michał Klaus 
(23), Dariusz Słowiński (36) 
i Mariusz Milewski (39) - dla 
„Gatty”, a dla „Orła”: Victor 
Andrade (14), Nuno Barbosa 
(19), Adriano Foglia (24) 
i Kacper Kędra (37).

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

„Gatta Active” Zduńska Wola - KS „Acana Orzeł Futsal” J-L 9:4

Zła seria wciąż trwa...

W drugiej połowie często kotłowało się pod bramką „Orła”...
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Wyniki spotkań XX kolejki,  
rozgrywanej od 9 do 11 marca

Gatta Active Zduńska Wola - Acana Orzeł Futsal J-L 		  9:4
Clearex Chorzów - Piast Gliwice 				    1:3
AZS UŚ Katowice - Rekord B-B 				    3:3
Red Dragons Pniewy - Słoneczny Stok Białystok				     5:2
FC Toruń - AZS UG Gdańsk 				    2:0
Red Devils Chojnice- Pogoń 04 Szczecin 				    2:4

Tabela po XX kolejce
1. Rekord B-B 	 43 		  107:42
2. FC Toruń 	 38 		  50:42
3. Clearex Chorzów 	 36 		  75:46
4. Gatta Active Zduńska Wola 	 33		   72:60 
5. KS Acana Orzeł Futsal J-L 	 33 		  67:59
6. Piast Futsal Gliwice 	 30 		  62:48
7. Red Dragons Pniewy 	 28		   54:49
8. Słoneczny Stok Białystok 	 21 		  59:80
9. Red Devils Chojnice 	 19 		  48:72
10. AZS UŚ Katowice 	 18		  54:62 
11. Pogoń 04 Szczecin 	 9 		  48:92
12. AZS UG Gdańsk 	 8 		  58:102

                                            *
W środę 13 marca, w ramach 1/4 finału Pucharu Polski, 

KS „Acana Orzeł Futsal” J-L zagra na wyjeździe z „Rekor-
dem” Bielsko-Biała. Początek meczu o godz. 19.00.

Natomiast w  następnym spotkaniu ligowym jelczanie 
zmierzą się z „Red Dragons Pniewy”. Ten mecz odbędzie 
się w sobotę 16 marca, w hali jelczańskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji. Drużyny będą rywalizować od godz. 18.00. 

(TN)

Ekstraklasa futsalu
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PIŁKA RĘCZNA 
II liga 

Tak zagrali oławscy 
szczypiorniście z najsłab-
szym zespołem w lidze. 
Najsłabszym nie oznacza 
nieambitnym i bez honoru. 
Wręcz przeciwnie - młodzi 
zawodnicy z Konina, mimo 
iż od początku wysoko 
przegrywali, nieustępliwie 
walczyli do ostatnich 
sekund rywalizacji

Oławianie dobrze rozpo-
częli spotkanie z konińską 
ekipą - w 3. minucie celnie 
rzucił z dziewięciu metrów 
Pawło Loik. Jeszcze w tej 
samej minucie meczu, roz-
grywanego w sobotę 9 marca, 
w gackiej hali sportowej im. 
Włodzimierza Lubańskiego, 
wyrównał Adrian Grzelka. 
Potem jednak serią celnych 
trafi eń popisali się gospodarze, 
więc w 8 minucie prowadzili 
już 6:1. Po kwadransie gry 
podopieczni trenera Krzyszto-
fa Mistaka zwiększyli przewa-
gę do dziewięciu bramek, pro-
wadząc 12:3. Do zarządzenia 
połówkowej przerwy, przez 
sympatyczne panie arbiterki 
z Dobrzenia Wielkiego - Me-
lanię Kessler i Monikę Bązi - 
grali koncertowo. Przysłowio-
wą „wisienką na torcie” był 
atomowy rzut Pawło Loika, 
z około 20 metrów, po którym 
piłka wpadła do bramki „Star-
tu” równo z syreną kończącą 
pierwszą część meczu. Było to 
dwudzieste trafi enie gospoda-
rzy, którzy schodząc z boiska 
do szatni na odpoczynek, 
prowadzili 20:8. Po przerwie 
mecz był bardziej wyrównany. 
Gdyby liczyć tylko bramki 
z drugiej połowy, to MJO 

zwyciężyłby różnicą zaledwie 
jednego gola -18:17. W dru-
żynie gości znacznie lepiej 
funkcjonowała teraz obrona, 
więc początkowo bardzo rzad-
ko udawało się miejscowym 
zdobywać bramki po rzutach 
z koła czy z linii dziewiątego 
metra. Złą passę przerwał w 37 
minucie Radosław Zając. Ten 
zawodnik, dotąd rzadko grają-
cy w wyjściowej „siódemce” 
zespołu gospodarzy, w dalszej 
fazie meczu dołożył jeszcze 
5 goli, po składnych akcjach, 
kończonych celnymi rzutami 
sprzed linii szóstego metra. 

W utrzymaniu bezpiecznej 
przewagi nad ambitnie i zacię-

cie grającymi szczypiornistami 
z Konina, pomagał Zającowi 
fi ligranowy skrzydłowy „Mo-
to-Jelcza” - Denys Sawaryn, 
popisujący się efektownymi 
„wkrętkami”. Po jednej z ta-
kich akcji kibice na stojąco bili 
brawo młodemu Ukraińcowi...

Swoją meczową normę 
rzutów wypełnił także naj-
skuteczniejszy w LKPR inny 
gracz rodem z Ukrainy - De-
nys Szuszkin, ośmiokrotnie 
trafiając do bramki rywali 
(po cztery razy w obydwu 
częściach pojedynku). 

Mimo ambitnej pogoni 
gości, gospodarze utrzymali 
do końcowego gwizdka nie 

tylko wysoką przewagę, uzy-
skaną w pierwszej połowie, 
ale co nieco ją zwiększyli. 
Ostatecznie pokonali drugoli-
gowego outsidera trzynastoma 
bramkami. 

- Zagraliśmy dzisiaj, 
zwłaszcza w drugiej połowie, 
tak trochę hurrrraoptymi-
stycznie w ataku i lajtowo 
w obronie. Wówczas sporo 
czasu spędzali na parkiecie 
zawodnicy dotąd z reguły re-
zerwowi, więc trudno się temu 
dziwić. Najważniejsze jest 
wykonanie zadania, jakim było 
odniesienie obowiązkowego 
zwycięstwa, a jego rozmiary 
są mniej istotne - mówił po 

zakończeniu meczu prezes 
oławskiego klubu Robert Pa-
dula, który oglądał całe spo-
tkanie wspólnie z Janem Kow-
nackim. Wójt gminy Oława, 
z wiadomych przyczyn cza-
sowo odpoczywający od urzę-
dowych obowiązków, chętnie 
bowiem zapełnia swój wolny 
czas obserwowaniem na żywo 
sportowych wydarzeń, których 
nie brakuje w jego rodzinnej 
miejscowości... 

                 *
LKPR „MJO”: Mikołaj 

Duda, Jakub Jaskólski i Mi-
chał Letki - bramkarze; Denys 
Szuszkin (8), Pawło Loik (6), 
Denys Sawaryn (6), Radosław 
Zając (6), Piotr Wojtaszek 
(4), Grzegorz Rutkowski (3), 
Jakub Borowiec (2), Jan Gass 
(1), Jakub Gawliński (1) i Bar-
tosz Padula (1) oraz Jakub 
Pejcha i Maciej Ząbek. 

SSRiR „Start”: Jan Erenc 
i Przemysław Hejna - bram-
karze; Adrian Grzelka (11), 
Adam Śnihur (8), Bartosz 
Derdziński (1), Konrad Ko-
walczyk (1), Tomasz Lorencki 
(1), Jakub Pecyna (1), Marek 
Salzman (1) i Dominik Urbań-
ski (1) oraz Marcel Urbański.

               *
Dzięki wygranej nad ze-

społem z Konina oławianie 
umocnili się w bezpiecznej 
strefi e tabeli i w praktyce za-
pewnili sobie już utrzymanie 
w II lidze na następny sezon. 
Formalnie to się jeszcze nie 
stało, bo do III ligi spadają 
drużyny, które na fi niszu roz-

grywek zajmą dwa ostatnie 
miejsca. Degradacja zespołu 
z Konina jest już przesądzo-
na, ale matematyczne szanse 
na utrzymanie wciąż mają 
dwie drużyny usytuowane tuż 
za plecami LKPR - „Lider” 
Swarzędz i LKS Komprach-
cice. Do końca tegorocznego 
sezonu w dolnośląskiej grupie 
II ligi pozostało jeszcze co 
prawda 5 kolejek, ale jest 
mało prawdopodobne, by 
„Moto-Jelcz” dał się wy-
przedzić przez którąś z tych 
ekip, mając nad nimi obecnie 
odpowiednio 8 i 10 punktów 
przewagi... 

TABELA II LIGI PO XXI 
KOLEJCE

1. SPR Bór Oborniki Śl.  21  60  694:578
2. UKS GOKiS Kąty Wr.  21  48  565:474
3. SKS Orlik Brzeg  21  45  584:558
4. MKS Tęcza Kościan  21  44  611:550
5. KS Żagiew Dzierżoniów  21  42  583:510
6. TS Zew Świebodzin  21  38  500:462
7. Sparta Oborniki Wlkp.  21  31  527:509
8. Dziewiątka Legnica  21  30  577:522
8. Trójka Nowa Sól  21  29  560:560
10. WKS Śląsk HT Wrocław  21  26  548:543
11. LKPR Moto-J-L  21  21  593:644
12. UKS Lider Swarzędz  21  13  582:673
13. LKS OSiR Komprachcice  21  11  573:707
14. SSRiR Start Konin  21  6  475:682

             *
W następnej  kolejce 

LKPR „Moto-Jelcz” Oława 
zagra w sobotę 16 marca 
w Brzegu - z SKS „Orlik”. Po-
czątek meczu w hali sportowej 
MOSiR przy ul. Oławskiej - 
o godz. 18.00. 

 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

LKPR „Moto-Jelcz” Oława - SSRiR „Start” Konin 38:25

Hurrraaaoptymistycznie w ataku 
i lajtowo w obronie

W meczu z konińskim „Startem” w drużynie LKPR „Moto-Jelcz” Oława wyróżniali się młody Ukrainiec 
Denys Savaryn (na fot. pierwszy z lewej) oraz pochodzący z Wierzbna (gmina Domaniów) Radosław Zając 
(na zdjęciu pierwszy z prawej)

Kr
zy

sz
to

f T
ry

bu
lsk

i 

PŁYWANIE 
Nietypowe zawody 

Oławska spółka komu-
nalna Baseny Miejskie 
„Termy Jakuba” zorga-
nizowała szósty „Nocny 
Maraton Pływacki”. 
Zawody, rozgrywane 
w głównej niecce krytej 
pływalni, rozpoczęły się 
w sobotę 2 marca, 
o godzinie 24.00 a zakoń-
czyły o 8.00, w niedzielny 
poranek 3 marca. Najwię-
cej kilometrów przepłynę-
ła Hanna Bakuniak
Ta pływaczka pochodzi 

z Bydgoszczy, a mieszka 
w Szczecinie, gdzie studiuje 
zarządzanie na miejscowym 
„uniwerku”. Wielokrotna mi-
strzyni Polski, medalistka 
mistrzostwa Europy i świata 
w pływaniu długodystan-
sowym, była gościem spe-
cjalnym i główną gwiazdą 
tegorocznego nocnego pły-
wania w oławskich „Termach 
Jakuba”. Jak na gwiazdę przy-
stało - nie zawiodła. W ciągu 
7 godzin, z regulaminowymi 
przerwami na posiłki i uzu-

pełnianie płynów w organi-
zmie, zaliczyła dystans 27 km. 
Ustanowiła tym samym nowy 
rekord oławskiego nocnego 
maratonu, poprawiając najlep-
sze dotychczasowe osiągnię-
cie Krzysztofa Gajewskiego 
- zawodnika wrocławskiego 
„Triathlon Club” i rekordzisty 
Polski w pływaniu długody-
stansowym, który przed dwo-
ma laty przepłynął w Oławie 
25 km.Hanna Bakuniak oraz 
łodzianka Aleksandra Bed-
narek, chcąc uczcić 100-lecie 
odzyskania niepodległości na-
szej Ojczyzny, jako pierwsze 
Polki w historii przepłynęły 
jesienią ubiegłego roku liczą-
cy prawie 35 km kanał Catali-
na na Pacyfi ku, rozdzielający 
wyspę o tej samej nazwie 
i aglomerację Los Angeles 
w Stanach Zjednoczonych. 
Ola płynęła od strony lądu, 
a Hania z wyspy w stronę kon-
tynentu. O wyczynie młodych 
Polek było głośno w całym 
pływackim świecie.

Hanna Bakuniak wciąż 
szuka nowych wyzwań. Start 
w Oławie potraktowała jako 
próbę generalną przed czeka-
jącą ją rywalizacją w pływa-
niu lodowym. 14 marca wy-
startuje bowiem w Murmań-

sku, w międzynarodowych 
zawodach „Arctic Cup”, gdzie 
zmierzy się z całą światowa 
czołówką, specjalizującą się 

w ekstremalnym zimowym 
pływaniu. 

Z kronikarskiego obo-
wiązku odnotujmy, że w te-

gorocznym nocnym maratonie 
uczestniczyło 11 zawodników 
(4 kobiety i 7 mężczyzn). 
Drugi najlepszy wynik miał 

Alexandru Constantinescu, 
który w określonym czasie 
przepłynął 20 km i 375 m. 
Trzeci rezultat osiągnął Mi-
chał Sroka - 19 km i 500 m. 

                *
Szczegółowe wyniki są dostęp-

ne na stronie internetowej oław-
skich „Term Jakuba”.           (KAT)

Lodowa mistrzyni pobiła rekord

Pamiątkowa fotografi a uczestników i laureatów VI „Nocnego Maratonu Pływackiego”, rozgrywanego w oławskich „Termach Jakuba”. W środku, 
w górnym rzędzie, zwyciężczyni i nowa rekordzistka - Hanna Bakuniak
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Drużyna prowadzona przez 
trenera Marcina Dym-
kowskiego, w pierwszym 
meczu rundy wiosennej, 
w dramatycznych okoliczno-
ściach zremisowała z silnym 
zespołem śląskim, kończąc 
grę w dziewiątkę. W sierpniu 
ubiegłego roku, podczas 
inauguracji sezonu, uległa 
na swoim stadionie temu 
rywalowi 2:5. Wyjazdowy 
rewanż udał się gacianom 
tylko połowicznie, w czym 
istotny i niechlubny udział 
miał sędzia

0:1 - Dominik Wejerowski 
(w 46 min., z karnego) 
1:1 - Mateusz Szatkowski (88)

Pawłowice Śląskie
9 marca 2019. Stadion miejski. Widzów 
ok.150.

Sędziowali 
Ireneusz Sipiora z Prudnika - główny 
arbiter, oraz asystenci liniowi - Mirosław 
Barczewski i Patryk Ciastoń (WS OZPN 
Opole).

Żółte kartki
Jacek Wuwer (w 25 min.), Michał 
Grochowski (38 i 78) - za faule; Marcin 
Buryło (28) i Mateusz Szatkowski (67) - 
obaj za próbę wymuszenia rzutu karnego, 
oraz Marcin Buryło (30) i Filip Barski (72) 
- obaj za krytykę orzeczeń sędziego.

Czerwone kartki
Marcin Buryło (w 30 min.) i Michał 
Grochowski (78) - obaj po drugim żółtym 
kartoniku.

Pniówek
Gocyk - Włodarczyk (50 Szatkowski), 
Goik, Ciuberek, Glenc - Musioł - Prusek 
(64 Trąd), Bodziony, Wuwer, Weis - 
Morcinek (71 Dzida).

Foto-Higiena
Gąsiorowski (5) - Piórecki (5), Barski 
(3), Korytek (5), Orzechowski (4) - 
Stachowski (4) (80 Cieśla - 1), Grochowski 
(3) - Bujakiewicz (3) (74 Kubacki - 2), 

Wejerowski (4) (61 Tarnow - 2), Buryło (2) - 
Gałaszewski (2) (37 Tylki - 3).

W 10 minucie Dawid Weis 
dośrodkował z lewego skrzydła 
na pole karne, Marcin Gąsio-
rowski nogą wybił piłkę, ta 
trafiła do Jacka Wuwera, ale 
jego strzał z  16 metrów za-
blokował Kacper Stachowski. 
Osiem minut później zza pola 
karnego uderzył Michał Prusek, 
a Gąsiorowski tylko wzrokiem 
odprowadził piłkę - na szczęście 
wyszła ona poza słupek bramki. 

W 24 minucie Michał Ga-
łaszewski rozpoczął kontrę 
sprzed własnego pola karnego, 
ale został zatrzymany bardzo 
ostrym faulem, który sędzia 
zakwalifikował tylko na żółtą 
kartkę. Cztery minuty później 
Dominik Wejerowski przerzucił 
z  prawego skrzydła na lewą 
stronę do Marcina Buryły, któ-
ry wygrał pojedynek biegowy 
z  Bartoszem Włodarczykiem. 
Obrońca gospodarzy dogonił 
rywala i  już w  polu karnym 
powalił go na ziemię. Ku zdzi-
wieniu uczestników meczu i wi-
dzów, arbiter nie podyktował 

jedenastki, tylko za próbę jej 
wymuszenia ukarał Buryłę żółtą 
kartką. Trzy minuty później 
sędzia asystent zasygnalizował 
głównemu, że Buryło rzekomo 
w niecenzuralny sposób skryty-
kował tę wcześniejszą decyzję 
arbitra z Prudnika. Ten pokazał 
więc skrzydłowemu Foto-Hi-
gieny drugą żółtą kartkę i  w 
konsekwencji czerwoną. 

W 44 minucie Kamil Glenc 
dośrodkował z  lewej strony 
na siódmy metr, a  Krzysztof 
Bodziony skierował piłkę gło-
wą w stronę bramki gości, ale 

świetną interwencją popisał się 
Gąsiorowski. 

Chwilę po rozpoczęciu 
drugiej połowy meczu został 
sfaulowany Paweł Bujakiewicz 
przez Szymona Ciuberka w ob-
rębie szesnastki miejscowych. 
Tym razem sędzia się nie wa-
hał i  pokazał na biały punkt. 
Dominik Wejerowski pewnym 
uderzeniem wykorzystał jede-
nastkę i goście prowadzili 1:0. 

W dalszej fazie spotkania 
Foto-Higiena wycofała się do 
obrony i  próbowała kontrata-
kować. Gospodarze natomiast 

atakowali, ale grali bardzo nie-
dokładnie, więc rzadko tworzyli 
groźne sytuacje na polu karnym 
przyjezdnych. W  70 minucie, 
po składnej akcji miejscowych, 
uderzył z pięciu metrów Jacek 
Wuwer, ale Marcin Gąsiorow-
ski kapitalnie obronił. 

Osiem minut później za 
faul w środkowej strefie boiska 
Michał Grochowski obejrzał 
drugą żółtą kartkę i  Foto-Hi-
giena musiała od teraz grać 
w dziewiątkę. 

W 80 minucie Szymon 
Ciuberek z dośrodkował prawej 

strony w pole karne, tam głów-
kował z 11 metrów Dawid Weis, 
ale piłkę złapał Gąsiorowski. 
Chwilę później, na polu kar-
nym przyjezdnych, zagrał ręką 
zawodnik gospodarzy. Sędzia 
tego nie zauważył, a w dodatku 
głośno protestującego trenera 
Dymkowskiego wyrzucił na 
trybunę. 

Wściekle atakujący miej-
scowi dopięli swego w 88 mi-
nucie. Po zagraniu Piotra Trąda 
z prawej strony boiska na pole 
karne gości, nieupilnowany tam 
Mateusz Szatkowski strzałem 
z ośmiu metrów umieścił piłkę 
w  bramce Foto-Higieny. Po 
wyrównującym golu miejscowi 
rzucili się na rywali, grających 
w  osłabieniu, chcąc zdobyć 
komplet punktów, ale gacianie 
wykazali duży hart ducha. 
Dzielnie się broniąc, utrzymali 
wynik remisowy do końco-
wego gwizdka arbitra, który 
okazał się najważniejszym, 
aczkolwiek nie najsympatycz-
niejszym aktorem tego piłkar-
skiego spektaklu. Najlepiej jego 
pracę podsumował dziennikarz 
katowickiego „Sportu”, cie-
kawie tytułując relację z  me-
czu w  Pawłowicach Śląskich:  
„Sędziowskie jaja”. Autor za-
apelował także do władz Ko-
legium Sędziów PZPN, o pilne 
zweryfikowanie umiejętności 
arbitra z Prudnika...

Tekst i fot.: 
Dominik Czerenda 

sport@gazeta.olawa.pl

Pniówek Pawłowice Śląskie - Foto-Higiena Błyskawica Gać 1:1

Zabierzcie temu panu gwizdek!

Marcin Buryło (na fot. przy piłce) był najbardziej aktywnym 
zawodnikiem Foto-Higieny, co chyba zauważył sędzia główny i pewnie 
dlatego postanowił jak najszybciej pokazać mu czerwoną kartkę...

Tym precyzyjnym strzałem z rzutu karnego Dominik Wejerowski 
uzyskał w spotkaniu z Pniówkiem prowadzenie dla Foto-Higieny

Boks 
Udany występ 

Na mistrzostwach Dolnego 
Śląska kadetów, juniorów 
i seniorów, rozgrywanych 
od 1 do 3 marca w Luba-
niu, dobrze zaprezentował 
się pięściarz oławskiego 
klubu UKS MGLKS „Boks 
Team”

Pochodzący z  Ukrainy 
Wasilij Iskra, bo o nim mowa, 
rywalizował w  grupie senio-
rów, w  kategorii do 56 kg 
i  po zwycięskich elimina-
cjach awansował do finału. 

W  niedzielnym pojedynku 
nie sprostał jednak Mateuszo-
wi Jandule z  wrocławskiej 
Gwardii, ulegając rywalowi na 
punkty. Tak więc podopieczny 
trenera Ołeksandra Stachniwa 
wywalczył na mistrzostwach 
regionu srebrny medal. Gratu-
lujemy! Do Lubania pojechała 
również Natalia Żygadło. 
Podopieczna trenera Janusza 
Żyły miała tam rywalizować 
w grupie seniorek, w kategorii 
wagowej do 48 kg, ale już na 
miejscu okazało się, że nie ma 
dla niej przeciwniczki. Natalia 
więc tylko obserwowała inne 
walczące zawodniczki i kibi-
cowała klubowemu koledze. 
Jak teraz widzimy, robiła to 
z  niezłym, bo medalowym 
skutkiem...              (KAT)

Srebrny Iskra

Na mistrzostwa regionu pojechało do Lubania tylko dwoje zawodników 
z oławskiego klubu bokserskiego - Natalia Żygadło (na fot. z prawej) 
i Wasilij Iskra, ale jedynie pięściarz rodem z Ukrainy mógł tam 
zaprezentować swoje już niemałe sportowe umiejętności...
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Piłka nożna
III liga

Wyniki spotkań XVIII kolejki, rozgrywanej 9 i 10 marca:
Pniówek - Foto-Higiena 1:1, Ślęza - Ruch Z. 0:1, Stal 

- Lechia 2:0, Górnik II - Rekord 2:2, Stilon - Warta 1:0, 
MKS Kluczbork - Piast 1:1, Gwarek - Agroplon 5:2, Miedz 
II - Ruch R. 0:0, Zagłębie II - Górnik P. 6:3.

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. Górnik Polkowice 	 14 	 1 	 3 	 43 	 47:22
2. Zagłębie II Lubin	  13 	 2	  3	  41 	 47:19
3. Ślęza Wrocław 	 10 	 4	  4 	 34 	 35:18
4. Gwarek Tarnowskie Góry 	 10	  3	  5	  33	  27:19
5. Pniówek Pawłowice Śląskie 	 8	  6 	 4 	 30 	 32:16
6. Rekord Bielsko-Biała 	 7	  7 	 4 	 28 	 33:25
9. Ruch Zdzieszowice 	 8 	 3 	 7 	 27 	 25:26
7. Górnik II Zabrze	  7	  5 	 6 	 26 	 34:34
8. Piast Żmigród 	 7 	 5 	 6 	 26 	 25:28
10. Miedź II Legnica 	 6 	 6	  6 	 24	  29:25
11. Ruch Radzionków 	 6 	 5 	 7 	 23	  24:31
12. Stal Brzeg 	 7 	 2 	 9 	 23 	 29:30
13. Foto-Higiena Gać 	 5 	 4 	 9 	 19 	 24:33 
14. MKS Kluczbork 	  	 6	  8 	 18 	 17:25
15. Warta Gorzów Wielkopolski 	 4 	 4 	 10	  16 	 15:27
16. Agroplon Głuszyna 	 3 	 5 	 10 	 14	  20:38
17. Stilon Gorzów Wielkopolski 	 4	  2	  12 	 14 	 17:45
18. Lechia Dzierżoniów 	 3	  2 	 13	  11 	 23:42

* 
W XIX kolejce, w sobotę 16 marca, Foto-Higiena Gać 

podejmie w Gaci Rekord Bielsko-Biała, z którym jesienią 
na wyjeździe bezbramkowo zremisowała. Początek meczu 
- o godzinie 16.00.

* Zestaw pozostałych par XIX kolejki: Ślęza - Górnik II 
(4:1), Ruch Z. - Stal (2:1), Lechia - Zagłębie II (2:4). Górnik 
P. - Miedź II (1:0), Ruch R. - Gwarek (1:1), Agroplon - MKS 
Kluczbork (1:1), Piast - Stilon (2:1), Warta - Pniówek (0:1).

(W nawiasach wyniki meczów z rundy jesiennej)
(DCz)

Tabela III ligi - grupa III

Powiedzieli po meczu Not. .: (DCz)

Marcin Dymkowski - trener Foto-Higieny 
- Przerwa zimowa, którą ciężko przepracowaliśmy, dała nam trochę czasu, żeby wreszcie zbudować 

zespół, zdolny do skutecznej walki o punkty w trzeciej lidze. W rundzie jesiennej mieliśmy bowiem zlepek 
zawodników, którzy przed sezonem, zaledwie w ciągu trzech tygodni, musieli się nauczyć gry na tym poziomie 
piłkarskiej rywalizacji. Dzisiaj już była to całkiem inna drużyna. Na jej grę aż miło się patrzyło - widać było 
pełne zaangażowanie i oddanie każdego zawodnika bez wyjątku, całemu zespołowi. Największą przykrością 
jest jednak to, że do poziomu naszej drużyny nie dostosował się arbiter tego spotkania. Wyrzucił z boiska 
dwóch naszych zawodników, w tym jednego za... - nawet nie wiem, jak to właściwie nazwać - najdelikatniej, 
to chyba za... „komentowanie decyzji sędziego”. Rozjemca z Prudnika nie podyktował dla nas ewidentnego rzutu karnego, 
który widział cały stadion, tylko nie sędzia. W dodatku ukarał żółtą kartką Marcina Buryłę, a chwilę później dołożył mu 
czerwoną. Szkoda mi mojej drużyny, bo przy takim zaangażowaniu zawodników i utracie przez nich sporej części zdrowia, 
powinna dzisiaj zdobyć trzy punkty! 

Grzegorz Łukasik - trener Pniówka
- Fatalnie rozpoczęliśmy drugą część spotkania, bo w pierwszym kontakcie przeciwnika z piłką sproku-

rowaliśmy rzut karny, który zamienili goście na bramkę. Ten niespodziewanie stracony gol wprowadził do 
mojego zespołu dużą nerwowość, co było bardzo widoczne na boisku. Graliśmy bardzo niedokładnie i za wolno. 
Mając długo przewagę jednego zawodnika, a w końcowej fazie meczu nawet dwóch, powinniśmy bezwzględnie 
odnieść zwycięstwo! Pracy arbitrów nie mam zwyczaju komentować, więc także dziś nie będę tego robił... 
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

...bo szybkimi krokami 
zbliża się inauguracja 
rundy wiosennej we 
wrocławskiej „okręgów-
ce”. Przygotowujący 
się do tych rozgrywek 
podopieczni trenera Jaro-
sława Fliśnika zakończyli 
w minionym tygodniu 
długą serię sparingów 
dwoma kontrolnymi 
spotkaniami. W środę 
6 marca zremisowali 
z GKS Żórawina 1:1, 
a w sobotę 9 marca poko-
nali Skrę Wojnowice 3:0

Testowy mecz oławian 
z sąsiadami zza powiatowej 
miedzy miał być rozegrany 
23 lutego, ale został odwo-
łany z powodu okresowych 
kłopotów kadrowych drużyny 
rywali, którą prowadzi dobrze 
znany w Oławie trener Jacek 
Imianowski (był kiedyś szko-
leniowcem piłkarzy MKS 
Oława, a obecnie opiekuje 
się grupami młodzieżowymi 
w MGKS Moto-Jelcz). Oła-
wianie i żórawinianie jednak 
zagrali towarzysko - w środę 
6 marca, na bocznej płycie 
oławskiego stadionu, a więc 
na naturalnej murawie, ale za 
to przy sztucznym oświetle-
niu, bo gra toczyła się w póź-
nych godzinach wieczornych. 
Oba zespoły rywalizują na co 
dzień w mistrzostwach klasy 
„O”. W rundzie jesiennej 
spotkały się 25 listopada, 
w Żórawinie, w meczu koń-
czącym pierwszą część sezo-
nu. Po zaciętej walce trium-
fowali wówczas podopieczni 
trenera Jarosława Fliśnika 
2:1, po bramkach Mateusza 
Dobkowskiego i Jakuba Kul-
czyckiego. Honorowego gola 

dla GKS strzelił Bartłomiej 
Skowroński. 

Środowy sparing też był 
bardzo zacięty, ale skończył 
się „pokojowym” remisem 
1:1. Dla GKS trafił pocho-
dzący z Ukrainy Andrij Rats, 
a dla gospodarzy - Janusz 
Gancarczyk.

Popularny „Sesu” otwo-
rzył także wynik sobotniego 
sparingu, w którym rywa-
lem Moto-Jelcza była Skra 
Wojnowice. Z tym zespołem 
oławianie całkiem niedaw-
no rywalizowali w klasie 
„A”. W obu meczach sezonu 
2016/17 górą był Moto-Jelcz, 
który wygrał u siebie przy 
strugach deszczu 2:1, a w 
rewanżu pokonał Skrę na jej 
boisku 3:1. W poprzednim se-
zonie wojnowiczanie najpierw 
ulegli oławianom u siebie 1:5, 
a na rewanż do Oławy już nie 
przyjechali, oddając punkty 
walkowerem. To był efekt 
rozsypki drużyny z Wojnowic, 
która w konsekwencji spadła 
do klasy „B”. Po zakończeniu 
sezonu 2017/18 drogi obu ekip 
wyraźnie się więc rozeszły, 

bo oławianie awansowali do 
klasy „O”. Teraz, po zażegna-
niu długo trwającego kryzysu 
fi nansowego i organizacyjne-
go, mający długą i wspaniałą 
tradycję klub z ulicy Sporto-
wej w Oławie chce ponownie 
wrócić na regionalne, a w 
niedalekiej przyszłości – być 
może także na ogólnopolskie 
salony. Jak dotąd, jest na do-
brej drodze ku temu. Po ubie-
głorocznym awansie z klasy 
„A” do „okręgówki”, ma duże 
szanse na kolejną promocję, 
do dolnośląskiej IV ligi. Po 
rundzie jesiennej oławska dru-
żyna zajmuje trzecie miejsce 
w tabeli wrocławskiej klasy 
„O”, ale traci do liderujących 
Wiwy Goszcz i Pogoni Ole-
śnica tylko jeden punkt. 

W przerwie zimowej, nie 
licząc dotkliwej kontuzji Ar-
tura Gancarczyka (złamana 
kość w stopie), oławski zespół 
nie poniósł większych strat 
kadrowych. Do innych klu-
bów wypożyczono głównie 
młodych zawodników, którzy 
w Moto-Jelczu prawdopodob-
nie mieliby problemy z zała-

pywaniem się do meczowej 
„osiemnastki”. Natomiast 
kadra klubowa wyraźnie się 
wzmocniła, bo do „macierzy” 
wrócili ograni w wyższych 
ligach wychowankowie - 
Janusz Gancarczyk (były 
estraklasowiec i reprezentant 
Polski) oraz Kamil Dołgan 
i Marcin Mazur, którzy jesie-
nią ubiegłego roku w komple-
cie występowali w trzecioli-
gowej Foto-Higienie Gać. Do 
MJO po okresie jelczańskiej 
„banicji” wrócił także do-
świadczony bramkarz Rado-
sław Florczyk, mający za sobą 
długi trzecio- i czwartoligowy 
staż oraz występy w II lidze 
(w sezonie 2012/13). 

Właśnie ci piłkarze robili 
różnicę w sobotnim sparingu 
ze Skrą Wojnowice. W 40 
minucie przedarł się lewym 
skrzydłem na pole karne przy-
jezdnych Marcin Mazur i po-
dał wzdłuż bramki, a zamyka-
jący akcję Janusz Gancarczyk 
celnym uderzeniem z  siedmiu 
7 metrów pokonał... Mateusza 
Kubasa, golkipera Moto-Jel-
cza, który na ten jeden mecz 

został „wypożyczony” do 
Skry, bowiem drużyna z Woj-
nowic przyjechała na sparing 
do Oławy bez bramkarza. 

Po zmianie stron oławia-
nie dość szybko podwyższyli 
na 2:0. Z rzutu wolnego na 
pole karne gości zacentrował 
Jakub Skorłutowski, a w za-
mieszaniu podbramkowym 
najsprytniejszy był Łukasz 
Anklewicz - z kilku metrów 
skierował piłkę do siatki. 

W drugiej części meczu 
w oławskiej drużynie dobrze 
spisywali się także młodzi 
gracze, „zaimportowani” z ze-
społu juniorów - Michał Żu-
rawski i Damian Makowski. 
Oni też zainicjowali akcję, 
która przyniosła oławianom 
trzeciego gola. Grający na 
pozycji lewego defensywnego 
pomocnika Żurawski wypro-
wadził piłkę z własnej połowy 
i podał na lewe skrzydło, do 
kolegi z drużyny juniorów. 
Szybki i dobrze dryblujący 
Damian Makowski uwolnił 
się spod opieki wojnowickich 
defensorów, podciągnął pod 
pole karne rywali i dograł 

do Krzysztofa Telatyńskie-
go, który płaskim strzałem 
z dziesięciu metrów nie dał 
szans Kubasowi na skuteczną 
interwencję. Warto dodać, 
że oławskiemu golkiperowi, 
który był najsilniejszym punk-
tem zespołu gości, w kilku 
wcześniejszych sytuacjach 
w sukurs przychodziły słu-
pek i poprzeczka, m.in. po 
efektownym strzale Mateusza 
Prusaka, oddanym zza linii 
pola karnego.

W sparingu ze Skrą Woj-
nowice, w Moto-Jelczu wy-
stępowali: Florczyk - Do-
łgan, Anklewicz, J.Skorupa 
(46 Kolano), Mazur - Skor-
ł u t o w s k i ,  M a ń k o w s k i 
(46 M.Żurawski) - Nikodem 
(46 Prusak), Telatyński, Do-
bkowski (46 D.Makowski) - 
J.Gancarczyk (46 Kulczycki). 

                *
Oławianie mieli rozegrać 

kolejny mecz kontrolny także 
w niedzielę 10 marca, z lide-
rem grupy VI wrocławskiej 
klasy „B” - Borem Zaodrze 
Oława. Jednak ze względu na 
zrealizowany w środku tygo-
dnia sparing z GKS Żórawina, 
trener Fliśnik zrezygnował 
z konfrontacji z lokalnym ry-
walem. Do inauguracji wio-
sennych rozgrywek zostały 
jeszcze prawie 2 tygodnie, 
jednak w weekend 16 i 17 mar-
ca MJO również nie będzie 
rozgrywał sparingów. - Było 
tego wystarczająco dużo, te-
raz musimy trochę odsap-
nąć - tłumaczy szkoleniowiec 
MJO, i dodaje: - Chcemy ten 
krótki czas, wolny od meczów, 
wykorzystać na wyleczenie 
drobnych urazów, z którymi 
boryka się kilku zawodników. 
Mam nadzieję, że dzięki temu 
wszyscy - oczywiście poza 
poważnie kontuzjowanym Ar-
turem Gancarczykiem - w do-
brej dyspozycji i w pełni sił 
przystąpią do bardzo ważnego 
pierwszego wiosennego meczu 
o punkty, który rozegramy 
23 marca, w Sobótce. 

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Żarty powoli się kończą...
Krzysztof Telatyński (na fot. w środku) demonstrował w meczach sparingowych dobrą strzelecką formę. 
Zdobył m.in. „złotego gola” w spotkaniu z Bielawianką i ustalił wynik rywalizacji ze Skrą Wojnowice...
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W środowym meczu sparingowym bramkę dla gości z Zórawiny strzelił piłkarz pochodzący z Ukrainy - 
Andrij Rats (na fot. z lewej)...

Najsilniejszym punktem zespołu z Wojnowic był... oławski bramkarz Mateusz Kubas (na fot. widzimy go jak broni w sytuacji sam na sam 
z Jakubem Kulczyckim), jednorazowo wypożyczony do Skry na ten sparingowy mecz
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W fatalnych warunkach 
atmosferycznych, przy 
padającym deszczu i sil-
nym wietrze, rozgrywał 
Sokół mecz sparingowy, 
w sobotę 9 marca. Był 
to jednocześnie gene-
ralny sprawdzian formy 
podopiecznych trenera 
Marcina Krzykowskiego 
przed rundą wiosenną. 
Drużyna z Marcinkowic 
zainauguruje ją w sobotę 
16 marca, spotkaniem 
na swoim boisku, z Biela-
wianką Bielawa

Towarzyską potyczkę 
z Baryczą Sułów, liderującą 
po rundzie jesiennej w II gru-
pie wrocławskiej klasy „A”, 
marcinkowiczanie rozgry-
wali na własnym boisku i po 
raz pierwszy w trakcie tych 
zimowych przygotowań wal-
czyli z rywalami na naturalnej 
murawie. - Przestawienie się 
z gry na sztucznej trawie ro-
dzi pewien kłopot, związany 
choćby ze zmianą „turfów” na 
normalne „korki”, na zwykłej 
murawie inaczej też prze-
mieszcza się piłka... - mówił 

trener Krzykowski, tłumacząc 
częsty brak płynności, a także 
sporo niedokładności w grze 
swoich zawodników, co było 
widoczne w pojedynku So-
koła z drużyną spod Milicza. 
Dodatkowym utrudnieniem, 
zwłaszcza w drugiej połowie, 
były bardzo złe warunki at-
mosferyczne. Piłkarze zma-
gali się nie tylko z przeciw-
nikiem, ale również z naturą, 
bo przez dużą część meczu 
towarzyszyły im porywy sil-

nego wiatru i dokuczliwy, 
zacinający deszcz. 

W tych okolicznościach, 
niesprzyjających finezyjnej 
rywalizacji, lepiej sobie ra-
dzili gospodarze, znani w dol-
nośląskiej IV lidze z bardzo 
dobrych warunków fizycz-
nych i zawsze świetnego 
przygotowania motorycz-
nego. W 10 minucie Kacper 
Rokicki, jeden z tych wielu 
„rosłych chłopów” w Sokole, 
bezpardonowo przedarł się 

przez defensywę gości i pła-
skim strzałem z 12 metrów 
trafi ł do siatki Baryczy. 

Kwadrans później po-
kazali się z dobrej strony 
nieco słabsi fizycznie, ale 
za to najlepsi technicznie 
piłkarze marcinkowickiego 
zespołu. Z prawego skrzydła 
zacentrował Rafał Rybiński, 
a celnie po ziemi uderzył na 
bramkę przyjezdnych za-
mykający akcję Krzysztof 
Bialik. Strzelec bramki to 

utalentowany 19-letni wy-
chowanek wrocławskiego 
Śląska, który najprawdopo-
dobniej zagra wiosną w So-
kole. Kiedy jednak zamyka-
liśmy ten numer gazety do 
druku, wypożyczenie tego 
zawodnika z wrocławskiego 
klubu do tego z Marcinkowic 
nie było jeszcze na sto pro-
cent potwierdzone. Podobnie 
jak czasowy transfer innego 
19-latka z Wrocławia, kolegi 
Bialika z zespołu juniorów 
Śląska - Kamila Aramowicza. 
Właśnie ci dwaj młodzi piłka-
rze „sprokurowali” trzeciego 
gola dla Sokoła w sparingu 
z Baryczą. W 55 minucie Ara-
mowicz podciągnął lewym 
skrzydłem pod pole karne 
rywali i przerzucił futbolówkę 
wzdłuż bramki do Bialika. Ten 
nie po raz pierwszy w tego-
rocznych sparingach Sokoła 
pokazał, że ma ów przysło-
wiowy „instynkt strzelecki”. 
Uderzył z pierwszej piłki 
i trafi ł idealnie w dolny róg 
bramki, podwyższając na 3:0 
dla gospodarzy.

Wynik sparingowej po-
tyczki został ustalony w 70 
minucie, a decydującą rolę 
odegrał trzeci młody piłkarz 
z wrocławskiego zaciągu - 
Mikołaj Połomka. Ten jednak, 
w przeciwieństwie do Aramo-
wicza i Bialika, występował 

w Sokole już w rundzie jesien-
nej i wszystko wskazuje na to, 
że także wiosną będzie grał 
w marcinkowickim zespole. 
Do Połomki dokładnie do-
grał ze skrzydła Rafał Kohut, 
a młody wrocławianin dopeł-
nił dzieła. Uderzył z bliskiej 
odległości, zdobywając dla 
gospodarzy czwartą bramkę 
i jak się wkrótce okazało, 
ostatnią w tym - mimo wszyst-
kich złych okoliczności - cie-
kawym i zapewne pożytecz-
nym sparingu...

S o k ó ł :  W i n n i c z u k 
(46 Janiczak) - Kaczmarek 
(70 Płomiński), Ficoń, Mą-
drzejewski, Kulej - Szydło 
(70  J an iuk )  -  Rok i ck i 
(70 Synówka), Magusiak 
(60 Połomka), Aramowicz 
(70 Wejerowski) - Bialik, 
Rybiński (60 Kohut).

              *
W sobotę 16 marca Sokół 

zainauguruje wiosenne roz-
grywki ligowe. Podopieczni 
trenera Marcina Krzykow-
skiego podejmą Bielawiankę 
Bielawa, której w sierpniu 
ubiegłego roku ulegli na 
wyjeździe 0:2. Spotkanie re-
wanżowe ma się rozpocząć 
na boisku MCS w Marcinko-
wicach o godz.15.00.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Deszczowo-wietrzna próba generalna

Młody wychowanek wrocławskiego Śląska Krzysztof Bialik (na fot. z lewej, przy piłce) w zimowych 
sparingach strzelał bramki dla Sokoła jak na zawołanie. W spotkaniu z Baryczą Sułów też trafi ł do siatki 
rywali i to dwukrotnie...
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Sztab 
szkoleniowy

* trener 
- Marcin Krzykowski

Skarb kibica 
Sokoła Marcinkowice
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* XVII kolejka: sobota 16 marca, godz. 15.00
Sokół Marcinkowice - Bielawianka Bielawa 
* XVIII kolejka: sobota 23 marca, godz. 15.00
Unia Bardo - Sokół Marcinkowice
* XIX kolejka: sobota 30 marca, godz. 16.00
Sokół Marcinkowice - Śląsk II Wrocław 
* XX kolejka: sobota 6 kwietnia, godz. 16.00
MKP Wołów - Sokół Marcinkowice 
* XXI kolejka: sobota 13 kwietnia, godz. 16.00
GKS Mirków Długołęka - Sokół Marcinkowice 
* XXII kolejka: sobota 20 kwietnia, godz. 16.00
Zjednoczeni Żarów - Sokół Marcinkowice 
* XXIII kolejka: sobota 27 kwietnia, godz. 16.00
Sokół Marcinkowice - Orzeł Prusice 
* XXIV kolejka: środa 1 maja, godz. 17.00
Nysa Kłodzko - Sokół Marcinkowice 
* XXV kolejka: sobota 4 maja, godz. 17.00
Górnik Wałbrzych - Sokół Marcinkowice 
* XXVI kolejka: sobota 11 maja, godz. 17.00
Sokół Marcinkowice - Polonia-Stal Świdnica
* XXVII kolejka: sobota 18 maja godz. 17.00
Polonia Trzebnica - Sokół Marcinkowice 
* XXVIII kolejka: sobota 25 maja, godz. 17.00
Sokół Marcinkowice - Piast Żerniki
* XXIX kolejka: sobota 1 czerwca, godz. 17.00
Piast Nowa Ruda - Sokół Marcinkowice 
* XXX kolejka: sobota 8 czerwca, godz. 17.00
Sokół Marcinkowice - Orzeł Ząbkowice Śląskie 

Z kim, gdzie i kiedy 
zagra Sokół?

PIŁKA NOŻNA
IV liga

Bramkarze:
Patryk Janiczak (1993) i Radosław Winniczuk (1997).
 
Obrońcy: 
Piotr Ficoń (1991), Kacper Kaczmarek (1996), Jakub 
Kulej (1988), Jacek Mądrzejewski (1988) i Jakub 
Myśków (1995).

Pomocnicy: 
Kamil Aramowicz (2000), Igor Janiuk (1994), Mateusz 
Magusiak (1994), Bartłomiej Płomiński (1988), Jakub 
Polanowski (1996), Mateusz Rado (1993), Kacper 

Rokicki (1993), Arkadiusz Synówka (1992), 
Michał Szydło (1994) i Jarosław Wejerowski (1990). 

Napastnicy: 
Krzysztof Bialik (2000), Rafał Kohut (1992) 
i Rafał Rybiński (1986). 
                                        ***
Przybyli: Kamil Aramowicz i Krzysztof Bialik 
(mają być wypożyczeni ze Śląska Wrocław).
Ubyli: Bogdan Gul, Tomasz Rudolf i Maciej Żarski 
(do Energetyka Siechnice), Sławomir Dutka 
(do zespołu rezerw Sokoła).

* prezes 
- Damian Madej

* dyrektor sportowy 
- Adam Lechowski

* kierownik drużyny 
- Michał Kropski

* skarbnik 
- Łukasz Jasiak

* gospodarz obiektu 
- Zdzisław Miś

OSOBY 
FUNKCYJNE W KLUBIE

Kadra Sokoła Marcinkowice w rundzie wiosennej 2019

                   wynik
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   :   

   :   

   :   

   :   

Stronę opracował: 
Krzysztof Andrzej Trybulski kat@gazeta.olawa.pl

Piłkarze marcinkowickiego Sokoła przygotowywali się do wiosennej rewanżowej m.in. na zgrupowaniu 
w Jastrzębiu-Zdrój, gdzie pozowali do pamiatkowej fotografi i

Przestawiamy zespół seniorów Sokoła Marcinkowice, który w sobotę 16 marca rozpocznie wiosenne zmagania o mistrzostwo grupy 
wschodniej IV ligi dolnośląskiej, w sezonie 2018/19

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym miejscu.
** Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewen-
tualne zmiany w terminarzu, dokonywane w trakcie 
rozgrywek.  
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J
uż co czwarty Polak ma pro-
blem z  obniżeniem zbyt wyso-
kiego poziomu cukru we krwi. 

Według diabetologów ze Światowej 
Organizacji Zdrowia mamy do czy-
nienia z  epidemią hiperglikemii 
i  cukrzycy. Jak uchronić się przed 
tymi groźnymi schorzeniami?

Cukier w górę, zdrowie  
w dół
Do hiperglikemii i  cukrzycy typu 
II nieuchronnie prowadzi nadmier-
ne spożywanie cukru. U osób, które 
mają zbyt wysoki poziom cukru we 
krwi, serce, nerki i  trzustka są ob-
ciążone i w każdej chwili mogą prze-
stać działać. Nadmiar cukru we krwi 
uszkadza naczynia krwionośne, co 
prowadzi do utraty wzroku, powsta-
nia trudno gojących się ran, a nawet 
do zawału serca i udaru mózgu.

Uwaga! Nawet jeśli wyniki Twoich 
ostatnich rutynowych badań krwi 
mieściły się  w  normie, nie oznacz 
to, że jesteś bezpieczny. To tylko je-
den z mitów o cukrzycy, które mogą 
zabić, jeśli w  porę nie dowiesz się 
PRAWDY…

MIT NR 1: „Problem cukrzycy 
mnie nie dotyczy, ponieważ 
nie widzę u siebie żadnych 
objawów”
Duży odsetek ludzi z wysokim pozio-
mem cukru we krwi nie wie, że ma 
początki cukrzycy. Powód? Choro-
ba nie daje żadnych niepokojących 
symptomów. Dlatego też, gdy dowia-
dujemy się m że mamy podwyższone 
stężenie cukru we krwi, część osób 
IGNORUJE tę informację.

To błąd, który może by groźny 
w skutkach!

Podczas gdy osoby te szukają wy-
mówek, by nic nie robić („Każdy jest 
senny po dużym obiedzie”; „To tylko 
niewyspanie”; „Moje gorsze samo-
poczucie nie ma nic wspólnego ze 
stanem zdrowia”), cukrzyca rozwija 
się w  najlepsze, siejąc spustoszenie 

w  organizmie. Dlatego 
ci, którzy trafiają do 
szpitala z  zawałem ser-
ca lub udarem mózgu, 
bardzo często dopiero 
tam dowiadują się, że 
to efekt zaniedbania 
hiperglikemii lub 
cukrzycy.

MIT NR 2: 
„Prowadzę 
aktywny 
tryb życia, 
więc jestem 
bezpieczny”
D i a b e t o l o d z y 
ostrzegają, że sie-
dzący tryb życia to 
prosty sposób, by 
mieć hiperglikemię 
po skończeniu czter-
dziestki. Jednak oka-
zuje się, że aktywne 
spędzanie czasu wol-
nego – choć jest bardzo 
korzystne dla naszego 
zdrowia – nie chroni 
w  100% przed skokami 
cukru. Znacznie waż-
niejsza jest nasza dieta. Niestety, 
dowiedziono, że aż 80% żywności 
w Polsce zawiera cukier. Znajdzie-

my go w  ketchupie i  go-
towych sosach, owocach 
w  syropie, chlebie, 
a  nawet w  kiełbasie 
i  wędlinach. Doda-
je je się go także do 
pozornie „zdrowej” 
żywności: jogurtów 
owocowych, go-
towanych owsia-
nek czy batoni-
ków zbożowych. 
Dlatego mimo 
dobrych chęci zu-
pełnie wyelimi-
nowanie go z  die-
ty jest praktycznie 
niemożliwe…

MIT NR 3: „Tylko 
chemiczne 
preparaty 
prosto z apteki 
skutecznie 
obniżają poziom 
cukru we krwi”
Do niedawna mogl i-
śmy wybierać  pomię-
dzy chemiczną ofer tą 

aptek a   mało skutecznymi her-
batkami z iołowymi.  Na szczęście 
diabetolodzy dokonal i  przeło-
mu na miarę  odkr ycia  insul iny 

(a   może nawet 
p r z e b i j a j ą c e g o 
to  os iągnię-
cie) .  Dzię-
ki  niemu dziś 

można unormować poziom cu-
kru we kr wi  i   odzyskać  pełnię 
zdrowia  zupełnie  NATURALNIE 
i  bez  skutków ubocznych. 

„Tylko chemiczne preparaty 
prosto z apteki”
Dokładnie 2 lata temu naukowcy 
z  Instytutu Monitorowania Chorób 
Cywilizacyjnych w  Oslo rozpoczęli 
pracę nad kuracją gelsotyczną, która 
działa jak naturalny bloker cukru. 
Nieważne, czy masz stan przedcu-
krzycowy, hiperglikemię, skoki cu-
kru, czy po prostu przejmujesz się 
swoim zdrowiem – ta naturalna ku-
racja rozwiążę wszystkie Twoje pro-
blemy związane z  poziomem cukru 
we krwi.
Wystarczy jedna kapsułka dzien-
nie, by :
–  utrzymać poziom cukru we krwi 

pod całkowitą kontrolą,
–  poprawić stan zdrowia i  samopo-

czucie,
– stracić zbędne kilogramy.

W jaki sposób kuracja 
gelsotyczna zapobiega 
hiperglikemii i cukrzycy?
Na to pytanie odpowie najlepiej 
specjalista z  dziedziny dietetyki 
i  diabetologii, prof. Ralf Newman: 
„Do tej pory nie spotkałem się 
z tak skuteczną, naturalną kuracją, 
która bezpośrednio trafia w  przy-
czyny hiperglikemii i  cukrzycy 
typu II. Kuracja gelsotyczna działa 
w  zgodzie z  organizmem. Bloku-
je enzymy trawiące węglowodany. 
W  rezultacie niestrawiony cukier 
nie przenika do krwi. Po prostu 
przechodzi przez jelita i  jest bez-
piecznie wydalany z  organizmu. 
Dzięki temu poziom cukru utrzy-
muje się na stabilnym poziomie, 
a  odkładanie się tkanki tłuszczo-
wej zostaje zablokowane”.

w  organizmie. Dlatego my go w  ketchupie i  go-

kru we kr wi  i   odzyskać  pełnię 
zdrowia  zupełnie  NATURALNIE 
i  bez  skutków ubocznych. 
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z  Instytutu Monitorowania Chorób 
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3 MITY o cukrze,  
które ZABIJAJĄ 
(jeśli w nie wierzysz)

Diabetolodzy przekonują: To największy przełom w walce z cukrzycą od odkrycia insuliny!

CUKIER
biała śmierć

Toksyczny, uzależniający i 
zabójczy. Jego nadmierna ilość 
we krwi sprawia, że jesteśmy 

schorowani:

n komórki rakowe „żywią się” nim, przez 
co są silniejsze i szybciej rozprzestrzenia-

ją się

n przeciąża i uszkadza serce, wątrobę, 
nerki i jest przyczyną tzw. Zespołu 
metabolicznego, który prowadzi do 

miażdżycy

n prowadzi do nadwagi i otyłości

n grzyby (np. z rodzaju candida) 
pasożytują na cukrze i powodują 

trudną do wleczenia grzybicę 
ogólnoustrojową

n źle wpływa na funkcjono-
wanie mózgu, przez niego 

jesteśmy bardziej podatni na 
rozwój demencji i choroby 

Alzheimera

Sprawdź, czy jesteś w grupie ryzyka 

zachorowana na hiperglokemię i cukrzycę:

      masz trudności ze zrzuceniem wagi, bez względu na to,  

      jak bardzo się starasz 

      często odczuwasz brak energii i przemęczenie,

      masz podniesiony poziom cholesterolu we krwi,

      masz problemy z pamięcią i doskwiera Ci złe samopoczucie,

      prowadzisz siedzący tryb życia,

      rzadko jesteś aktywny fizycznie,

      masz zdiagnozowane choroby krążenia, np. nadciśnienie tętnicze, 

      ktoś z Twojej rodziny miał (lub ma) hiperglikemię.

Jeśli zaznaczyłeś przynajmniej 1 z powyższych punktów, bądź czujny! Być może Twój 

organizm już teraz wysyła Ci sygnały ostrzegawcze, które mogą świadczyć o rozwijającej się 

cukrzycy.

Zadzwoń już teraz pod numer: 81 300 30 77 i dowiedz się 

więcej o naturalnej, domowej kuracji gelsotycznej, która zapobiega 

cukrzycy i eliminuje groźne skoki cukru – nawet po obfitym posiłku.

70% TANIEJ DLA PIERWSZYCH 150 OSÓB!
Pierwszym 150 osobom, które zadzwonią do 21 marca 2019 r.,  

przysługuje specjalna refundacja! Otrzymasz wówczas  

preparat prof. Newman’a wspomagający walkę z cukrzycą 

zamiast za 323zł 97zł (przesyłka GRATIS)!

Zadzwoń: 81 300 30 77
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00 

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

„Po 2 tygodniach trwania 
kuracji zbadałam sobie cu-

kier i widząc wyniki, o mało 
nie krzyknęłam z radości. 

Poziom cukru we krwi był 
książkowy!”
Barbara, l. 54

„Jestem przekonany, że w apte-
kach nie ma różnie dobrego 

preparatu na obniżenie 
poziomu cukru we krwi. 

Wszystkie preparaty, które 
pokazał mi znajomy farmaceuta, 

były albo mniej skuteczne, albo miały 
poważne skutki uboczne.”

Tomasz, l. 61

„Długo zastanawiałam się czy 
wypróbować kurację gelsotyczną. 

Decyzję o rozpoczęciu kuracji 
pomogła mi podjąć kuzynka i jej 
rodzice, którzy od kilku miesięcy 

z jej pomocą kontrolowali poziom cukru we 
krwi. Dopiero odkąd stosuję kurację gelsotycz-

ną uwierzyłam, że mogę zapobiec cukrzycy. ”
Dominika, l. 42

„W pierwszej chwili pomyślałam, że 
może znajdę coś lepszego. Ale 

potem zdałam sobie sprawę, że 
jest to kuracja wyjątkowa: w 100% 
naturalna i bardzo skuteczna. Prze-

szła rygorystyczne procesy badawcze – 

„Cukrzyca i hiperglikemia to proble-
my, które wpływają nie tylko 
na życie osoby chorej, ale na 
całą jej rodzinę. Przeżyliśmy 

koszmar, gdy zachorowała moja 
mama. Chciałam oszczędzić tego 

cierpienia swoim córkom i posta-
nowiłam działać zapobiegawczo. Kuracja 

gelsotyczna jest do tego idealna. Polecam!”

Magdalena, l. 55

czego nie można powiedzieć o suplemen-
tach. Poza tym zdrowie ma się tylko jedno. 

Nie można na nim oszczędzać.”
Barbara, l. 47
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